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Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p o i r o e z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
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P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca g rudn ia ; ćwierdroczni i miesięczni /.a dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje u miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Kedakcyi i Admi- 
nistraeyi ulica Czarnieckiego 1 8. — Listy należy 
frankować. — Keklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu zamia­
nowała koncepistów skarbowych , Karola 
T r a u n f e l l n e r a ,  Michała W ó j c i k a  i 
Czesława L i b r e w s k i e g o ,  komisarzami; 
zaś praktykantów konceptowych Celestyna 
S t a d l e r a ,  Józefa W i t k o s i a  i Jana 
T r z a s k ę  koncepistami skarbowymi.

Ogłoś  z enie .
Z końcem kwietnia 1890 r. było w obie­

gu na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r. 
(Dz. u. p.  nr. 3 z r. 1868) i z dnia 1 lipca 
1868 (JDz. u. p. nr. 84):

A. Według regestrów, prowadzonych w 
uprzyw. austryacko-węgierskim banku narodo­
wym , a obecnie sprawdzonych:

Udziałowych przekazów hipotecznych opie­
wających na wal. austr. 78,213.550 zł.

B. Wydanych z zam­
knięcia przez obie ko- 
misye kontroli not pań­
stwa, a mianowicie: 
jednoreńskowyoh 72,278.069 
pięcioreńskowych 124,931.940 
pięódziesięeioreń. 136,570 900 zł.

razem 333,780.909 —
w ogóle . 411,994 459 —

Wiedeń, 3 maja 1890.
Z komisyi Rady państwa dla kontroli dłu­

gu państwa.
Dr. Ernest H a u s w i r t h ,  

prezydent.
Dr. Antoni B e c k  

członek komisyi.

Dnia 15 kwietnia 1890 r. wydany i ro­
zesłany został z c. k. nadwornej i rządowej 
drukami w Wiedniu XVIII zeszyt dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 57. Ustawę z dnia 21 marca 1890 r. o 

uregulowaniu zewnętrznych stosunków

Listy artystyczno-Irackie
z Warszawy.

Jeszcze powieść Bolesława Prusa. — Prus ja­
ko nowelista — jako humorysta — publicy­
sta. Filozofia „Lalkiu. — Pesymizm — niedo­
stateczne tłómaczenie tego pesymizmu — jego 

jednostronność.

Wracam jeszcze raz do „Lalki11, która 
należy w tej chwili do najgłówniejszych wy­
padków literackich Warszawy.

W iadom o, że Prus jest przeważnie 
nowelistą, że słuszną sławę swoją zawdzię­
cza takim drobiazgom, jak „Antek", „Michał-
ko“ i t. d.

W chwili panowania tendencyi liberal­
nej w naszej powieści współczesnej, Prus 
trzymał się jako nowelista zdała od wszel­
kich „zagadnień."

Orzeszkowa poruszała się wówczas prze­
ważnie w kołach t. zw. inteligencyi: opisy­
wała: lekarzów, inżynierów, przemysłowców, 
przyrodników, kupców i t. d.. a jeżeli wy­
brała sobie za przedmiot żydów albo lud, to 
tylko na to, aby uwypuklić jakąś „kwestyę"; 
Jeż krytykował szlachtę, a Bałucki chwytał 
typy ze wszystkich stanów, nie oszczędza­
jąc nigdy arystokracyi.

Orzeszkowa, Jeż i Bałucki tworzyli z 
celem uczenia swoich zwolenników, podno­
szenia ich do siebie, a odtwarzali głównie 
za pomocą rozumu. Przez usta ich bohate­
rów odzywały się wierzenia i wątpliwości, 
nadzieje i rozczarowania, pewniki i obłędy 
chwili bieżącej. Dzieła ich ilustrują pochód 
myśli polskiej ostatnich pokoleń.

Nowelista Prus trzymał się zdała od 
tych „zagadnień*1. Jego typy nie wiedzą, co

prawnych izraelickieh gmin wyznanio­
wych.

Nr. 58. Ustawę z dnia 26 marca 1890 r„ u- 
poważniającą Ministra sprawiedliwości do 
wydania w drodze rozporządzenia taryfy 
co do takich czynności sądowych adwo­
katów i ich kancelaryj, które są tak ła­
twe i tak często się powtarzają, że oce­
nić je można przeciętnie.

Nr. 59. Reskrypt Ministerstwa skarbu z dnia 
5 kwietnia 1890 r. o częściowej zmianie 
rozdziału I. reskryptu Ministerstwa skar­
bu z dnia 15 sierpnia 1889 (dz. ustaw 
państw, nr. 130).

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów , 6 maja.

Echo t. z. uroczystości robotniczej 
z dnia 1 maja ciągle jeszcze odbrzmie- 
wa w dziennikach wszystkich krajów, 
a sama „uroczystość11 jest przedmio­
tem najrozmaitszych uwag, z których 
przebija się zadowolenie , iż dzień ten 
przeminął, z malemi wyjątkami, w ogóle 
spokojnie. Nie chcemy tu roztrząsać, 
o ile do takiego rezultatu przyczyniła 
się własna roztropność i umiarkowa­
nie robotników, a o ile energiczna i 
zdecydowana postawa władz państwo­
wych. O wiele ważniejszym, niż fakt, 
że w nielicznych tylko wypadkach 
okazała się potrzebną interweneya 
straży bezpieczeństwa, jest niezawo­
dnie to, iż w uroczystości wzięła 
udział drobna tylko liczba roboczej 
ludności, i że we wszystkich niemal 
przedsiębiorstwach przemysłowych pra­
ca odbywała się zwykłym trybem. 
W ten sposób święto majowe utraciło 
charakter, jaki chcieli mu narzucić 
fanatycy socyalnej demokracyi, którzy

to pozytywizm i idealizm, co postęp lub za­
chowawczość, nie rozprawiają o potrzebach 
k ra ju , o konieczności reformy obyczajów i 
wyobrażeń , o zdobyczach n au k i, o kolejach 
żelaznych , handlu , przemyśle, sztuce inży­
nierskiej i. t. p. mądrościach. Głupiutkie to 
stworzenia, które nie słyszały ani słowa o 
„wielkich ideach", co mają ludzkość prze­
kształcić i odrodzić.

Nowelista Prus ukochał przedewszyst- 
kiem organizmy jeszcze nierozwinięte lub 
nieudolne, jakoto: dzieci, chorych, kaleki, 
sieroty, ubogich, niedołężnych i upośledzo­
nych w jakikolwiek sposób.

Prus posiada w wysokim stopniu sztu­
kę Cumberlanda w świecie maluczkich. Oko 
jego chwyta najdrobniejszy ry s , któregoby 
nikt inny nie dostrzegł. Wykrzyknik chłop­
czyka, łza dziewczynki, zdziwione lub zasmu­
cono oczęta, grymas buzi — są dla niego 
kluczem , za pomocą którego otwiera tajniki 
naiwności i niewinności. Nawet niemowlę 
nie jest dla niego bezmyślną bryłą. Człowiek 
to, który doświadcza, wnioskuje, rozważa i 
kształci się.

Zachodzi jeszcze jedna stanowcza róż­
nica między Prusem a jego kolegami współ­
czesnymi. Orzeszkowa, Jeż, Bałucki i Świę­
tochowski rozważają, Prus zaś czuje. Job 
trzeba czytać głową , jogo sercem. Po twór­
czości pierwszych powiał chłód „trzeźwych" 
poglądów i ściął je mrozem, drugiego obej­
muje mimo różnych doktryn poezya ciepłemi 
skrzydły. Prus jest na wskroś pisarzem ser­
decznym.

Malując uczucia rzewne, m iękkie, po- 
, sługuje się Prus nadzwyczaj prostemi środ­
kami. Wystarcza mu kilka słów, rzuconych 
niby odręcznie, w ykrzyknik, naszkicowana 
zalodwo gra rysów twarzy i jakieś osobne, 
jemu tylko właściwe „dotknięcie", aby wy­
wołał skutek.

w tein głównie upatrywali istotne 
znaczenie manifestacyi, że w jednej 
chwili miały stanąć na „rozkaz robo­
tników" koła wszystkich maszyn w ca­
łej Europie. W tym też duchu pierw­
szy maja jest bezwątpienia dotkliwą 
porażką aranżerów międzynarodowego 
święta robotniczego, a wspomnienie 
dnia tego nie będzie zaliczonem do 
najprzyjemniejszych w ich rozkładowej 
działalności.

Postawa większości robotników 
zasługuje niezawodnie na uznanie. Nie 
stanęła ona na tern nierozumnem sta­
nowiska, na które chcieli wciągnąć 
całą ludność roboczą ambitni i mają­
cy tylko własne cele na oku agitato­
rzy; odwróciła się ona od tych , któ­
rzy usiłowali ją  nakłonić do uczynie­
nia próby sił w łasnych, nie dała po­
słuchu uwodzicielom, lecz ograniczała 
się na spokojnych zebraniach, i to po 
większej części po za godzinami, prze- 
znaczonemi na pracę.

Lecz i ruch na rzecz ośmiogo­
dzinnej pracy dziennej nie odpowie­
dział nadziejom i oczekiwaniom pary­
skiego kongresu socyalistycznego. Myśl 
ta nie znalazła w ogóle poparcia, a 
w wielu centrach przemysłowych uzna­
no ją  po prostu za nierozumną, nie­
możliwą do przeprowadzenia i szkodli­
wą dla robotnika, którego płaca po 
zaprowadzeniu tak krótkiego dnia 
roboczego musiałaby koniecznie się 
zmniejszyć.

Tak tedy pierwszy maja, który 
wedle głównego organu socyalnej de­
mokracyi, miał rozpocząć nową epokę 
w dziejach świata, w niczem zgoła 
nie zmienił dotychczasowego stosunku 
między pracodawcami i robotnikami, 
ani zaznaczył się wypadkiem, któryby

Ma się rozumieć, że mali bohaterowie 
Prusa zawdzięczają swe powodzenie nie sa­
memu tylko mistrzowstwu w chwytaniu o- 
wyeh drobrych, prawie niewidzialnych ry­
sów. Boć z losów i przygód: Antków, Mi­
chałków, Jasiów, uliczników, kancelistów itd. 
trudno wysnuć nowelę zajmującą.

Ale Prus jest humorystą.
Nie śmieje się on zjadliwie, z cyni­

zmem Heinego, który urągał w końcu wła­
snej pracy i własnej niedoli, nie wyśmiewa 
ludzi z bezwzględnością Lam a, nie szydzi z 
głupstwa tej ziemi z wTyżyn filozoficznych 
Jana Paw ła, lecz.... uśmiecha się pobłażli­
wie. Jak  jego fantazja artystyczna, nie ogar­
niał do czasów najnowszych i jego humor 
rozległych spraw1 społeczeństwa. Prus nie 
był myślicielem, który zwątpił o celach po­
tomstwa Adama i Ewy, ani potężnym szy­
dercą, opluwającym stary porządek dlatego, 
że marzy o innym, nowvm. Uprawiał i jako 
humorysta rodzaj m ały .'

Zrazu lubował się w karykaturach , w 
przesadzie, bywał humorystą trywialnym, że 
tak powiem, brukowym. Za grubemi goniąc 
efektami, nic przebierał w barwach. Śmiał 
się szeroko, „tłusto", zadowolony, gdy roz­
bawił ulicę. Mało było soli atyckiej w jego 
kronikach. W miarę jednak rozwoju jego ta­
lentu w ogóle, szlachetniał i humor Prusa, 
Jest on obecnie drogocenną pozłotą jego po­
wiastek , brylantem w zasłużonym wieńcu 
sławy.

Prus nie szydzi, nie wyśmiewa, nic 
rzuca się, nie bluźni. On uśmiecha się za­
wsze, a tak serdecznie, że trudno nie poko­
chać tych, których ośmiesza, choćby to był 
prosty kundel, „pyskaty" kurta, udający przez 
sen pracowitego.

Jako kronikarz tygodniowy, zajmował 
się Prus także od pierwszej chwili sprawa­
mi „palącomi", był publicystą. I w tym kie­
runku nie zatracił oryginalności.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 w ier­
sza.

Inseraty przyjm ują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów: we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

mógł byó uważanym za tryumf tych, 
co wszystkie swe siły i wszystkie 
środki zużyli dla rozbudzenia namię­
tności i steroryzowania społeczeństwa. 
Kobotnik nie wpadł w zastawione sie­
ci i nie da ł się uwieść podżegaczom. 
Smutnem byłoby zaprawdę, gdyby 
w chwili objawiających się wszędzie 
po stronie rządów i społeczeństwa dą­
żności przyjścia z pomocą klasom 
pracującym i ulżenia ich doli, sami 
robotnicy paraliżowali te szlachetne 
tendeneye, stawiając wygórowane żą­
dania i dopuszczając się kroków, nie­
zgodnych z prawem i porządkiem. 
Im silniej staó będą robotnicy na 
gruncie prawa, obecnego państwowego 
i społecznego porządku, im mniej bę­
dą występować z przesadnemi i nie- 
dającemi się zrealizować pretensyami, 
tern rychlej i pewniej będą mogli osią­
gnąć poprawę swego położenia, i za­
pewnić sobie i swym rodzinom przy­
szłość, jeżeli już nie uścieloną różami, 
to przynajmniej spokojną i wolną od 
trosk.

Krajowa Rada szkolna.

C. k. krajowa Rada szkolna odbyła po­
siedzenie dnia 28 kwietnia 1890 r., na któ- 
rem załatwiono następujące spraw y:

Pozwolono nauczycielowi szkoły ludo­
wej w Bortiatynie (pow. Mościska) Teodorowi 
Szarkowi trudnić się na razie przez jeden 
rok pisarstwem gminnem.

Zatwierdzono wybór Adama Zbroji na 
delegata Rady powiatowej w Krakowie do 
e. k. okręgowej Rady szkolnej zamiejskiej 
w Krakowie.

Uchwalono wyrazić podziękowanie p. 
W. Zborowskiemu w Dylęgówce za dar wy­
pchanych zwierząt i ptaków krajowych dla

Pozbawiony zupełnie poczucia karności, 
nieznoszący komendy i systematycznej pracy 
stronniczej, polegającej na poświęcania oso­
bistych zachcianek na rzecz pewnej grupy 
ludzi, pod tym samym zgromadzonych sztan­
darem, Prus nie należał nigdy do żadnego 
obozu. Aczkolwiek postępowiec z przekonań
i upodobań, nie wchodził nigdy w skład 
redakcyi Przeglądu Tygodniowego, czy P ra­
wdy, a w innych czasopismach liberalnych 
bywał tylko gościem, nie raięszającym się do 
spraw domowych. Raz tylko usiłował zbudo­
wać „obserwatoryum społeczne" (w Nowi- 
fittcli). nie znalazłszy jednak zwolenników 
swych doktryn, częstokroć dziwacznych, wró­
cił do samodzielności.

Jest to natura, która nie znosi więzów, 
jakiekolwiekby one były. Dla niego nie istnie­
je  koloryt organu, w którym pracuje, nieu- 
względnia on „programatów", nie uznaje so­
lidarności. Musi wypowiedzieć zawsze to, co 
w danej chwili uważa za właściwe, bez tro­
ski o kierunek dziennika. Chodzi luzem, wła- 
snemi drogami, jak dzik. Nie ma teoryi, któ- 
raby go potrafiła okiełznać na czas dłuższy.

Jeden tylko rys przetrwał od początku 
działalności Prusa aż do chwili obecnej. Jest 
nim  pesymizm, który w nowelach pokrywał 
uśmiech serdeczny, a który w ostatniej po­
wieści, w „Lalce", wystąpił zupełnie jawnie.

Kary era powieściopisarska Prusa w szer­
szym stylu rozpoczyna się od „Placówki", 
apoteozującej przywiązanie do ziemi chłopa 
polskiego. Całe społeczeństwo warszawskie 
ogarnął Prus dopiero w „Lalce".

W ramy tego dzieła wsunął autor pra­
wie wszystkie stany i odcienia od księcia 
począwszy, a skończywszy na prostych robo­
tnikach, chłopach, kokotach nawet.

Jest w „Lalce" arystokracja, rzeczywi­
sta i domniemana, jest szlachta, kupiectwo, 
żydzi, studenci, subiekci handlow i, są ko­
biety eleganckie i upadłe, pracownicy my-
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c. k. seminaryum nauczycielskiego żeńskiego 
w Krakowie.

Zorganizowano szkoły ludowe w Suro­
wicy, Moszczańcu (powiat Sanok), Pochówce 
(pow. Bohorodczany).

Przyznano X. Tomaszowi Dąbrowskiemu, 
profesorowi gimnazyum w Stanisławowie, 
czwarty dodatek pięcioletni.

Załatwiono sprawozdanie krajowych in­
spektorów z lustracyi gimnazyum w Rze­
szowie i Brzeźanach, tudzież szkoły realnej 
w Tarnopolu.

Załatwiono sprawozdanie krajowego 
inspektora z lustracyi ewangelickiej szkoły 
ludowej we Lwowie.

Wydano zarządzenia w sprawie prze­
prowadzenia rewizyi ortografii polskiej w 
książkach szkolnych.

Rada Państwa.
(C C C X C IX  posiedzenie Izby poselskiej).

*f* W iedeń , 3 maja. (Korespon- 
deneya Gazety Lwowskiej.)

Wiceprezes C h l u m e c k y  zagaja po­
siedzenie o godz. 10 min. 20.

Izba nielicznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy członkowie 

gabinetu z wyjątkiem barona Prażaka i h ra­
biego Welsersheimba.

Pos. Ka i . s e r  zapytuje przewodniczą­
cego, czy myśli w tym jeszcze okresie se- 
syi postawić na porządku dziennym projekt 
ustawy o zreformowaniu myt.

W i c e p r e z e s  odpowiada, że uczyni, 
co będzie m ożna, ale nie przyrzeka sta­
nowczo.

W dalszym ciągu szczegółowej dysku- 
syi budżetowej idzie pod obrady ty tu ł: „ko­
szta egzekucyi podatkowej" co do wydatków 
i dochodów

Pos. G a r n h a f t  rozwodzi się o zby­
tniej wysokości kosztów egzekucyjnych, jako 
też o zbyt wysokim procencie od zaległości 
podatkowych; niemniej o zbytniej surowo­
ści w egzekwowaniu podatków przy coraz 
większej raizeryi rolnictwa, gdy tymczasem 
milionerzy pozostają nieopodat.kowani.

Komisarz rządowy, radca ministeryal- 
ny dr. B o h  m , na zarzuty o ucisku podat­
kowym, o śrubie podatkowej, o wysokości 
kosztów egzekucyjnych odpowiada autenty- 
cznemi liczbami, które ów obraz w łago- 
dniejszem i prawdziwszem przedstawiają 
świetle. Pos. Neuwirth — powiada mówca — 
przyznał, źe w ostatnich latach zwiększyły 
się dochody podatkowe, ale przypisuje to je­
dynie robocie śruby podatkowej. Na dowód 
przytoczył liczby: że koszta egzekucyjne
wynoszą ogromnie wiele, bo 9 zł. od 1000 
zł., a suma ich wraz z sumą procentów od 
zaległości podatkowych czyniła w r. 1878 
tylko 870.000 zł., w roku 1888 zaś uczyni­
ła  1,284,000 zł. Otóż liczba 9 od 1000 jest 
nieprawdziwa. Pos Neuwirt wyrachował ją 1

śli i zwyczajni wyrobnicy, je s t— wszystkie­
go potroszę, jak w sklepiku.

Poglądy swoje na warstwy, które wy­
stępują w „Lalce", na społeczeństwo w ogó­
le, włożył autor w usta i w koleje swojego 
bohatera, Wokulskiego.

Wszakżeż Wokulski, to człowiek dziel­
ny w całem tego określenia znaczeniu. Z chłop­
ca restauracyjnego, który rozpoczął karyerę 
od podawania potraw gościom, z suteren to­
warzyskich wydobył się na sam szczyt hie­
rarchii społecznej. Nie samej tylko pracy, 
zasłudze osobistej zawdzięcza Wokulski swo­
je wyniesienie, bo podstawę jego majątku 
stanowi posag pierwszej żony, Minchównej, 
a krocie, zdobyte na dostawach bułgarskich, 
dało mu szczęście, mimo to jednak spada pe­
wna część fortuny na jego własny rachunek, 
bo ruszał się dużo, rzucał po świecie, c h c i a ł  
dojść, dokąd zamierzał.

A doszedłszy, nie próżnował, nie zało­
żył zrazu rąk , aby przed czasem odpoczy­
wać, lecz pracował dalej, śmiały i rzutki.

Oprócz tych zalet, bez których nie ma 
przemysłowca, przedsiębiorcy, posiada jeszcze 
Wokulski mnóstwo cennych przymiotów. Był 
hojny, dobroczynny, szlachetny, rozumny, sło­
wem. rozporządzał wszystkiemi środkami, nie- 
zbędnemi do wytworzenia znakomitego oby­
watela.

Mimo to zm arniał, a zmarniał bardzo 
trywialnie, bo przez kobietę.

— Gardziłbym sam sobą, — mówi 
gdzieś — gdyby mnie spódnica miała wymieść 
z tego świata.

A właśnie wymiata go spódnica.
Że człowiek starszy może zapłonąć afe­

ktem potężnym (Wokulski w chwili, gdy się 
zakochał w Izabeli Łęckiej, liczył przeszło 
czterdzieści lat) rzecz znana. Takie spóźnio­
ne namiętność^bywają zazwyczaj gwałtowniej­
sze od wcześniejszych, bo «ą ostatnie.

z uwzględnieniem jedynie skarbowych po­
datków bezpośrednich, gdy tymczasem suma 
kosztów egzekucyjnych odnosi się do ścią­
gania także wszelkich dodatków krajowych, 
powiatowych i gminnjmh, a nadto do taksy 
wojskowej, l.tóra sprawia bardzo wiele egze- 
kucyj i do podatku szynkarskiego. W ten 
sposów wypadnie nie 9, lecz 4 do 5 zł. ko­
sztów egzekucyjnych od każdego 1000 zł. 
podatków: a wszakże to bardzo wielka ró­
żnica. Porównanie sumy kosztów tych wraz 
z sumą procentów od zaległości podatkowych 
z r. 1878 z taż sumą z r. 1888 także jest 
nieprawdziwe ; bo do porównania można 
brać tylko liczby rówuorodne, w rzeczywi­
stości zaś owe porównane przez pos. Neu- 
w irtha sumy są różnorodne. Albowiem w r. 
1878 pomieszczona była w budżecie pod ty ­
tułem kosztów egzekucyjnych tyJko prze- 
wyżka kosztów ściągniętych ponad koszta 
rzeczywiście przez skarb wydane, w r. 1888 
zaś wedle zmienionego sposobu budżetowa­
nia zamiast owego dochodu netto, mieści się 
w budżecie dochód brutto; więc rozumie się, 
że liczba musi być w r. 1888 o wiele wię­
ksza , a mianowicie jest dwa razy tak 
wielka. Właściwie wedle nowego sposobu 
budżetowania powinnaby przedstawiać się 
bez rzeczywistego zwiększenia, jako pięć lub 
sześć razy w iększa; a ponieważ przedstawia 
się tylko jako dwa razy tak wielka, więc o- 
czywiście zmniejszył się dochód skarbowy z 
kosztów egzekucyjnych.

I  tak jest w rzeczywistości. Albowiem 
pan Minister skarbu już od r. 1881 poza- 
prowadzał stopniowo we wszystkich krajach 
ulgi egzekucyjne dla mniej zamożnych klas 
opodatkowanych, w skutek których n. p. w 
Galicyi (mówca wymienia zresztą szereg in ­
nych także krajów) suma ściągniętych w r. 
1888 kosztów egzekucyjnych zmniejszyła się 
w porównaniu z r. 1878 o 416.629 zł., a w 
całem Państwie o przeszło 600.000 zł. (Słu­
chajcie! z prawicy). Uczynił to ten sam pan 
Minister skarbu, który wczoraj jeszcze usły­
szeć musiał zarzut fiskalizmu wraz z zarzu­
tem, źe postępuje bezwzględnie z najbie- 
dniejszemi klasami opodatkowanych. A d  vo- 
ctm  fiiskaiizmu odpowiem też zaraz panu 
pos. Abrahamowiczowi, że suma opustów po­
datku gruntowego w roku bieżącym po dzień 
28 kwietnia wynosi 1,685.802 (Słuchajcie! z 
prawicy).

Gdy zestawimy z sobą liczby nie ró­
żnorodne, lecz równorodne, rezultat porówna­
nia będzie wcale inny niż go przedstawił 
pos. Neuwirth. Aby módz zrobić takie ze­
stawienie, trzeba wziąć do porównania licz­
by z tych l a t , w których sposób budże­
towania jest już co do wszystkich krajów 
równy; a takiemi latami są dopiero rok 1888 
i rok 1889. Otóż w porównaniu z r. 1888 
zmniejszyły się w r. 1889 dochody z kosz­
tów egzekucyjnych o 50.000 zł., czyli o 8 
prc., a miło mi dodać, że w roku bieżącym 
jeszcze więcej się zmniejszają; tak samo do­
chód z procentów od zaległości podatkowych 
zmniejszył się w ciągu tego jednego roku 
o blisko 18.000 zł., czyli o 32/5 prc., i zmniej­
sza się dalej. Oprócz tego przytoczę inne 
liczby. Aktów sfantowania dla zabezpiecze-

Że człow iek, nie rozumiejący innych 
celów życia, okrorn zaspokojenia pragnień 
osobistych , może uciec się do samobójstwa, 
gdy go nadzieje, w które włożył całego sie­
bie, zawiodły, fakt niemniej prawdziwy i 
zdarzający się dość często, zwłaszcza w kli­
macie gorętszym, zmysłowszym.

Ale Wokulski Prusa nie należy, nie ma 
przynajmniej należeć do szarego tłumu „prze­
ciętnych." Przerasta on zwykły motłoch o 
całą głowę: energią, rozumem, działalno­
ścią. Takie indywidualności, chociaż mogą 
cierpieć, bo są ludźmi, jak wszyscy, umieją 
się jednak pocieszyć, zapomnieć nad celami 
szerszemi o pospolitych rozkoszach i bole­
ściach życia.

A Wokulski nie przechodzi próby o- 
gniowej zawodu osobistego, — ginie , jakby 
zginął romansowy młokos , nie widzący nic 
po za wdziękami bogdanki.

Wytłomaczenie tego rozwiązania nale­
ży szukać w filozofii „Lalki", w jej tenden- 
cyi, w poglądach autora na nasze społeczeń­
stwo.

Będąc w Paryżu, porównawszy bujnie 
rozkwitłe życie Francyi z naszą mizeryą, 
zżyma się Wokulski przed powrotem do 
kraju.

— I ja  miałbym tam wracać — mówi 
do siebie. — Po co , na co ? Tu przynaj­
mniej mam naród, żyjący wszystkiemi zdol­
nościami , jakiem i obdarzono człowieka , tu 
naczelnych miejsc nie obsiada pleśń podej­
rzanej starożytności, ale wysuwają się na­
przód wszystkie siły isto tne: praca, rozum, 
wola, twórczość, wiedza, nawet piękność i 
zręczność , a nawet choćby szczere uczucie. 
Tam zaś praca staje pod pręgierzem a tryum ­
fuje rozpusta. Ten, kto dorabia się majątku, 
nosi tytuł sknery, kutwy, dorobkiewicza, kto 
zaś go trwoni, zowie s ię : hojnym , bezinte- 
rownym, serdecznym, wspaniałomyślnym. Tam 
prostota jest dziwactwem, oszczędność wsty-

nia podatku bywa u nas około 1,000.000 rok 
w ro k ! liczba ta mało się zmienia, a odnosi 
się do wszystkich podatków i opłat bezpo­
średnich; w Prusiech natomiast co do jedy­
nego jednego podatku klasowego (tak zwa­
nego pogłównego) było w jednym z osta­
tnich 1,101.000 aktów fantowania. Ale fan- 
towanie nie decyduje jeszcze o rzeczy, lecz 
dopiero zlicytowanie rzeczy zabranych. Otóż 
w r. 1886 mieliśmy takich licytacyj 44.084, 
w 1887 roku 32.698, w 18S8 roku 30.655, a 
w roku ubiegłym 27.601. Jest to wjęc sta­
teczne a znaczne zmniejszanie się licytacyj 
egzekucyjnych za podatki. Może też zacie­
kawi fakt, że zaległych podatków było w r. 
1879 blizko 19 prc. całej sumy, a w r. 1888 
tylko 15ł/5 prc.

Pozwolę sobie przytoczyć jeszcze jednę 
liczbę. Podatek dochodowy dał w roku ubie­
głym na czysto 26,681.000 zł., t. j. o 1,514.000 
zł. więcej niż w roku poprzednim. Te l ł/2 
miliona podwyżki w podatku dochodowym 
w związku ze zmniejszaniem się kosztów 
egzekucyjnych, procentów od zaległości po­
datkowych, licytacyj egzekucyjnych i samychże 
zaległości z pewnością nie dopuszczają kon- 
kluzyi, jakoby zwiększone dochody skarbowe 
były rezultatem tylko roboty śruby podat­
kowej.

Co się tyczy rozmaitych żalów , odno­
szących się do pewnych wypadków, Minister­
stwo skarbu poczyni dochodzenia; a spodzie­
wam się, że bardzo wiele z nich przedstawi 
się inaczej, niż je  tutaj opowiedziano. I rzecz 
to prosta: panowie posłowie opowiadają 
wedle informacyj od osób interesowanych, 
które nie przedstawiają rzeczy objektywnie. 
Pos. Wrabetz, mimo dokładnych i otwartych 
objaśnień pana Ministra skarbu w sprawie 
towarzystw zaliczkowych i t. p., nie chce 
w ierzyć; więc pewnie trudno go zadowolić. 
Pan Minister, poznawszy kilka wypadków 
nieprawidłowości, wydał reskrypta normalne, 
zaradzające złemu; żeby zaś zaradzał mu, 
nie poznawszy, tego przecież żądać nie 
można. Pos. Kraus wytknął wadliwość, źe 
przemysłowcy, gdy wśród półrocza zmieniają 
powiat, w którym proceder swój prowadzą, 
muszą opłacać podatek zarobkowy za to samo 
półrocze dwa razy, w dawnym i w nowym 
powiecie. Mogę go zapewnić, że Ministerstwo 
skarbu, oczywiście w granicach ustawy, uczyni 
wszystko, by tę niewłaściwość, wypływającą 
z samejże ustawy, jeśli nie usunąć zupełnie, 
to jednak ile możności złagodzić. (Brawo! 
brawo! z prawicy).

Tytuł kosztów egzekucyi podatkowej 
przyjęto.

Do tytułu procentów od zaległości po­
datkowych poseł K o k o s c h i n e g g  wnosi 
rezolucyę o obniżeniu stopy procentowej, 
którą przekazano komisyi budżetowej, a sam 
tytuł przyjęto.

Rozdział o cłach, po kilku uwagach p. 
Fryderyka Sussa, uchwalono wraz z rezolu- 
cyą komisyjną o przyjmowaniu opłaty także 
w pieniądzach papierowych auatryackich.

Następuje rozdział podatków pośre­
dnich. Pod dyskusję idzie podatek od g o ­
rzałki.

dem, uczciwość równoznaozy z obłędom, ar­
tyzm symbolizuje się dziurawemi łokciami. 
Tam, chcąc zdobyć miano człowieka, trzeba 
posiadać albo tytuł z pieniędzm i, albo ta­
lent. wciskania się do przedpokojów.

Kuzyn panny Łęckiej, Ochocki, młody 
uczony, wyraża się o stosunkach warszaw­
skich jeszcze pesymistyczniej.

— To jest miasto karyerowiczów, — 
mówi do Wokulskiego — między którymi 
istotny badacz uchodzi za gbura lub wa- 
ryata. Ludzie uczą się tu nie dla wiedzy, 
lecz dla posady, a posadę i rozgłos zdoby­
wają przez stosunki, przez baby, przez rau­
ty, czy wiesz jeszcze przez co ?

— Skąpałem się w tej sadzawce. Znain 
prawdziwie uczonych, nawet ludzi z geniu­
szom, którzy nagle zatrzymani w swym ro­
zwoju, wzięli się do dawania lekcyi, albo do 
pisania artykułów dziennikarskich, popular­
nych, których nikt nie czyta, a choćby czy­
ta ł nie rozumie. Rozmawiałem z wielkimi 
przemysłowcami m yśląc, że skłonię ich do 
popierania nauki, choćby dla praktycznych 
wynalazków. I wiesz pan, com poznał? Oto 
oni mają takie pojęcie o nauce, jak gęś o 
logarytmach. A wiesz pan, jakie wynalazki 
zainteresowałyby ich? Tylko dwa: jeden, 
któryby wpłynął na zwiększenie dywidend, 
a drugi, któryby ich nauczył pisać takie 
kontrakty obstalunkowe , żeby na nich mo­
żna było okpić kundmana, bądź na cenie, 
bądź na towarze.

— Chcąc pracować na prawdę dla nauki, 
zdechniesz tu z głodu, albo zidyociejesz. Ale 
za to, jeśli będziesz umiał tańczyć, grać na 
jakim instrumencie , występować, w teatrze 
amatorskim, a nadewszystko bawić damy, a 
no.... to zrobisz karyerę. Natychmiast ogło­
szą cię za znakomitość i zajmiesz takie sta­
nowisko, na którem dochody dziesięć razy 
przeniosą wartość twojej pracy. Rauty i da­
my, damy i rauty. A ponieważ ja  nie jestem

Poseł S t e m w e n d e r  użala się na 
upadek gorzelń kociołkowych w krajach a l­
pejskich w skutek nowej ustawy.

Poseł R u t  o w s k i , zwalczywszy wy­
wody ‘ posła Neuwirtha o nowym podatku, 
przemawia za zmienieniem ustawy. Mowę 
tę, wraz z odpowiedzią komisarza rządowe­
go, szefa sekcyi, br. B a n m g a r t  n e r a, po­
damy w całości w jednym z następnych 
numerów Gazety.

Poseł S p e n s ,  po części w duchu 
wywodów posła Rutowskiego, wytyka wady 
nowej ustawy i rozporządzenia wykonaw­
czego, i przedstawia zmienienie ich jako 
rzecz niepospolicie ważną i pilną w intere­
sie rolnictwa; ztąd też wzywa p. M inistra 
rolnictwa, aby jak najenergiczniej ujął się 
za zagrożonym przemysłem rolniczym. (H u ­
czne brawa zewsząd).

Poseł M e n g e r  wykazuje krzywdy już 
poniesione przez rolnictwo, i niebezpieczeń­
stwa, zagrażające mu jeszcze z nowej usta­
wy o opodatkowaniu gorzałki, przyczera 
wytyka Kołu polskiemu, że dziś potrafi 
krytykować, a w roku 1887 głosami sweini 
ubiło wszystkie wnioski lewicy.. Mówca roz­
wodzi się o tem w sposób nam iętny, wśród 
objawów zadowolenia lewicy. Dalej powsta­
je na t o , że dopuszczone jest szynkowanie 
gorzałki nieoczyszczonej, a nakoniec żąda 
złagodzenia rozporządzenia wykonawczego 
co do gorzelń kociołkowych.

Tytuł podatku od gorzałk i, wraz z ty­
tułem podatku od drożdży, przyjęto.

W i c e - p r e z e s  oświadcza, że zamierza 
zamknąć posiedzenie.

Poseł S t e i n w e n d e r  wnosi, aby nie 
zamykać jeszcze posiedzenia.

Izba 86 głosami przeciw 45 głosom 
oświadcza się przeciw wnioskowi Steinwen- 
dera.

Poseł P r a d e wnosi interpelacyę do 
Ministra handlu w sprawie nieprawnego 
emerytowania obywateli austryackich, będą­
cych urzędnikami prywatnego Towarzystwa 
kolei: Oesterreichisch-imgarische Staatsbahn, 
a to w skutek nacisku rządu węgierskiego, 
nawet w tych wypadkach, gdy urzędnik 
włada językiem węgierskim.

Koniec posiedzenia o godz. 3, min. 15. 
Następne wieczorem.

(CCCC posiedzenie Izby poselskiej.)
*f* W ied eń , Igo maja. (Korespon- 

deneya Gaz. Lw.)
Wiceprezes C h l u m e c k y  zagaja po­

siedzenie o godz. 7 min. 25 wieczorem.
Izba nielicznie zgromadzona.
Na ławie rządowej Prezes gabinetu hr. 

Taaffe i pp. M inistrowie: hr. Falkenhayn, dr. 
Dunajewski, hr. Sehónborn i p. Zaleski.

W i c e p r e z e s  oznajmia, że zliczył o- 
be.cnych posłów i że doszedł liczby nieodzo­
wnej do uchwał; inaczej byłby kazał, wedle 
regulam inu, wywołać posłów po imieniu, co 
odtąd czynić też będzie, jeżeli nie doliczy 
się stu posłów obecnych.

W daiszym ciągu szczegółowych obrad 
nad budżetem idzie pod dyskusyę tytuł opłat

lokajem, abym miał fatygować sio na rau­
tach, a co uo dam jestem  zwolennikiem przy­
jemnego z pożytecznem, przeto umknę ztąd 
w świat, gdzie mnie oczy zaniosą.

— Jak się u nas ludzie marnują! — 
woła Prus w swojej „Lalce."

Skarga ta, występująca zrazu ostrożnie, 
rozbrzmiewa coraz głośniej i wyraźniej w 
miarę rozwoju powieści.

Ze tak jes t — któżby przeczył?
Marnuje się u nas sił wiele, gorżknieją 

całe pokolenia, a od pewnego czasu giną 
nawet dawne cnoty: odwaga osobista, ucz­
ciwość , godziwa duma. Przeraźliwie upa­
dają charaktery, a moralność publiczna za­
nika.

Lecz — wina-ż to tylko nasza ?
Losy człowieka nie są tylko wytwo­

rem jego osobistej dzielności lub nieudolno­
ści. Wpływają na nie także bardzo potężnie 
okoliczności zewnętrzne, położenie kraju, wa­
runki, których zmiana nie w mocy chwili 
obecnej.

Prus, zamierzywszy przedstawić obraz 
społeczeństwa warszawskiego, powinien był 
chociażby tylko potrącić o owe okoliczności, 
oplatające więzami skrzydła natur lotniej- 
szych, łamiące w zarodzie wszelkie porywy.

Bez tego „tła" wychodzi jego pesy­
mizm jednostronnie, szkodząc pełni obrazu.

Więcej rozwojowi talentów rodzimych 
sprzyjające w arunki, usunęłyby same przez 
się mnóstwo przeszkód, które Prus zapisuje 
jedynie na rachunku naszym.

Choćby tylko ze względów artystycz­
nych, powinien był Prus postawić po3tacie 
jasne w swojej „Lalce® na tle epoki. Gdzie 
nie mógł malować szeroko, należało szkico­
wać, zaznaczać.

Jego pesymizm byłby wówczas daleko 
tragiczniejszy, bo równałby się greckiej 
ananJce.

Teodor JesJce Choiński.



za kontrolę denaturalizacyi spirytusu na cele 
przemysłowe.

Pos. Ti i r k  opowiada o nielegalnem po­
stępowaniu przy denaturalizacyi spirytusu u pe­
wnej firmy żydowskiej w Opawie, co do któ­
rego śledztwo za późno wytoczono, tak, że 
lirmie nic się nie stało, a donosiciel owszem 
narażony był na rozliczne przykrości. Żąda 
objaśnienia.

Przed głosowaniem pos. K a i  s e r  żąda 
zliczenia głosów.

W i c e p r e z-e s , poddawszy tytuł pod 
głosowanie, stwierdza, że uchwalony jes t 100 
głosami przeciw 9 głosom.

Tytuł dochodu z podatku od wina i 
moszczu przyjęto po przemówieniu pos. F  li r n- 
k r a n z a . o potrzebie zmiany w systemie 
tego podatku.

Tytuł dochodu z podatku od piwa u- 
cliwalono po wywodach pos. J  a q u e s a , 
popierających rezolucyę komisyjną o podda­
niu defraudacyj podatków spożywczych po­
wszechnemu kodeksowi karnemu.

Bez dyskusyi przyjęto tytuły dochodów 
z podatków od mięsa, cukru, nafty i z wy­
dzierżawiania podatków spożywczych w kilku 
większych miastach, tudzież rozdział' wydat­
ków na administracyę podatków spożyw­
czych, na bonifikacye dla producentów go­
rzałki i cukru i na wynagrodzenie Galicyi
1 Bukowiny za uszczuploną wartośó praw 
propinacyjnych, jako też rezolucyę przeciw 
pokrzywdzeniu optyków wyrabiających alko­
holometry przez to, że przyrządy ich, choć 
cymentowane, nie są dopuszczone do użytku 
przy kontroli podatkowej, a poświadczeń 
aprobacyjnyeh odmawiają im władze skar­
bowe, dając je jedynie firmie Kappeller
w Wiedniu.

Następuje rozdział monopolu na sól.
Pos. S t a d l o b e z  ponawia żale i po­

stulaty co do wytwarzania taniej soli dla 
bydła.

Pos. W o l d r z i c h  przemawia za urzą­
dzeniem trafik so li; za obniżeniem cen soli 
na pograniczach dla zapobieżeniu przemytni­
ctwu ; za wytwarzaniem taniej soli dla by­
dła, której ważność wypływa ztąd, że wedle 
obrachunku mówcy, użycie soli za niespełna
2 miliony złotych do paszy bydlęcej pomno­
żyłoby wartość bydła o przeszło 20 milionów. 
Wnosi nakoniec rezolucyę, aby Rząd nie­
zwłocznie rozpoczął z rządem węgierskim 
na nowo rokowania w sprawie zmienienia 
stypulacyj o soli z r. 1868. — llezolucya po­
parta i przekazana komisyi budżetowej.

Tu wielu zapisanych posłów zrzeka się 
głosu, tylko pos. A n g e r e r  wnosi rezolucyę 
o zniesienie ograniczenia przepisanego co do 
pobierania soli na cele lecznicze. — Rezo- 
lucya ta także przekazana komisyi budże­
towej.

Na tem przerwano obrady.
Koniec posiedzenia o godz. 10.
Następne w poniedziałek.

osmei rangi. Muszę i tu dać wyraz mojemu j Całkiem otwarcie i bez ogrodki, uzna- 
zdziwieniu, bo zdaje mi się, że właśnie n a j j ą c  błędy teraźniejszej metody nauczania ję- 
ten punkt administracya oświecenia publicz- zyków klasycznych, me mogę jedna* w 

może wskazać z pewnem zadowolę- j wielkiej walce realizmu z humanizmem sia­nego
niem. Gdym miał zaszczyt objąć mój u- 
rząd — było to w r. 1885 —• z pomiędzy 
wszystkich nauczycieli naszych gimnazyów 
skarbowych było 75 w ósmej randze, a zpo- 
między nauczycieli szkół realnych 36. We­
dle tegorocznego preliminarza budżetu znaj­
duje się obecnie, t. j. w r. 1890, nauczy­
cieli gimnazyalnych 167, nauczycieli szkół 
realnych 80 w randze ósmej, a ponieważ od 
chwili ułożenia preliminarza posunięto znów 
35 profesorów gimnazyalnych, a 11 przy 
szkołach realnych do tejże rangi, więc jest 
teraz gimnazyalnych rzeczywiście 202, pod­
czas gdy w r. 1885 było ich 75, a realnych 
91, podczas gdy w r. 1885 było ich 36, w 
ósmej randze. Mniemam przeto, że żale od­
zywające się co do posuwania nauczycieli- - - - - - - - . . • L . l f  . , 1 . 1 ,

Mowa J. E. Ministra ośw iecenia . 
br. Gautscha,

miana dnia 29 kwietnia o różnych wyra­
żonych życzeniach w dziedzinie oświcenia 

publicznego.

(Dokończenie.)

Pan poseł z Pardubic wynurzył szereg
życzeń także w odniesieniu do szkół 
dnich, które w rzeczy głównej mogę ująć 
w te słowa, że wydaje się mu rzeczą ko­
nieczną, żeby z biegiem czasu większa liczba 
gminnych zakładów w Czechach była prze­
jęta  na koszt Skarbu. Nie będę zapuszczał 
się w szczegóły odnoszące się do każdego 
wymienionych przezeń zakładów; ale mogę 
powołać się na to, że administracya oświe­
cenia publicznego w akcyach swych już dała 
wyraz tendeneyi stopniowego przejmowa­
nia takowych zakładów. Przypominam szcze 
gć'nie owe rokowania, które toczą się także 
z gminą miasta Wiednia, a co do których

śre-

a co do
wolno mi spodziewać się, że doprowadzą do 
pomyślnego rezultatu. Tak samo administra­
cya oświecenia publicznego nie waba się co 
do zakładów czeskich złożyć oświadczenie, 
że stopniowo będą przejęte przez admini­
stracyę Państwa. (B raw o!) Wolno mi to 
wypowiedzieć tem więcej, że miałem już 
zaszczyt w komisyi budżetowej co do n ie­
których zakładów wyraźnie o tem napom­
knąć i mógłbym był mniemać, że pan po­
seł z Pardubic szczególnie w tem, co po­
wiedziałem n. p. o Hradyszczu Węgierskiem 
ujrzał już początek akcyi takowej. Wszakże 
też wspomniałem, że co do Szlanu są ta­
kież rokowania w toku; i wiadomo być musi 
panu posłowi z dzienników, że i co do 
pewnego gimnazyum w Pradze rokowania 
gminą są w toku. Takież rokowania toczą 
się również co do niekorzystnego pomiesz­
czenia niektórych zakładów w Pradze, któ 
reto sprawy w biegu tego roku prawdopo­
dobnie postąpią dalej naprzód.

Pomiędzy kwestyami odnoszącemi się 
do szkół średnich wspomniał pan poseł 
Pardubic także o pewnych zażaleniach, które 
odzywają się w sprawie przeniesienia

.Gazeta Lwowski“ % dnia 7

szkół średnich do ósmej rangi, bądź co bądź 
nie w tej mierze są słuszne, jak to może 
zdawało się panu posłowi.

Oprócz tego wypowiedziano także co 
do nauczycieli szkół średnich życzenie, aby 
naukowe dążności ich popierano w tym kie­
runku, żeby tym nauczycielom szkół średnich, 
którzy mają zdolności po temu, ułatwiać 
dalsze wykształcenie i przyszłą karyerę uni­
wersytecką zapomogami ze skarbu lub w jaki- 
bądź inny stosowny sposób. Jak wiadomo 
administracya oświecenia publicznego w nie­
jednym wypadku z będącego do jej dyspozy- 
cyi kredytu na wykształcenie sił nauczyciel­
skich po zakładach specyalnyeh użyczyła; 
nauczycielom zapomóg i dawała urlopy.
W  niejednym wypadku uczyniła zadość sta­
raniu tych panów, którzy chcą wykwalifiko­
wać się akademicznie, przenosząc ich do mia­
sta, w którern znajduje się uniwersytet.

Do tych kwestyj , które tyczą się nie 
umysłowego, lecz fizycznego wykształcenia 
w pierwszym rzędzie uczniów naszych szkół 
średnich, należy gimnastyka. Kwestyę gimna­
styki niejednokrotnie w wys. Izbie porusza­
no, a i co do tego przedmiotu miałem za­
szczyt w komisyi budżetowej złożyć oświad­
czenie, które w rzeczy głównej nie pozosta­
wia pewnie wątpliwości co do stanowiska, 
jakie ja  w sprawie tej zajmuję. Zwracam 
uwagę na to, że gimnastyka, którą na pod­
stawie planu organizacyjnego każdej chwili 
można zaprowadzić po gimnazyach jako obo­
wiązkową, rzeczywiście jest zaprowadzona 
jako obowiązkowa w wielu już zakładach, 

j mianowicie w L incu, w F re is tad t, w Ried 
‘ i w Salcburgu, podczas gdy nadto obowiązko­

wa jes t prawie we wszystkich szkołach re ­
alnych. Ze administracya oświecenia publi­
cznego zajmuje się kwestyą zaprowadzenia 
nauki gimnastyki jako obowiązkowej, dowodzi 
reskrypt, który wyszedł dnia 5 grudnia 1889 
do wszystkich krajowych władz szkolnych, 
a w którym zażądano ścisłych dochodzeń co 
do uzdatnienia, stanowiska służbowego iwy 
nagrodzenia nauczycieli używanych dziś do 
nauki g im nastyki, tudzież co do rozmiarów, 
jakości i wyposażenia lokalności gimnasty- 

znych. Terminem, do którego wykazy te 
nadejść mają, jest dzień 30 kwietnia r. b. 
W tej chwili (t. j. w przededniu) nie posia­
dam jeszcze całego materyału tego. Celem 
dochodzeń tych jest nie co innego, jak po- 
yskać zwolna podstawę, jakiej potrzeba, aby 

przystąpić do zaprowadzenia stopniowo po 
gimnazyach obowiązkowej nauki gimnastyki 
na zasadzie planu organizacyjnego.

Pozostaje mi nakoniec pomówić o po­
ruszonej tu sprawie stanowiska, jakie zająć 
myślę co do nauki języków klasycznych. Już 

30 marca r. 1886 dość wyraźnie okre­
śliłem wys. Izbie moje stanowisko; wyznałem 
się wówczas szczerym zwolennikiem nauki 
języków klasycznych i potem sferom szkolnym 
sposobem reskryptu jasno dałem poznać kie- 
unek, w jakim postępować mają. Reskrypt 

ten, jeśli dobrze pomnę, zacytował w swej 
mowie pan poseł z Opawy (Fuss); jest to 
reskrypt z dnia 1 iipca r. 1887, tyczący się 
metody nauczania języka łacińskiego i grec­
kiego, a całkiem otwarcie uznający niejedne 
pożałowania godne w tej nauce objawy. Po­
zwoliłbym sobie odczytać choć tylko jedno 
zdanie z tego reskryptu, W ustępie drugim 
napisano (czyta) : „Przyczyny tego pożało­
wania godnego objawu zdają mi się polegać 
w znacznej części na niezawsze trafnie pro­
wadzonej nauce gramatyki i na sposobie 
przygotowywania uczniów do lektury, a dalej 
na układzie i niewłaściwem zastosowaniu 
zaprowadzonych po gimnazyach i szkołach 
realnych książek naukowych i książek z ćwi­
czeniami". Zdanie to zawiera w rzeczy głó­
wnej program teraźniejszej administracyi 
oświecenia publicznego, która z zadowoleniem 
spoglądać może na skutki tego reskryptu, bo 
dotychczas sprawił wiele dobrego, Przyznaję, 
że jest jeszcze wiele złego i że potrzeba 
będzie bardzo dokładnej i mozolnej pracy 
żeby zwolna naprawić metodę, która w wielu 
miejscach u nas zagnieździła się co do nauki 
języków klasycznych, i żeby zwolna dojść do 
tego, aby nauka języków klasycznych miała 
rzeczywiście ten skutek, którego w  interesie 
tej nauki usilnie pragnąć należy.
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wać tylko po stronie humanizmu. (B ra w o ! 
brawo!) Radbym zwrócić uwagę, że, gdy 
przed laty 30 nowo organizowano u nas gi- 
mnazya, może w światłem przewidywaniu 
tego, co nastanie, użyczono realistycznym 
gałęziom nauki po gimnazyach bardzo da­
leko posuniętego uwzględnienia. Nie myślę 
dochodzić, a podniosłem to przy innej spo­
sobności, czy potrzeba —• wówczas, jak się 
zdaje, było tego potrzeba — w tym stopniu 
uwzględniać realistyczne gałęzie nauki już 
w klasach niższych, jak to obecnie się dzie­
je ; ale jedno jest rzeczą pewną: mniemam, 
że w naszych zakładach gimnazyalnych nie 
możemy zrzec się owego środka wykształce­
nia umysłowego, który polega na językach 
klasycznych. (Brawo!) Proszę nie obawiać 
się, iżbym powtarzał znane argumenta na 
rzecz zachowania języków klasycznych ; są
one aż nazbyt znane: nie powiem nie 

formalnem u-o momencie etycznym, nic 
kształceniu umysłu ; ale nie mogę przemil­
czeć uwagi, że w naszych czasach, przynaj­
mniej u nas i wśród naszych okoliczności, 
nie wydaje mi się rzeczą stosowną wystę­
pować z reformą radykalną. Nie chciałbym 
bynajmniej, żeby _w słowach tych dopatry­
wano się krytyki innych kroków; ale co do 
naszych zakładów muszę żądać i pragnąć, 
żeby nadal także postępowały wedle tych 
zasad, które okazały się dobremi. Może na­
stanie kiedyś czas, że walka między huma­
nizmem a realizmem rozstrzygnie się na 
niekorzyść humanizmu, a wtedy niechże re­
formują w tym duchu plan nauk szkół 
naszych.

Ale administracya oświecenia publicz­
nego z innego także względu nie widzi się 
spowodowaną występować u nas w tym kie­
runku. Właśnie w ostatniem dziesięcioleciu 
w zbyt obfitej mierze pielęgnowano kieru­
nek li realistyczny. Powstał cały szereg za­
kładów tego rodzaju. Wedle spisu, który 
mam pod ręką, a który tyczy się frekweneyi 
tych zakładów pokazuje się, że frekwencyę 
ich przyjąć można w liczbie 70.000 uczniów. 
Mam tu na myśli, rozumie się samo przez 
się, nasze szkoły artystyczno-przemysłowe, 
handlowe i wszystkie szkoły dopełniające, a 
wiec zakłady, które nastręczają możność 
szybkiego wstąpienia w zawód praktyczny i 
nabycia tam tego, do czego w pewnym ro­
dzaju wykształcenia w pierwszym rzędzie 
się zdąża, t. j. dzielności do życia praktycz­
nego i możności rychłego dorabiania się na 
własną rękę. Jak z jednej strony admini­
strac ja  oświecenia publicznego w przyszło­
ści także starać się będzie w dziedzinie 
nauki przemysłowej wznoszeniem nowych 
zakładów, uczynić zadość wszystkim słu­
sznym życzeniom ludności, tak z drugiej 
strony co do tych zakładów, które innym 
służą celom, tem więcej żądać może, aby 
trzymano się tych zasad, które w zakładach 
tych dotychczas były deeydującemi, t. j. ich 
kierunku humanistycznego ! (Huczne brawa)
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(Votum nieufności dla p. Riegera. •— Demon- 
stracye w sali sądowej. — Niefortunna inter­

pelacja. — W sprawie socyalizmu).
Młodoczesi odznaczają się niepospolitym 

talentem w urządzaniu scen dramatycznych, 
a raczej teatralnych. Ale sensacyjne wrażenie 
ich różnych zamachów politycznych tę samą 
też mają cechę, co przedstawienia teatralne,! 
polegają głównie na złudzeniu, które znika, 
gdy spojrzymy po za kulisy, przypatrzymy 
się sztucznym słońcom i księżycom, i owym 
ciekawym maszynom, które wydają grzmot, 
błyskawice lub nawet deszcze. Tak ma się 
,eź rzecz z oświadczeniem wyborców okręgu 

semilskiego, którzy wzywają dr. Riegera do 
złożenia mandatu do sejmu krajowego.

W  przeszłorocznych wyborach dr. Iiie- 
ger, wybierany dawniej jednomyślnie, otrzy­
mał tylko 48 głosów, 10 więcej niż^p. Ka­
rol Tuma, współpracownik Narodnich L i­
stów, który nie był umieszczony na liście 
kandydatów młodoczeskich, ale tem gorli­
wiej, po cichu starał się o głosy. Teraz 
Młodoczesi skłonili 56 wyborców przeszło­
rocznych do podpisania votum nieufności 
dla p. Riegera, a ponieważ w owym okręgu 
jest tylko 90 wyborców, przeto p Rioger 
powinien natychmiast złożyć mandat posel­
ski, ponieważ większość wyborców oświad­
czyła się przeciwko niemu! Na oko jest to 
rozumowanie bardzo przekonywające. Je 
dnakże rola wybieranych w gminach wiej 
skich przez prawyborców wyborców, koń­
czyła się dnia 2 lipca po dokonaniu wyboru 
posła. Pozostali prawyborcy, ale znikli — 
politycznie mówiąc wyborcy. Któż może 
dowieść, że dziś, gdyby zarządzono ponowny

wybór, prawyborcy wybraliby tych samych 
wyborców, a zwłaszcza tych 56, którzy, jak 
się zdaje, uważają siebie jako wyborców na 
zawsze? Po wyborach w gminach wiejskich 
2 lipca nastał w opinii Czechów pewien 
zwrot. Ulękli się nagłego wzrostu posłów 
młodoczeskich. Zwrot ten zaznaczył się naj­
dobitniej w późniejszych okręgach miejskich, 
ale także przy niektórych wyborach ściślej­
szych w gminach wiejskich, w których zwy­
ciężyli Staroczesi. Ale ina więc najprzód ża­
dnej pewności, aby 56 byłych wyborców 
mieli prawe przemawiać dziś w imieniu 
większości wyborców okręgu semilskiego. 
Powtóre, wyborcy, w Austryi nie posiadają 
żadnego mandatu ńnperatif. Poseł bywa wy­
bierany na 6 lat i prawnie żadnemi demon- 
stracyami nie może być zmuszony do złoże­
nia mandatu. Słowem, ta najnowsza akcya 
młodoczeska przeciwko p. Riegerowi zakra­
wa na komedyę i nie zasługuje na nazwę 
poważnej manifestacyi politycznej.

Ten sam nałóg teatralny zaznaczył się 
na wczorajszem posiedzeniu sądowem, na 
którem rozstrzygnięto sprawę m a n i f e s t u  
młodoczeskiego przeciwko ugodzie, wzglę­
dnie zniesienia zarządzonej konfiskaty odno­
śnego numeru Narodnich Listów. Na tę 
„uroczystość" p. Juliusz Gregr zwołał wszy­
stkich posłów młodoczeskich, nawet tych 9, 
którzy w Radzie państwa starają się gorli­
wie o urządzanie codziennych skandalików. 
Ze to była znowu tylko komedya, wynika 
z faktu, że sąd nie miał wcale wydać wy­
roku na tych, co podpisali ów manifest, lecz 
miał tylko orzec, czy potwierdza konfiskatę 
Narodnich Listów , czy nie? Dopiero, gdyby 
sąd, potwierdziwszy konfiskatę, był treść 
manifestu uznał jako karygodną i zarządził 
pociągnięcie autorów do odpowiedzialności, 
byłby później wywiązał się nowy picces, 
przy którym posłowie młodoczescy byliby 
zasiedli na ławie oskarżonych. Zjawienie się 
więc posłów młodoczeskich na wczorajszych 
rozprawach sądowych było znowu tylko de- 
monstracyą dziecinną, albo komedya,

Do tegoż rzędu należą zapowiedzi Mło- 
doczechów co do zwichnięcia ugody w sej­
mie. Twierdzą, że skoro posiadają 40 krze­
seł (na prawdę 30) w sejmie, wystarczy, aby 
28 posłów staroczoskich z nimi razem opu­
ściło salę sejmową, poczem sejm nie będzie 
mógł uchwalić projektów ugodowych, po­
nieważ nie będzie s/4 części wszyst­
kich posłów. Zapewne, 68 posłów, usuwają- 
ych się od głosowania, zdekompletowałoby 

sejm. Ale skądże Młodoczesi mają choćby 
tylko nadzieję, nie mówimy o pewności, że 
28 Staroczechów poprze ich w opozyicyi prze­
ciwko ugodzie ? Przecież klub posłów Staro- 
czeskich jednomyślnie przyjął w styczniu 
projekta ugodowe! Przecież dr. Eieger w 
liście do Tilszera oświadczył, że Staroczesi 
byliby „kłamcami i komedyantami", gdyby, 
przyjąwszy projekta ugodowe, teraz mieli 
się im opierać! Nie może zatem być ani 
mowy o tem, aby istotnie 28 Staroczechów 
poparło opozycyę młodoczeska.

Jednak interpelację dra R i e g e r a  w 
sprawie ogłoszenia sądu krajowego co do 
obsadzenia kilku urzędów sądowych w okręgu 
niemieckim, uważamy jako błąd polityczny. 
Ogłoszenie owe zupełnie bowiem pozo­
staje w zgodzie z uchwałami konferencji u- 
godowej, aby w czysto niemieckich okręgach 
nie żądano od wszystkich urzędników sądo­
wych znajomości języka czeskiego. Nie wda­
jąc się w prawnicze usprawiedliwienie o- 
głoszenia prezesa sądu krajowego, p. T e-
r a n i c z k i  dość zaznaczyć, że to jest nie 
Niemiec, lecz Czech, jako też, że Minister 
sprawiedliwości hr. Schoenborn zawsze był 
gorliwym zwolennikiem tak zwanego histo­
rycznego prawa Czech. Już ten fakt dostar­
cza wszelkich rękojm i, że owo ogłoszenie 
nie jest bynajmniej wykrzywieniem projek­
tów ugodowych na korzyść stronnictwa nie- 

eckiego. Wreszcie, gdyby w tej mierze 
zachodziła jakakolwiek wątpliwość, to wła­
ściwszą była droga poufnego zapytania, ani­
żeli interpelacya, która dostarcza wody na 
młyn Młodoczechów.

Natomiast, z przyjemnością możemy 
zaznaczyć, że nietylko dzienniki staroczeskie, 
ale także Narodni L isty  w kwestyi socjali­
stycznej zajęły stanowisko słuszne i rozumne, 
napominając robotników czeskich do unika­
nia wszelkich wykroczeń.

SPRAWY I 0M RCIII
(Nowo agitacyc Młodoczechów).

Jak wiadomo, frakcja młodoczeska roz­
winęła namiętne agitacye za podpisywaniem 
przez wyborców adresu nieufności dla zasłu­
żonego i wypróbowanego patryoty dr. Riege­
ra. Wywołało to wielkie oburzenie we wszy­
stkich poważniejszych kołach, którym daje 
wyraz między inneini PolitiJc, tak pisząc :

„To wotum nieufności, musi każdego 
patryotę zasmucić, gdyż przedstawia etyczną



wartość i charakter czeskiego narodu w nie- 
korzystnem świetle. Co do genezy pisma, wy­
rażającego wotum nieufności, sfabrykowane 
ono zostało w redakcji Narodnich L is tó w ; 
burmistrz z Wysokiej (Hochstadt), bliski kre­
wny jednego z współpracowników tego dzien­
nika, kręcił się z owem pismem po świecie, 
i w sposób, niedający się skwalifikowao, wy­
łudził wiele podpisów, tak, że ta manifesta­
c ja  żadną miarą nie może być uznana za 
wyraz zapatrywań wyborców, którzy dla dr. 
Riegera zawsze zachowują nieograniczone zau­
fanie. “ Poświadcza to nadesłany do Politih 
telegram z Semila , podpisany przez burmi­
strza i radę miejską. Dalej protest z Żela­
znego B rodu, od reprezentacji powiatowej, 
wreszcie protest od wyborców, w którym po­
wiedziano, że ludzie, którzy podpisali owe 
wotum nieufności, tylko do lipca sprawować 
mogą swoje, dziwnerni sposobami wyłudzone 
mandaty wyborcze, i że ani jeden z nich po­
nownie "wybrany nie zostanie.

Sprawy rosyjskie.
(Nowe ministerstwo dla zagranicznych posia­

dłości rossyjskich. — Drobno wiadomości).
W Petersburgu wiele teraz omawiają 

plan pomnożenia centralnych urzędów no- 
wem ministerstwem, a mianowicie m inister­
stwem krajów nadgranicznych Nie idzie tu o 
kraje nadgraniczne carstwa w Europie, lecz
0 te, które graniczą z azyatyckiemi sąsie- 
dniemi państwami a mianowicie z Persyą, 
Afganistanem i chińskim Turkestanem. Po­
wodem powstania planu są niezwykłe roz­
miary, jakie posiadłości rossyjskie przybrały 
w Azyi środkowej , oraz wzrastające znacze­
nie nowych terytoryów nadgranicznych, nie- 
tylko pod wojskowym , lecz także pod admi­
nistracyjnym i politycznym względem. Przed 
nom inacją nowego szefa ziem zakaspijskich, 
generała Kuropatkina, który ma wprowadzić 
w życie ruchliwszą, energiczniejczą politykę 
rossyjską w Azyi środkowej, wydaną została 
ustawa o adm inistracji tych ziem, orzekają­
ca wydzielenie ich ze związku zgenerał-gu- 
bernatorstwem Kaukazkiem. Naturalną jes t 
bowiem rzeczą, że Askabad i Merw nie gra­
witują ku Tyfłisowi, a jeszcze mniej grawi­
tują tam obszary Taszkentu i Samarkandy, 
za Amu Darją położone, zw łaszcza, że Sa- 
markanda zaczyna wyrastać na punkt środ­
kowy rossyjskich posiadłości w Azyi środko­
wej. Owoż osobna organizacya tych krajów 
była poprostu administracyjną koniecznością.

Jednak i ta organizacya — na podsta­
wie owej ustawy — okazała się niedosta­
teczną z powodu, że poddaje ona nowego 
generał-gubernatora pod rozkazy ministerstwa 
wojny, a równocześnie w sprawach dyplo­
matycznych stawia w pewnej zawisłości od 
ministerstwa spraw zewnętrznych. Nawet w 
sferach rządzących rossyjskich mniemają, że 
taka organizacya nie odda przysługi ani mi­
nisterstwu wojny, które i tak nazbyt obar­
czone jest sprawami wojskowemi, ani też 
nie wyjdzie na korzyść adm inistracji zaka- 
spijskiej, która przecież na razie więcej po­
kojowych aniżeli wojennych zadań ma do 
spełnienia. Pomyślano tedy, że lepiej byłoby 
utworzyć w Petersburgu osobny urząd cen­
tralny "dla spraw ziem zakaspijskich oraz 
dla innnych w podobnych warunkach będą­
cych posiadłości, mianowicie dla Kaukazu, 
Turkestanu i kozaków granicznych. Nowe 
ministerstwo ma być zbliżonem nieco do 
dawnego sekretaryatu stanu, który istniał w 
Petersburgu dla królestwa Polskiego. Decy­
z ja  cara w tym względzie jednak jeszcze 
nie zapadła.

Zarządzający departamentem dóbr car­
skich, Rychter" uwolniony został od obo­
wiązków na własne żądanie, z pozostawie­
niem przy ministerstw ie dworu.

Projekt połączenia morza Bałtyckiego
1 basenu białomorskiego za pomocą kanału, 
roztrząsany jest obecnie w komitecie mini­
strów.

Synod petersburski ponownie przesłał 
do Czarnogóry 81.000 franków, jako składkę 
na dotkniętych głodom mieszkańców tam ­
tejszych Ogółem przesłano tam z Rossyi ze 
składek przeszło 352.000 franków, z której 
to sumy jednak obrócono tylko piątą część 
na głodnych a resztę na budowę gościńców 
strategicznych. W Odessie ma być utworzony 
konzulat czarnogórski

Z Sofii.
(Proces Paniey. —■ Rozwój Sofii. — Zamordo­
wanie komisarza polieyi. — Wypłata rossyjskich 

kosztów okupacyjnych).
Proces Panicy rozpocznie się, jak już 

wiadomo z wczorajszej depeszy, dnia 15 bm. 
Trybunał dla sądzenia oskarżonych już zło­
żony. Z powołanych do niego członków 
majorowie Andrew i Dranderewski zasiadali 
w trybunale, który swego czasu sądził spra­
wę majora Popowa. Andrew, komendant 
pułku pionierów, był prezesem wojskowego 
sądu polowego, który w roku 1887 skazał

na karę śmierci i kazał rozstrzelać Panowa, 
Usunowa i towarzyszy sprawców powstania 
ruszczuckiego; mny członek trybunału, 
major Vulkow, dowodził w czasie powstania 
ruszczuckiego wojskiem, które pozostało 
wiernem swej chorągwi. Majorowie Dran­
derewski, Petrow i Mar now złożyli nieje­
dnokrotnie dowody wierności i poświęcenia 
dla księcia Ferdynanda i uchodzą za wy­
próbowanych przeciwników agitacji ros- 
syjskiej.

Jeden z dzienników rossyjskich donosi, 
że Stambułów zezwolił na odwiedzenie w 
więzieniu majora Panicy przez jednego z 
korespondentów pism angielskich Dotych­
czas tylko żona Panicy miała wstęp do ob­
winionego. Przed dzienikarzem angielskim 
Panica nie skarżył się wcale na złe, z nim 
obchodzenie się straży i to, co krążyło o tem 
w formie pogłoski, jest stanowczym fałszem. 
Panica znajduje się pod ścisłą strażą. Ra­
zem z nim w pokoju znajdują się zawsze 
oficer i trzech żołnierzy. Panica pozbawio ■ 
nym jest epoletów, mimo tostraż oddaje mu 
honory wojskowe. Na pytanie korespondenta, 
czy ma zamiar wziąć do obrony adwokata, 
rzekł: „Tak jest. Wprawdzie znam prawa
krajowe, ale -  doktor nie leczy siebie sa­
mego".

W ostatnich czasach rozpoczęto nanowo 
roboty około regulacji miasta Sofii, przer­
wane podczas pory zimowej. Stara turecka 
część miasta znika szybko z powierzchni, 
a na jej miejscu powstają nowe domy i 
gmachy, budowane wszystkie w guście euro- 
pejsko-oryentalnym. Dzisiejsza, czyli turecka 
Sofia, leży na gruzach kilkakrotnie burzonej 
Sofii dawniejszej, to też nie dziw, że obecnie, 
przy kopaniu fundamentów pod nowe budynki, 
napotyka się prawie wszędzie na szczątki 
starych, budowanych z bardzo szerokich i 
dobrze wypalonych cegieł, murów słupów i 
płyt, na których przechowały się do dzisiej­
szego dnia skrócone napisy (inskrypeye) w 
języku greckim a rzadziej w języku łaciń­
skim. Nowopowstające budynki przedstawiają 
się dosyć okazale. W roku bieżącym przy­
stąpi ruda miasta do budowania nowej „bani" 
(zakład kąpielowy), której koszta prelimi­
nowano na dwa miliony franków z górą. 
Oprócz „bani“ rozpocznie miasto prawdopo­
dobnie jeszcze tego roku budowanie bułgar­
skiego teatru. W  tym względzie ma przyjść 
radzie miejskiej z pomocą sam rząd, który 
ofiaruje się posłać na la t kilka niektórych 
zdolniejszych artystów obecnego prowizo­
rycznego naród, teatru „Osnowa" za granicę, 
poezem artyści ci, powróciwszy z większe mi 
wiadomościami w swym zawodzie do kraju, 
byliby w stanie być instruktorami dla innej 
młodzieży. W końcu należy nadmienić, że 
rada miasta nosi się z zamiarem zaopatrze­
nia miasta w elektryczne oświetlenie i wy­
łożenie ulic asfaltowym brukiem.

Takim więe sposobem Sofia, chociaż 
w miniaturze (ma 30.000 ludności) będzie 
wyglądać jak stolica europejska, charakter 
zaś turecki straci zupełności.

Zdaje się, iż morderstwo popełnione w 
nocy z 30 kwietnia na i  maja przez podda­
nego rossyjskiego Lajina na osobie komisa­
rza polieyi Kretowa nie ma znaczenia poli­
tycznego. Kretów, który był w służbie chciał 
aresztować wyprawiającego burdy Lajina, ten 
jednak zatarasował się w sklepie zkąd strze­
lił po dwakroć do Kretowa. Jeden z strza­
łów ugodził śmiertelnie w pierś komisarza 
polieyi. Lajina zdołano aresztować z wiel­
kim trudem, strzelał bowiem nieustannie do 
nacierających na niego polieyantów.

Donoszą z Sofii, że konsulatowi nie­
mieckiemu , mającemu w opiece rossyjskie 
interesa, rząd bułgarski wręczył kwity, świad­
czące o wypłaceniu kosztów okupacyi ros- 
syjskiej, wydane Bankowi Narodowemu w 
Sofii przez Banąue de. Paris et de Pays Bas. 
Kwity już posłano do Petersburga.

Margrabia de Mores.
Dziwne zjawisko wmięszania się do ro­

bót rzeczywistej gawiedzi ulicznej i zabie­
gów anarchistycznych, człowieka nie tylko 
majątkową pozycyą, ale i wykształceniem 
nie mającego nic wspólnego z partyą prze­
wrotu, zwraca w eFraneyi powszechną uwagę. 
Krok ten margrabiego przypisują nie jego 
tendencjom socjalistycznym, których nie miał, 
ale zaślepieniu ŵ jednym kierunku, miano­
wicie jego dążnościom antisemickim, które 
3ię stały jedyną jego namiętnością. W mnie­
maniu, że usłuży sprawie, którą poczytywał 
za zbawienną dla społeczeństwa francu­
skiego, dopuścił się margrabia de Morćs czy­
nów, które zaprowadziły go na ławę oska­
rżonych za występki pospolite.

O życiu jego dotychczasowem znajdu­
jemy szczegóły następujące: Margrabia de
Morós wstąpił w r. 1877 do szkoły oficer­
skiej w Saint-Cyr, po której ukończeniu prze­
bywał rok jeden w Saumur i znany był pod 
nazwiskiem de Valloinbrosa, jako syn księ­
cia tego nazwiska. Po zdaniu egzaminu ofi­
cerskiego, wcielony został jako podporucznik 
do pierwszego pułku kirasyerów w Maubeuge.

j Wiódł tam jak mówią życie wesołe, zajmu- 
j jąc wielki zamek w bliskiej okolicy miasta 

i znany był zarówno w Maubeuge, jak i w 
' Paryżu, dokąd koleją żelazną przybywać mógł 

w ciągu czterech godzin. Na te wycieczki 
do Paryża, kazał sobie mai'grabia zbudować 
speeyalny wagon salonowy. Z Maubeuge prze­
niesiony został do Lun.eville, a po latach 
pięciu służby, wystąpił z armii. Morós oże­
nił się następnie z córką jakiegoś amery­
kańskiego bankiera i adm inistrował wiel- 
kiemi posiadłościami swego teścia wT zacho­
dnich Stanach Ameryki.

Powróciwszy do Francyi, żył jakiś czas 
spokojnie. Wkrótce jednak odbył ponownie 
podróż do Indyj z synem księcia Chartres i 
odtąd został przyjacielem i powiernikiem 
rodziny Orleanów. W roku 1888 udawał się 
margrabia z prośbą do administracyi kolo­
nialnej, ażeby odstąpiono mu znaczne obszary 
ziemi w Tonkinie. Zamiarem jego było wy­
budować kolej żelazną od wybrzeży morza 
aż do granicy chińskiej. Margrabia studyo- 
wał w tym celu z kilku inżynierami w Ton­
kinie stosunki terenu. W pierwszej chwili 
podobno był zamiar odstąpienia żądanego 
terytoryum, później wszakże załatwił rząd 
odmownie prośbę margrabiego. Odmowę przy­
pisywał margrabia wpływowi p. Constans, 
dzisiejszego m inistra spraw wewnętrznych 
i odtąd znienawidził Constansa. Margrabia 
głównie był tym czynnikiem, który spowo­
dował znaną przed kilku laty interpelację, 
w sprawie gubernatora Richaud, i przyjacie­
lowi swemu, deputowanemu de la Martiniere, 
dostarczył potrzebnych do interpelacyi ma- 
teryałów.

Jak dowodzi powyższy przebieg życia, 
człowiek ten miał nie tylko wielkie i zape­
wne pożyteczne zamiary, ale wiódł obok 
życia wesołego i życie czynne. Nic więc 
dziwnego, że pewne sfery w Paryża ubole­
wają nad zaślepieniem , które popchnęło 
margrabiego do czynu, sprzecznego z wy­
kształceniem. Liga antisemicka, której był 
członkiem, wyparła się solidarności z ostatnim 
krokiem margrabiego, ogłosiwszy w odezwie 
rozrzuconej i rozlepionej po rogach ulic, że 
nie przyjmuje żadnej odpowiedzialności za 
krok Mores’a W końcu oświadcza liga, że 
cele swoje osiągnąć pragnie środkami legal- 
nemi.

Lwów, 6 maja.

— W pałacu Nam iestnikowskim  od­
było się dzisiaj pod przewodnictwem Pani Na- 
miestnikowej hr. Badeniowej posiedzenie komi­
tetu, celem urządzenia podczas tegorocznych 
wyścigów balu na dochód kolonii leczniczej w 
Rymanowie. Bal ten, przypadający na po­
rę tak zwanego „zielonego karnawału", bę­
dzie miał niewątpliwie niezwykłe powodze­
nie, które mu już z góry zapewnia dostojny 
protektorat Pani Namiestnikowej, jak niemniej 
usilne starania komitetu, aby zabawa urządzo­
ną była jak najświetniej, oraz cel szlachetny, 
tak zawsze żywo przemawiający głosem chorej 
i ubogiej dziatwy do współczucia ogółu. Bliższe 
szczegóły podamy później.

— W ydziałow i krajowemu polecił 
Sejm na ostatniej sesyi, ażeby z funduszu, prze­
znaczonego na zasiłki na budowę dróg gmin­
nych i powiatowych, udzielił znaczniejszego za­
siłku na budowę drogi, prowadzącej ze Świąt­
nik górnych do rządowego gościńca krakowsko- 
wieaeńskiego w Mogilanach. Po zbadaniu przez 
Wydział krajowy tej sprawy, okazało się, że 
budowa powyższej drogi kosztowaó będzie 25.000 
zł. W obec tego, że w tym wypadku chodzi o 
połączenie państwowej szkoły ślusarskiej w 
Świątnikach z bitym gościńcem, odniósł się Wy­
dział krajowy do Rządu o udzielenie na cel 
ten budowy zasiłku w kwocie 6.000 zł., gdyż 
tylko w razie przyczynienia się skarbu Państwa 
powyższą kwotą do kosztów budowy może ta 
droga być w r. b. ukończoną. Prestaeye miej­
scowe wynoszą 4000 zł., Wydział krajowy zaś 
przyznał wydziałowi powiatowemu w Wieliczce 
na ten cel bezzwrotną subweneye w kwocie 
6.000 złr.

Dalej udzielił jeszcze Wydział krajowy 
następujących subwencyj bezzwrotnych na cele 
drogowe: wydziałowi powiatowomu w Zale­
szczykach na budowę drogi powiatowej Uście- 
czko-Beremniany w kwocie 1.500 zł.; wydzia­
łowi powiatowemu w Sokalu na przebudowanie 
drogi gminnej, prowadzącej ze Sokala ku Świ- 
tarzowu w kwocie 2.000 zł.

Pogorzelcom gminy m. Buska, które w ze­
szłym tygodniu zgorzało, uchwalił Wydział 
krajowy udzielić jednorazowego zasiłku w kwo­
cie 250 zł.

~  I*. W ładysław llieger, dyrektor 
galic. Banku hipotecznego, mąż otaczany sza­
cunkiem i sympatyą w najszerszych kołach na­
szego miasta, jak wiadomo z poprzednich za­
pisków naszej kroniki, obchodzi właśnie 40-le- 
tni jubileusz swej pracy zawodowej, z którego 
to powodu był wczoraj przedmiotem szczerych

owacyj. W sali Towarzystwa „Frohsinn“ liczne 
grono przedstawicieli sfer finansowych, handlo­
wych, przemysłowych i rolniczych, uczciło sza­
nownego jubilata ucztą, wśród której przy ser­
decznym nastroju wznosili toasty pp. dr, Al­
fred Zgórski, dyrektor Banku krajowego; Ta­
deusz Romanowicz, członek Wydziału krajowe­
go ; Piotr Gross, Tadeusz hr. Dzieduszycki i w. i. 
Otrzymał też jubilat liczne telegramy gratula­
cyjne, a między innemi od bawiącego w Wie­
dniu wiceprezydenta miasta dr. Marchwickiego.

— Dyrekcya kolei Państwowych
zawiadamia, że po usunięciu przeszkody mię­
dzy stacyami Kaczyka-Strigoja, bukowińskiej 
kolei lokalnej Hatna-Kimpolung, został cały 
ruch pociągów z dniem dzisiejszym znowu 
podjęty.

— Na sprowadzenie zwłok Adama 
Mickiewicza, przeznaczył p. Wilhelm Czer­
wiński część dochodu z koncertu, który się od- 
Dęazie dnia 9 b. m. w piątek w sali kasyna 
Miejskiego ze współudziałem panien Cybulskiej 
i Pankiewiczównej, pani Kasprowieżowej, pana 
Kerczka, Towarzystwa śpiewackiego „Lutni" i 
kapeli „Harmonii" pod osobistem kierownictwem 
kapelmistrza p.  Falla. Program koncertu: 1. 
Dworzak: Uwertura, odegra kapela „Harmonii". 
2. Meldelssohn: „Koncert G-moll" z towarzy­
szeniem kapeli „Harmonii", odegra na fortepia­
nie panna Jadwiga, Cybulska. 3. Czerwiński :
a) „Kapryśna" (słowa Lenartowicza), walc.
b) „Motyl i Róża" (słowa L. Hasiewicza), od­
śpiewa pani Kasprowiczowa. 4. a) Czerwiński: 
„La plainte", chanson sans paroles, op. 8. b) 
Antoni Rubinstein: Walec op. 82., odegra na 
fortepianie panna Cybulska. 5. Czerwiński: 
Mazur, muzyka baletowa, odegra kapela, „Har­
monii". 6. Czerwiński: „Cisza letnia — życie 
leśne" (nocturno-scherzino), odśpiewa „Lutnia" 
z towarzyszeniem waltorni i fortepianu. 7. De- 
klamacya: wygłosi panna Pankiewiczówna. 8 . 
Czerwiński: a) Berceuse, b) Perpetuum mobile,
c) wielki polonez, op. 9. odegra na fortepianie 
kompozytor. 9. Czerwiński. „Psalm", słowa 
Kochanowskiego, odśpiewa „Lutnia" z towarzy­
szeniem harmonium i orkiestry. Biletów nabyć 
można w szkole muzycznej Wilhelma, Czerwiń­
skiego, ulica Sykstuska 1. 37 od godziny 3 po 
po południu, w księgarniach pp. Seyfartha i 
Czajkowskiego, oraz Gubrynowieza i Schmidta, 
a w dzień koncertu wieczór przy kasie. Pano­
wie członkowie kasyna Miejskiego mogą naby­
wać bilety w kancelaryi kasynowej za połowę 
ceny. Początek o godzinie pół do 8 wieczór.

— C. i k. komenda kadr zapaso­
wych 11 pułku dragonów oznajmiła, iż zamie­
rza wydać w ciągu bieżącej wiosny 28 koni 
służbowych w prywatne użytkowanie. O tem 
zawiadamia magistrat osoby interesowane, przy- 
czem nadmienia, że: 1) aż do dalszego zarzą­
dzenia wydawane będą prywatnym tylke takie 
konie rządowe, które nie przekroczyły jeszcze 7 
roku, tudzież 2) że pozostające w prywatnem 
użytkowaniu konie powołane będą w r. 1890 
do kontroli, nie jak dotąd L września lecz aż 
ku końcowi jesieDi, najprawdopodobniej aż w 
drugiej połowie listopada; w końcu 3) że od 
trzytygodniowych ćwiczeń broni, rozpocząć się 
mających zaraz po kontroli, uwolnioną będzie 
jedna połowa rozdanych koni, a mianowicie te, 
które jako najlepiej utrzymywane uznane zo­
staną. Bliższych informacyj zasiągnąć można 
w miejskim urzędzie kwaterunkowym albo też 
w c. i k. komendzie kadr zapasowyoh pod 1. 
46 ul. Kopernika, która też przyjmować będzie 
odnośne zgłoszenia.

— W ielkopolanie złożyli na rzecz do­
tkniętej nieurodzajem ludnołci w Galicyi po 
dzień 1 maja, w którym składkę komitet po­
znański zamknął, znaczną kwotę przeszło 41 
tysięcy mark, czyli 25.000 zł., a to przewa­
żnie z datków kilkufenigowych.

— Zgromadzenie tygodniowe Towa­
rzystwa politechnicznego odbędzie się we śro­
dę, dnia 7 b m., o godzinie 6 wieczorem w 
lokalu Towarzystwa (Rynek 30, I. piętro). Na 
porządku wykład p. Szczepaniaka „O austr. 
kolejach żelaznych z tokiem zarębionym".

— Posiedzenie nauczycieli szkńł 
wyższych odbędzie się w sobotę, dnia 10
b. m. o godzinie 6 wieczór w sali fizyki szko­
ły realnej. Porządek obrad: Dyskusya nad od­
czytem p. Ludwika llodolego („Z medycznej pe­
dagogii ; rzecz oparta na podstawie typowego 
wypadku z praktyki)".

— Zarząd kasy chorych miasta Lwo­
wa zawiadamia zarówno panów pracodawców 
jako też członków Kasy, iż z dniem 8 b. m. 
biuro Kasy przeniesionem zostanie z ratusza do 
reainości 1. 23 przy ulicy Sykstuskiej, t. j. 
tam, gdzie dawniej była c. k. poczta.

( = )  Morderstwo. Przed sądem przysię­
głych we Lwowie rozpoczęła się wczoraj roz­
prawa ostateczna przeciw włośoiance Parańce 
Maksymiszynowej, z Wielkopola, która trudniąc 
się przyjmowaniem obcych niemowląt na kar­
mienie i wychowanie, uśmierciła, według aktu 
oskarżenia, nieślubne dziecko Lei Miinz ze Lwo­
wa, a drugie jeszcze zupełnie nieznanego po­
chodzenia podrzuciła. Akt oskarżenia dodaje, że 
według wyników śledztwa, w przeciągu czasu 
ud r. 1884 do 1890 zmarło u oskarżonej 15 
drobnych niemowląt. Oskarżona, której fizjono­
mia nie budzi najmniejszego zaufania, przyzna-



la  się do uśmiercenia dziecka Lei Miinz. Poda- . 
la  mianowicie, że wziąwszy dziecko we Lwo- j 
wie od matki wraz kwotą 40 ct. na rachunek : 
umówionego wynagrodzenia miesięcznego 3 zł. 1 
w drodze do Wielkopola, napchała niemowlęciu 
u sta  szpilkami sosnoweini, a gdy się udusiło, 
wrzuciła do rzeczki, gdzie zwłoki później zna­
leziono. Do drugiej zbrodni podrzucenia dziecka 
przyjętego na wychowanie, oskarżona nie przy- ! 
znaje się wcale, wbrew zeznaniom licznych I 
świadków.

Dzisiaj zapadł w tej sprawie werdykt sę­
dziów przysięgłych, potępiający oskarżoną. N a 
podstaw ie tego werdyktu skazał trybunał, pod 
przewodnictwem p. radcy Janowskiego, w myśl 
wniosku oskarżyciela publicznego dr. Sumpera, 
P arańkę  Maksymiszynową na karę śmierci przez 
powieszenie.

—  W notatce o samobójstwie gim na- 
zyalisty  Ju l ia n a  M alinow skiego, podanej w k ro ­
nice wczorajszego num eru  Gazety, wyrażono 
przypuszczenie, że powodem tego rozpaczliw ego 
k i oku b y ła  obaw a w  obec zbliżającego s ię  egza­
m inu  m atu ra lnego . Tym czasem  z listów  pozo­
staw ionych  przez nieszczęśliw ego m łodzieńca, a 
p isanych  do kolegów, n iew ątp liw ie  w ięc odda­
jących  w iern ie  stan  jego  duszy, w y n ik a , iż je ­
dynie zniechęcenie do życia w cisnęło mu do 
ręk i broń samobójczą. S m u tna  to w  każdym  razie  
oznaka czasów naszych, k iedy ośm nasto letn i 
m łodzieniec uczuw a już p rzesy t życia —  i n ie- 
u trudzoną  w cale ręką  sam  przecina jego pasm o.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 6 maja 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr idzie
w górę.

W  ub ieg łej dobie, licząc od godziny 12 
w połudn ie  dn ia  5, d i godziDy 12 w południe 
dn ia  6 m aja 1890  r., m ieliśm y w ia tr  co do k ie ­
ru n k u  zm ienny od E  do SW „ co do siły  słaby  
( P 7 ) ,  niebo p rzew ażnie zachm urzone, pow ie­
trze  w ilgotne (71 prc . w ilgotności w zględ.), o-
pad  nieznaczny.

Średnia tem peratura w tym czasie była 
-f-17-7°C, najwyższa --j-23*80G wczoraj po go­
dzinie 2, najniższa - f l0 * 0 °C  nad ranem.

Wczoraj od godziny 7 wieczór rosił deszcz
bardzo nieznaczny.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w zatoce B iskajsk iej; zwyżka 
765 do 760 mm. w północnej Eossyi; zniżka 
drugorzędna utw orzyła się w A u s try i.

S tan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 756 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 6, do godziny 12 w po- 1 
łudnie dnia 7 m aja b. r . : W iatr będzie co do 
kierunku zmienny, co do siły mierny (2 — 4), 
średnia tem peratura doby obniży się do -f-14 ’0°C, 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, wzglę­
dna wilgotność powietrza podniesie się do 80 
prc.; opad: deszcz.

— Nowa klęska ogniowa. W  m ia­
steczku Frysztaku, pow. jasielskiego, przedwczo­
raj wieczór pożar obrócił w perzynę większą 
połowę budynków, składających miejscowość, 
a przeważnie przez ludność żydowską zamieszka­
nych. Spłonął między innemi budynek sądowy 
i apteka, uratowano jednak akta sądowe i księgi 
gruntow e. Ocalono również kościół, pocztę, tele­
graf i szkołę. P rzy  dzielnej pomocy okolicznych 
straży pożarnych, pożar do godziny 9 wieczór 
został zlokalizowany. Zawiązał się też bezzwło­
cznie miejscowy komitet ratunkowy, który roz­
począł swe działanie od zapewnienia na razie
żywności pogorzelcom.

Depesza, którą dziś otrzymaliśmy, stw ier­
dza, że przyczyną nieszczęścia była nieostro­
żność mieszkańców żydowskich. Bealności spa­
lonych je s t 50 do 60, rodzin dotkniętych klęską 
180 do 200. Szkoda, przeważnie ubezpieczona, 
wynosi przeszło 80 .000  zł.

— Wystawa ruchoma obrazów w S try ­
ju  dziś zamkniętą została. Obrazy już wysłane 
są do Stanisław ow a i tamże będzie urządzoną 
w ystaw a na czas ośmiodniowy.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Wie­
dniu em. generał broni br. Ludwik P ro m m e .

W  Tarnowcu pani Marya z Romerów P i-  
l i ń s k a ,  żona Konstantego Bilińskiego, w łaści­
ciela dóbr, b. posła na Sejm, b. prezesa Rady 
powiatowej jasielskiej i b. dyrektora galic. Tow. 
kredyt, ziemskiego, w  62 roku życia. Zmarła 
była osobą dobroczynną i gorliwie opiekowała 
się ludem wiejskim, to toż zgonem jej zasmu­
coną została cała okolica.

W W arszawie, Adam T a r n o w s k i ,  
wieloletni kapelm istrz wodewilu przy teatrze 
Rozmaitości i autor różnych śpiewów wodewi­
lowych, przeżywszy la t 74.

— Fuudacya ś. p. Gaffenki. D nia 2
b. m., w Krakowie odbyła posiedzenie komisya, 
zajmująca się  rozdawaniem zapomóg ubogim z 
fundacyi ś. p. Gaffenki i uchw aliła udzielić 
6 zapomóg po 20 zł., 9 zapomóg po 15 zł., 
47  zapomóg po 10 zł., 78 zapomóg po 5 zł. i 
16 zapomóg po 3 zł. Prócz tego przeznaczyła 
pewne kwoty, które według własnego uznania 
rozdadzą ubogim komisarze obwodowi. I  tak  u- 
dzieliła komisarzowi Czoponowskiemu do rozpo­
rządzenia 101 zł. 20  ct., komisarzowi Grom- 
czakiewiczowi 100 zł., takąż samą kwotę Ko­
walskiemu, komisarzowi obwodu III.

—  Małżonka szacha , po przebytej 
szczęśliwie w W iedniu  operacyi zielonego bielm a

na lewem oku, uda się na dalszą kuracyę do 
Franzensbadu, gdzie przygotowują już dla niej 
mieszkanie.

— Pożegnanie. W Warszawie, w pa­
łacu arcybiskupim, zgromadziło się w piątek 
liczne grono duchowieństwa, celem pożegnania 
księdza Michała Nowodworskiego, biskupa no- 
minata dyecezyi płockiej, odjeżdżającego do Pe­
tersburga na akt konsekracyi. Czcigodnego bi­
skupa nominata powitał ksiądz arcybiskup 
Popiel serdeczną przemową, w której tętniały 
nie tylko uczucia pasterskiego błogosławień­
stwa i uznania dla długoletniej literackiej i ka­
płańskiej działalności dostojnego nominata, oraz 
i braterskie słowa zachęty, ale także i wyrazy 
przyjaźni, która od lat wielu łączyła obydwóch 
kościelnych dostojników. Do łez rozrzewniony 
ks. nominat, dziękował za te dowody uznania, 
jakie zawsze zarówno śród episkopatu, jak i du­
chowieństwa spotykał, a polecając się ieh mo­
dlitwom, prosił o zachowanie go w swoich 
sercach i pamięci. Ks. biskup nominat No­
wodworski wyjeżdża do Petersburga dzisiaj 
a równocześnie wyjedzie JE. ks. Bereśniewicz, 
biskup kujawsko-kaliski, dla dopełniania kon­
sekracyi.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Rcpertoar teatralny- Dzisiaj we wto­
rek „Wielka księżna Gerolstein" z nową wy­
stawą. — Jutro, we środę „Polowanie na zię- 
ciów“, komedya Łabiche’a. Debiut panny Eu­
genii Mirowskiej. — We czwartek „Wielka 
księżna Gerolstein". W drugim akcie wielkie 
pas des deux wykonają panna Sachs i pan 
Hoffmann. — W piątek po raz szósty „Oj męż­
czyźni, mężczyźni!" krotochwila w 4 aktach Za­
lewskiego.

GOSPODARSTWO I HANDEL
T a n g  z b o ż o w y .  *)

Dnia 5 maja 1890.
Lwów, pszenica 8*25 do 8*75, żyto 

7-15 do 7 40, jęczmień 7--— do 7-75, owies 
obroczny 7*25 do 7*65, rzepak 15 — do 16*70, 
groch 7’— do 12’ — , wyka 8’— do 9*50, bo­
bik — •— do —'— , hreczka —' — do —• — , 
kukurudza — do — ■ —, chmiel za 56 kilo 
_ • — do —' —, koniczyna czerwona 3 2 '— do 
45- koniczyna biała — •— do — •— , koni­
czyna szwedzka —•— do —• —.

Tarnopol, pszenica 8 '— do 8*50, żyto
7- do 7*15, jęczmień browarny 6' —do 7*75,
owiesO <3° —, groch 6*40 do 12*50, wy­
ka 7*50 do 9*—, rzepak 15 — do 16 25, 
lnianka —’— do —'—, koniczyna czerwona 
30-— do 45' — , koniczyna biała — ■— do — , 
koniczyna szwedzka ■ do ■ .

Podwołoczyska, pszenica 7-80 do 8 80, 
żyto 7-— do 715, jęczmień 6*80 do 7*75, 
owies 6-75 do 7 '—, groch 6*40 do 11*50, wy­
ka 8* -  do 9 * -, rzepak 15*-- do 16*—, 
lnianka —*— do —' —, koniczyna czerwona 
2 8 -_  do 40* —, koniczyna biała — *— do — * — 
koniczyna szwedzka * do * .

Jarosław, pszenica 8*80 do 8*80, żyto 
7*20 do 7*50. jęczmień 6'50, do 8*—, owies 
6*80 do 7*20, groch 6*50 do 12*50, wyka 
8*— do 9*50, rzepak 15*50 do 16*75, lnianka

d o  * —, koniczyna czerwona 32*— do
45* — , koniczyna biała — *— do — * —, koni-
zcyna szwedzka —*— do * , tymotka —*—
do —*—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 25*— do 65*— zł. za 56

kilo, loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za- 10*000 litrów pro 

loco Lwów 9*50 do 10*— zł.
Chmiel więcej poszukiwany u znanych 

producentów.
Usposobienie spokojne.

Lwowską jest zupełnie bezpodstawną i cał­
kiem nieprawdziwą.

Od komitetu ratunkowego ruskiego.
Lwów dnia 4 maja 1889.

B . A . Dziedzicki. L . Bopicki.
Przewodniczący. Sekretarz.

Ogłaszając powyższe pismo oświadcza­
my, że a r t y k u ł  n a s z  z a m i e s z c z o n y  
w Nrze 101 z 3 m a j a  b. r. a m i a n o w i ­
c i e  t w i e r d z e n i e  o o d m ó w i e n i u  ze  
s t r o n y  g m i n y  W i e r z b ó w  p r o p o z y -  
c y i  co do  z a p ł a c e n i a  c ł a  za z b o ż e  
n a d e s ł a n e  z R o s s y i ,  p o l e g a  n a u -  
r z ę d o w e m  p i ś m i e  g m i n y  W i e r z ­
b ó w  z d n i a  29 k w i e t n i a  b. r. opa-  
t r z o n e m  p o d p i s e m  n a c z e l n i k a  g m i­
n y  i p i e c z ę c i ą  u r z ę d u  g m i n n e g o .

Dzisiaj odbędzie się w powiecie bor- 
szczowskim uroczyste otwarcie zbudowanej 
drogi krajowej z Borszczowa do Kolędzian, 
na które wyjechali, jak  już wczoraj donie­
śliśmy, JE. p. Namiestnik hr. B a d e n i ,  JE . 
p. marszałek krajowy hr. T a r n o w s k i ,  oraz 
szef departamentu drogowego Wydziału kra­
jowego p. Adam J ę d r z e j o w i e  z. Budowa 
tej drogi rozpoczętą została we wrześniu r. 
1885, początek drogi jest w Kolendzianaeh, 
następnie przecina ona grunta Zalesią, Tar- 
nawki, Piłatkowiec, miejscowości: Jezierzan- 
kę, Jezierzany, Kozaczyznę, Łanowce, a koń­
czy się w Borszczowie. Ogólny koszt budo­
wy tej drogi, mającej 21 kilom. 550 metr., 
wynosi 136.541 złr. 17 ct. Cała budowa 
przeprowadzoną została we własnym zarzą­
dzie pod kierownictwem inżyniera krajowe­
go, p. Władysława Turskiego. W skład ko­
mitetu zarządzającego budową wchodzili pp.: 
Hr. Mieczysław Borkowski, jako przewodni­
czący, ks. Leon Sapieha i Kornel Horodyski.

*) Przedruk wzbroniony.

Z teatru. W sobotę przybywa do Lwo 
wa p. Kotarbiński, artysta dramatu warszaw­
skiego, na szereg gościnnych występów. W po- 
idŁ IziaB.k odtworzy artysta na naszej scenie 
A J  Urjela Akosty.

Reprezcntacya lwowska zjednoczone­
go Towarzystwa sztuk pięknych, na posiedze­
niu odbytem w dniu 3 maja pod przewodni­
ctwem księcia Andrzeja Lubomirskiego, ukon­
stytuowała się w ten sposób, że dyrektorem- 
referentem wybrany został jednogłośnie p. Wła­
dysław Łoziński, a jego zastępcą p. Władysław 
Bełza; kasowość objął p. de Latour; nadzór nad 
artystyczną stroną wystawy mieć będzie p. Ka­
rol Młodnicki, a do lcomisyi rozpoznawczej dzieł 
sztuki weszli pp. Tomasz Dykas, Władysław 
Łoziński, Karol Młodnicki, Julian Zacharyewicz 
i radca Zygadłowicz.

Bardzo zaszczytne dla sztuki pol­
skiej zamówienie otrzymał Andriolli od wy­
dawcy londyńskiego, p. Warne. Tenże Zapropo­
nował twórcy „Uczty w zamku malborskim", 
by podjął się ilustrowania angielskiego wyda­
nia dzieł Coopera. Andriolli zawarł już z wy­
dawcą korzystną dla siebie umowę, a obec­
nie przystąpił już do powtórnych studyów nad 
dziełami, które ma przyozdobić rycinami. Pi­
szemy powtórnie, ponieważ nasz artysta przed 
kilkunastu laty ilustrował wydanie francuskie 
dzieł Coopera, podjęte przez wydawcę paryskie­
go Didota. Teu ostatni właśnie polecił obecnie 
Andriollego wydawcy londyńskiemu.

Budap. Corr. prostuje podaną wczoraj 
wiadomość o przyjeździe Na j j .  P a n a  do 
Pesztu w ten sposób, iż Monarcha przybę­
dzie tam nie 6 maja, lecz dopiero 6 czerwca.

W iedeń , 5 maja. (Telegram Gazety 
Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono by­
dła rzeźnego 4452 sztuk opasowego i 948 
sztuk chudego.

Razem 5400 sztuk.
Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 

827 sztuk opasowych, i 202 sztuk chudych, 
z Bukowiny 91 sztuk.

Ogółem przypędzono o 468 sztuk 
więcej niż zeszłego tygodnia, z samej G a l i ­
c y i  zaś 70 sztuk mniej niż zeszłego ty­
godnia.

Popyt był dośó słaby.
Ceny towaru przedniego spadły prze- 

cięciowo w porównaniu z zeszłym tygodniem
0 50 ct. do 1 zł. Ceny innych gatunków o
1 do 2 zł.

Nie sprzedano 101 sztuk.
P łacono: g a l i c y j s k o - b u k o w i ń -

s k i e  woły opasowe po 47 do 52 zł. — ct., 
za towar przedni po 53 do 55 zł. — et., 
wyjątkowo 56 zł. 57 ct.; w ę g i e r s k i e
woły opasowe po 46 do 53 zł. — et., za 
towar przedni po 54 do 58 zł. — ct.,
wyjątkowo — zł. — ct.; z innych k r a j ó w  
k o r o n n y c h  po 48 do 55 zł. — ct., za 
towar przedni po 56 do 59 zł. — ’ ct.,
wyjątkowo 60 zł. — ct. ; krowy po 22
do 27 zł. — ct.; stadniki po 19 do 31 zł. 
-  ct.; bawoły 16 do 26 zł. — ct.

Bydło chude 16 do 114 za sztukę.

Pani Sembricli - Kochańska wróciła, 
do zdrowia i dnia 28 kwietnia wystąpiła w 
Petersburgu w operze „Łucya". Artystkę przy­
witano przeeiąłemi oklaskami. W śpiewie jej — 
jak Pet. Lisńdonosi, nie znać było najmniej­
szego śladu przebytej choroby — śpiewała ca­
łą partyę prześlicznie. Całość opery w teatrze 
Małym szła wybornie.

OSTATIIA POCZTA

Otrzymaliśmy wczoraj następujące pi
sm o:

Szanowna Redakcyo Gazety Lw ow skiej! 
Na podstawie jj. 19 ustawy prasowej 

upraszamy o umieszczenie w najbliższym 
Nrze Gazety Lwowskiej następującego spro­
stowania :

Stopnie doktorów m edycyny od U-
niwersytetu paryskiego otrzymali p. Miropolski 
i żona jego, Zofia. Pan M. przedstawił pracę 
„O artretyźmie", zaś pani M. „O influenzy w 
Paryżu i szpitalach paryskich". Państwo M. 
odbywali studya medyczne, mimo to, że są nie­
zamożnymi i posiadają liczną rodzinę.

Uroczystość Dantejska. W bieżącym 
miesiącu miasto Rayenna będzie obchodziło 
rccznicę odnalezienia zwłok poety Dantego. Ku 
uozczeniu pamięci autora „Boskiej Komedyi" 
zamierza Rayenna zbudować u siebie mauzo­
leum imienia Dantego. W tym celu odwoła się 
podobno do hojności wielbicieli Dantego wszyst­
kich narodowości.

M Nrze 101 z d. 3 maja b. r. w rubryce 
Ostatnia poczta podała Gazeta Lwowska mię­
dzy innem , jakoby „zwierzchność gminy 
Wierzbów złożyła stanowcze oświadczenie, 
że na propozycyę ratunkowego komitetu ru­
skiego co do zapłacenia cła od żyta sprowa­
dzonego z Rossyi dała odmowną odpowiedź 
i zboża tego przyjąć nie chce."

Gdy komitet ratunkowy ruski podobnej 
propozycyi ani gminie Wierzbów ani żadnej 
innej gminie nigdy nie robił, a tem samem 
i odmownej odpowiedzi otrzymać nie mógł;

gdy gminie Wierzbów żadnego zboża 
ze strony komitetu ruskiego nie ofiarowano, 
a tem samem gmina ta nie miała powodu 
oświadczać niechęci w przyjęciu tegoż — 
przeto wieść powyższa podana przez Gazety

W edług doniesień zjBerlina pozbawio­
ne są realnej podstawy dziennikarskie po­
głoski, łączące podróż cesarza do Strassburga 
i Darmstadtu, ze zmianą stosunku do Anglii, 
uregulowaniem sytuacyi ks. Cuinberlanda, 
zmianą stosunków w Alzacyi i Lotaryngii, 
oraz wzmaganiem wpływów cesarzowej-matki. 
Zmiany i złagodzenia nastąpią niewątpliwie, 
ale dziać się to będzie powoli i zależeć od 
postawy, jaką zajmą parlament i stronnictwa.

Możliwe jest wytworzenie większości 
parlamentarnej na podstawie układu pomię­
dzy centrum , zachowawcami i Kołem poi- 
skiem. Choroba Windthorsta, trwająca od dni 
kilku, zatamowała bieg porozumiewań, ledwo 
rozpoczętych.

Być bardzo może — tak donoszą dalej— 
że na jednem z najbliższych posiedzeń pru­
skiej Izby panów, kanclerz Caprivi wypowie 
mowę, w której zaznaczy zasadnicze punkta 
nowego programu, jak to uczynił w Izbie 
posłów. W takim razie odpowie mu w uprzej­
mej formie i pojednawczym duchu jeden 
z polskich członków Izby panów, napra­
wiając w ten sposób milczenie posłów po­
znańskich w sejmie przy podobnej okolicz­
ności.

Z powodu rozpoczynającej się dzisiaj se- 
gyi parlamentu niemieckiego opinia publiczna 
zajmuje się kwestyą przyszłego prezydyum te­
go ciała. W kołach parlamentarnych mnie­
mają, że stosownie do zmienionej liczby 
członków różnych stronnictw, wybranym 
wprawdzie zostanie prezesem poseł Leyetzow, 
ze stronnictwa starokonserwatywnego, który 
był prezesem na ubiegłej sesyi, na pierw­
szego jednak wiceprezesa parlamentu powo­
łanym będzie hr. Bailestrem , jako członek 
najpotężniejszego dziś stronnictwa centrum, 
drugim zaś wiceprezydentem wybranym zo­
stanie Haenel ze stronnictwa wolnomyśl- 
nego.

Członkowie rozbitego dziś już kartelu 
chcieli zrazu zamanifestować opozycyę swą 
przeciw temu zamiarowi wstrzymaniem się 
od wyborów, odstąpili jednak już od tej 
myśli wobec faktu, że dzisiejszy skład par­
lamentu wyklucza wszelką możność innego 
wyboru.

Wydział krajowy Alzacyi i Lotaryngii 
przyjął jednogłośnie uchwałę o zniesieniu 
przymusu pasportowego na granicy fran­
cuskiej.

Nordd. Allg. Ztg. oświadcza, że odtąd 
będzie organem frakcyi niemiecko-konser- 
watywnej. Przestanie więc to pismo być 
dziennikiem wpływowym, jak nim było za 
rządów ks. Bismarcka.

W Chemnitz właściciele hut żelaznych 
postanowili utworzyć związek dla chemnic- 
kiego okręgu przemysłowego. Związek ten 
sformowany ma być na wzór ogólno-niemiec- 
kiego stowarzyszenia dla wspólnej obrony 
przed nieuzasadnionemi zmowami robotni­
czemu

Oficyalnie zaprzeczają pogłosce, jakoby 
niemiecki bank państwowy zezwolił znowu



na lombardowanie rossyjskich papierów war­
tościowych.

Dzisiaj rozpoczyna się w Petersburgu 
uroczystość konsekracyi nowomianowanych 
biskupów polskich.

n  *

Mielnica, 6 maja. (Tel. pry w-) 
Wczoraj udali się JE. Namiestnik hr. 
Badeni i JE. Marszałek _ krajowy nr. 
Tarnowski wraz z członkiem W ydziału 
p. Adamem Jędrzejowiczem z Ozernio- 
wiec Dniestrem do Mielnicy. 1 od Uściem 
biskupiem oczekiwali dostojnych gości 
marszałek powiatu lir. Mieczysław. Bor­
kowski i c. k. starosta, oraz banderya 
z pochodniami. Marszałek powiatu wy­
głosił mowę powitalna, poczem ruszono 
do Uścia biskupiego, które przyjęło
gości illuminacyą.

U bramy tryumfalnej wygłosił ks. 
Smolny, administrator parafii gr. kat. 
przemowę, a następnie odbyły się przed­
stawienia rady gminnej i kahału. Z Uścia 
udali sie dostojni goście do Mielnicy, 
która również była illuminowana. Na 
powitanie wystąpili tutaj proboszczowie 
obu obrządków, ks. Zawinski i ks. Ba- 
rusiewicz, rada gminna i tłumy ludno­
ści. U bramy tryumfalnej wygłoszono
powitalne mowy. .

Dzisiaj odbyła się w Mielnicy 
Msza św. śpiew ana, którą odprawił 
ks. arcybiskup Feliński, poczem na­
stąpiło poświęcenie sztandaru tutejszej 
straży ochotniczej. Po przemowie ks. 
arcybiskupa przy obrzędzie poświęce­
nia , wzięli udział JE. p. Namiestnik 
Kazimierz hr. B adeni, hr. Borkowski, 
tudzież hrabina i hrabianka Borkowskie. 
Nastąpiło potem zwiedzenie dwóch szkół 
ludowych, a wreszcie wycieczka do 
Okopów św. Trójcy.

Wiedeń, fi maja. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan nadał zastępcy starszego 
prokuratora Państwa w Krakowie Mar­
cinowi Paczowskiemu tytuł i charakter 
radcy sądu krajowego.

Wiedeń, fi maja. W ogólnym sta­
nie prezydenta dr. S m o l k i  nie za­
szła żadna zmiana.

Wiedeń, 6 maja. (Tel. pryw.) 
W stanie zdrowia dr. S m o l k i  nie za­
szły żadne zmiany na gorsze, owszem 
apetyt wzmaga się, a przybytek sił dość 
znaczny.

W iedeń, 6 maja. Izba deputo­
wanych załatwiła wczoraj etat Mini­
sterstwa skarbu. Przy rozdziale: „Stem- 
ple“, oświadczył komisarz rządowy, że 
przy biletach okrężnych kolejowych za­
chowany zostanie nadal tylko pobór 
opłaty stemplowej od stacyj wewnątrz 
Państwa, zaniechany zaś od stacyj za­
granicznych.

P. Minister skarbu przedłożył pro­
jekt ustawy, tyczący się uwolnienia od 
opłaty stemplowej fundacyj dobroczyn­
nych, mających wejść w życie z oka- 
zyi zaślubin Najd. Arcyks. Maryi Wa- 
leryi.

W iedeń, 6 maja. W komisyi 
Izby posłów dla spraw robotniczych 
wniósł referent, ażeby wezwać Rząd, 
by jak najspieszniej zebrał i komisyi u- 
dzielił materyał statystyczny co do 
tworzenia Izb robotniczych,  ̂ a to na 
podstawie terytoryalnego podziału okrę­
gów wyborczych wewnątrz projekto­
wanych obwodów Izb robotniczych, tu­
dzież na podstawie ugrupowania we­
dług kategoryj zawodowych. Dalej za­
proponował referent, ażeby przedłożo­
ny projekt odesłano do subkomitetu 
celem odpowiedniego opracowania. — 
Reprezentant Rządu oświadczył, że 
Rząd gotów jest dostarczyć żądanych 
materyałów.

Wniosek referenta przyjęto 8 gło­
sami przeciw 7.

Wiedeń, 6 maja. Konferencye mi- 
nisteryalne w sprawie przedłożeń dla

Delegacyj, zostały wczoraj w południe 
zakończone naradą ministeryalną, pod 
przewodnictwem Najj. Pana. Ministro­
wie węgierscy, którzy z powodu kon- 
ferencyj tutaj bawili, powrócili wieczo­
rem do Pesztu.

Wiedeń, 6 maja. Prezydent mi­
nistrów węgierskich Szapary, zwiedził 
wczoraj po południu wystawę gospo­
darską w rotundzie, mianowicie dział 
węgierski i wyraził się o nim pochle­
bnie.

Wiedeń, 6 maja. Zamek Wein- 
zierl niedaleko Pochlar, gdzie mieścił 
się zakład miejski dla zaniedbanych 
chłopców spłonął do szczętu. Żaden 
z wychowanków nie poniósł szwanku.

Praga, 6 maja. Na zebraniu związku 
obywateli praskich, przemawiał dr. 
Mattusz za czesko-niemiecką ugodą, 
podnosząc potrzebę stania na gruncie 
czeskiego prawa państwowego. Zebranie 
przyjęło rezolucyę przeciw podpisywa­
niu przez Młodoczechów adresu nie­
ufności do Riegera. Rezolucya potępia 
taką działalność frakcyi młodoczeskiej 
i oświadcza, że dla czeskiego okręgu 
wyborczego największym jest zaszczy­
tem. gdy dr. Eieger przyjmuje od niego 
mandat poselski (Huczne oklaski). Po­
dobną manifestacyę urządzili wyborcy 
innych także powiatów.

Praga, fi maja. Robotnicy wszy­
stkich fabryk machin (z wyjątkiem Ring- 
hoffera) opuścili wczoraj roboty. Około 
południa zgromadziło się 9000 robo­
tników, którzy jednak rozeszli się naj­
spokojniej , skoro urzędnik policyi o- 
św iadczył, że zgromadzenie jako nie­
zapowiedziane, jest bezprawnem.

Flllliek , 6 maja. Przez wag- 
stadzkich ekscedentów wywołany tu­
taj stró jk , został po przeszło ośmio- 
dniowom trwaniu zażegnany. Jutro roz­
pocznie się we wszystkich fabrykach 
robota pod dawnomi warunkami. Pa­
nuje spokój, a wojsko zostało odwoła­
ne i odeszło.

P esz t , 6 maja. (Tel. pryio.)
Rząd węgierski opracował projekt u- 
stawy o odpoczynku niedzielnym na 
podstawie konferencyi berlińskiej. Pro­
jekt ten wniesiony będzie niebawem w 
parlamencie.

Petersburg, 6 maja. Królewicz 
włoski w przejeździć przez Eczmajo- 
dżin, wstąpił do klasztoru armeńskiego 
gdzie został uroczyście powitany w 
imieniu patryarchy.

B erlin , 6 maja. {Tel. pryw.) 
Oświadczenie Nordd. Allg. Z tg , że bę 
dzie obecnie organem partyi niemiecko- 
konserwatywnej dowodzi jedynie, że 
dziennik ten po ustąpieniu księcia Bis­
marcka stracił wszelki charakter pół 
ofieyalny.

B erlin , 6 maja. (Tel. pryw. 
Foss. Ztg. i Freisinnige Ztg. sądzą, że 
projekta nowych kredytów wojskowych 
stoją w sprzeczności z dotyczasowemi 
zapatrywaniami niemieckich kół woj­
skowych kierujących. Zdaje się być 
pewnem, że w tych kołach zaczęły od 
kilku tygodni dopiero przeważać zapa 
trywania odmienne od dawnych.

Berlin, 6 maja. Według nowego 
przedłożenia o ochronie robotników, 
ma być w niedziele i święta w fabry­
kach i warstatach zakazaną praca, a 
dla pomocników, uczniów i robotników 
przemysłu handlowego ograniczona 
na pięć godzin. Dla pojedyńczych ro­
botników pewnych gałęzi zawodowych 
dopuszczone będą wyjątki. Na młodo­
cianych robotników zwrócona będzie 
baczniejsza uwaga. W końcu zawiera 
przedłożenie szereg nowych postano 
wień co do złamania kontraktu i na­
kłaniania do tego. Według tych posta 
nowień, złamanie kontraktu, tak ze 
strony pracodawców, jak i robotników, 
ma być karane grzywną na korzyść 
strony poszkodowanej.

Berlin, 6 maja. Cesarz otworzy 
parlament mową tronową, która o

świadcza, że zachowanie trwałego po­
koju jest niewzruszonym celem dążeń 
cesarza. Cesarz może wyrazić przeko­
nanie, że udało się we wszystkich za­
granicznych rządach wzmocnić zaufa­
nie do bezpieczeństwa tej polityki. 
Wraz z cesarzem i dostojnymi jego 
sprzymierzonymi uznaje i lud to zada­
nie, że należy ochraniać pokój przez 

ielęgnowanie zawartych celem obro­
ny sojuszów i istniejących przyjaciel­
skich ze wszystkiemi mocarstwami sto­
sunków. Wszelkie wzruszenie wzaje­
mnego stosunku mocarstw naraża ró­
wnowagę polityki pokojowej. Mowa 
tronowa zapowiada przedłożenie woj­
skowe i zarządzenia w sprawie ochrony 
robotników.

Berlin, 6 maja. Według Reichsan- 
zeiger spodzi ewane przedłożenie wojskowe 
ma na celu konieczne pomnożenie artyle- 
ryi polowej o 70 bateryj, uzupełnienie 
nowo utworzonych 2 korpusów wojskami 
specyalnemi, jakoteż zamierzone pod­
wyższenie etatowe wojsk u granicy za­
chodniej i wschodniej, dalej, pomnoże­
nie stanu czynnego, ażeby w wypadku 
wojny mogły te wojska bronić od wtar­
gnięcia armii nieprzyjacielskiej, nie po- 
rzebując wyczekiwać na rezerwę. Także 
i u granicy wschodniej dla bezpieczeń­
stwa prowincyj granicznych, potrzebne 
est pomnożenie piechoty i kawaleryi, 

^ak to już uczyniono obecnie w Alza- 
cy ii Lotaryngii. Oprócz tego potrzebne 
jest i w Bawaryi równomierne ustosun­
kowanie większych korpusów wojen­
nych, w którym to celu nastąpić ma 
nowa formacya piątej, bawarskiej dy- 
wizyi. Koszta wszystkich zamierzonych 
zarządzeń nie przeniosą 18 milionów 
rocznie.

Borlin , 6go maja. Norddeutsche 
Allg. Ztg. oświadcza, że podejrzenie 
dawniejsze, jakie istniało z powodu 
tradycyjnych stosunków łączących tę 
gazetę z kierownikiem polityki państwo­
wej, a mianowicie wątpliwość, Czy p, -/ 
smo to reprezentuje rzeczywiście zasady' 
stronnictwa nicmiecko-konserwatywne- j  
g o , nie ma już dziś racyi by t u , lecz 
owszem, z nastaniem nowego okresu 
parlamentarnego wspólna organiczna 
praca tego pisma z niemieckimi kon­
serwatystami jest nie tylko możliwą, 
ale też i dla obrony zasad pożyteczną.

Berlin, 6go maja. Reichsanzeiger 
ogłasza ustawę o zmianie regulaminu 
wojskowych sądów karnych, dalej no- 
minacyę sekretarza stanu w minister­
stwie marynarki państwowej, Hollmanna, 
pełnomocnikiem rady związkowej.

Berlin, 6 maja. Mowa tronowa 
wywodzi, odnośnie do ustawodawstwa
0 zabezpieczeniu robotników, że w pierw­
szej linii chodzi o zabezpieczenie robo­
tnikom spoczynku niedzielnego, o ogra­
niczenie pracy kobiet i dzieci, dalej o 
ochronę robotników przed niebez­
pieczeństwami dla życia zdrowia i 
moralności, o wydanie regulami­
nów robotniczych, o uzupełnienie 
przepisów co do książek robotniczych
1 o konieczną w ślad za tern idącą 
reformę i udoskonalenie ustawy prze­
mysłowej. Dalsze przedłożenie zdąża 
do uregulowania i organizacyi prze­
mysłowych sądów rozjemczych. Im 
bardziej robotnicze koła ludności uzna­
ją  sumienną gorliwość, z jaką Państwo 
stara się ukształtować w sposób zado­
walający ich położenie, tern rychlej koła 
te przyjdą do świadomości "niebezpie­
czeństw, jakie musiały wyniknąć z chęci 
przeprowadzenia przesadnych-i niemo­
żliwych do spełnienia żądań. Mowa 
tronowa wyraża wdzięczne uznanie za 
to, że cesarska inieyatywa do zwołania 
konferencyi robotniczej znalazła u wszyst­
kich interesowanych państw pomyślne 
przyjęcie.

Przebieg konferencyi zadowolił ce 
sarza niezwykle. Co do przedłożenia 
wojskowego zwraca mowa tronowa u 
wagę na udoskonalenie urządzeń woj­
skowych przez państwa sąsiednie, t 
więc na nieodzowną potrzebę unorino

waniu stanu armii na stopie pokojowej 
i pomnożenie korpusów wojska, szcze­
gólniej artyleryi polowej. Odnośna u- 
stawa ma otrzymać z dniem Igo 
października moc obowiązującą. Mowa 
tronowa porusza w końcu wdrożoną w 
Afryce wschodniej akcyę dla stłumie­
nia handlu niewolnikami i dla obrony 
interesów niemieckich, a nareszcie po­
trzebne uzupełnienie bieżącego budżetu 
i niecierpiące zwłoki polepszenie pła­
cy pewnej części urzędników państwo­
wych.

Rzym, 6 maja. W senacie toczyły 
się obrady nad projektem ustawy o 
fundacyach pobożnych. Crispi zwalczał 
uchwalone przez komisyę opuszczenie 
osnowy ministeryalnej artykułu 87 i 
uchwały co do przeobrażenia fundacyj, 
jako nieodpowiednich w czasach dzi­
siejszych. Crispi oświadczył, iż życzy 
sobie gorąco uznania artykułu, a w ra­
zie nieprzyjęcia go i zatargu pomiędzy 
senatem a Izbą, odwołałby się do wy­
borców. Senat odrzucił następnie 93 
głosami przeciw 76 restytuowanie ar­
tykułu 87. Wówczas Crispi prosił o 
przerwanie o b rad , ażeby zasięgnąć 
wskazówek u króla. Wieczorem ze­
brała się u Crispi’ego rada ministeryalna 
celem naradzenia się nad uchwałą se­
natu.

Rzym, 6 maja. Król z małżon­
ką był wczoraj obecnym przy otwar­
ciu narodowej uroczystości strzeleckiej. 
Król rozpoczął strzelanie. Strzelcy zgro­
madzili się jak najliczniej. Strzelcy ob­
cy zajmowali przy wymarszu z placu 
strzeleckiego honorowe miejsce w po­
chodzie.

Rzym, 6 maja. Dziennik Capitan 
Fracassa donosi: Wczorajsza rada mini­
steryalna uchwaliła pozwolić senatowi 
na przedyskutowanie do końca ustawy
0 pobożnych fundacyach, a następnie 
zmienioną ustawę Izbie posłów pono-
ynie przedłożyć.

Par:»ż, 6 maja Wczoraj rozpo­
czął się przed sądem policyi popraw­
czej proces przeciw Societe des Meteaux. 
Oskarżony sekretarz twierdzi, że zaku- 
pno miedzi nie było spekulacyą lichwiar­
ską, ale czynem patryotycznym, ponie­
waż przemysłowi francuskiemu groził 
brak miedzi. Dywidenda nie była fik­
cyjną; rzeczoznawcy przekręcili fakta i 
cyfry, łlentsch oświadcza, że o prze­
ciwnych statutom operacyach dowie­
dział się dopiero z dzienników. Hentsch 
uniewinnia się głównie oskarżeniem po­
przedniego dyrektora Denfert-Roche- 
reau. Rzeczoznawca Flory oświadcza, 
że zakupna miedzi były spekulacyą. 
Dzisiaj dalszy ciąg rozprawy.

Paryż, 6go maja. W Roubaiz i 
Tourcoing nie przyszło do nowych za­
burzeń spokoju.

P a r y ż ;  6 maja. Szef sztabu ge­
neralnego llaillant zażądał uwolnienia,
1 wstąpi do czynnej służby. Jego miej­
sce ma zająć generał Miribel.

Madryt, 6 maja. W całym kraju 
przywrócono już spokój i porządek. 
W Madrycie rozpoczęła się praca we 
wszystkich prawie fabrykach i zakła­
dach przemysłowych. Na prowincyi ro­
botnicy świątkują jeszcze, jednak nie 
dopuszczają się zaburzenia spokoju.

L ondyn , 6 maja. Towarzystwo 
geograficzne dało wczoraj na cześć 
Stanleya świetny bankiet, w którym 
wzięli udział ks. Walii i ks. Edinbur- 
ski. Odpowiadając na przemówienie 
prezydenta skreślił Stanley obraz kraju, 
zbadanego przez wyprawę i wyraził 
radość z uwolnienia skazanego na bez­
czynność gubernatora Emina baszy, 
który odtąd będzie mógł działać w in­
teresie zaprzyjaźnionego z Anglią na­
rodu.

Odt>nwiedzia!nv Redaktor Adam K reehow ioo tł



Nadesłane.

Dr. Teofil Stachiewicz
lekarz sneeyalny do chorób 3020

p ł u c ,  ^ a r d - ł a  i  n o s a
ordyr;uje od 3 —5, plac M arjaeki I. 8. Telefon 284.

wygrana

losy Beku v i .  ioteczn.

Ciągnienie dnia 14 maja 1890. 

Grłówna wygrana zł. 50.000

n
sprzedaje po kursie dziennym 

albo w 26 ratach miesięcznych po zł. 5.
gdzie już po złożeniu pierwszej raty wszystkie 

wygrane należą do nabywcy losu:
T a k ż e  p ro m e sy  na te losy po zł. 1*75.

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany 

w e L w o w ie .
Wydawnictwo Gazety losowań ..NADZIEJA" 

prenumerata roczna na prowineyę zł. 1.80.

PRZYJECHALI DO LWOWA
dnia 6 maja 

Hotel Zorza.
Pp. W. hr. Ledochowski z Rossyi, F. 

Guszkowzki z Rossyi, Dr. A. Dubs z Maj­
danu, M. B. Mniszek ze Skwarzawy, K. 
Molinari z Wrocławia.

H. Europejski.
Pp. W. br. Koziebrodzki z Chłopie, J. 

Horodyński z Brodów, A. Weiss z W iednia,
B. Lustig z Budapesztu, S. Żelechowska z 
Korczowa. _____________

H. Warszawski.
Pp. W. Osoliński z Krakowa, P. Gna-

tewicz z Kołomyi, S. Szumlański z Czortko-
wa, K. Sahediwy z Wygody.

W teatrze hr. Skarbka.
We wtorek dnia 6 maja 1890.

WIEKA KSIĘŻNA

G E R O L S T E I N
operetka w trzech aktach J . Offenbacha.

Początek o godzinie 7 wieczorem.
Jutro we środę „Polowanie na zięciów" ko- 

medya w 4 aktach E. Labiche’a.

Ces. król. generalna Dyrekeya 
kolei państwowych.
Do Lirowa przychodzą:

ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso­
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiaty­
na i Stanisławowa; 

g . 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
kaesa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja. Husiatyna i Stanisławowa;

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 55 s rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, H usiaty­
na i Stanisławowa;

g. 8 m. 5 wieczorem pociąg pospieszny 
z Bukaresztu, ass, Czerniowiec, Hu- 
siatyna i Stanisławowa;

z BEŁŻCA g. 5 m. 21 po południu poeiąg 
mięszany.

Odjazd ze Lwowa:

ku STRYJOWI g. 5 m. 50 z rana pociąg 
osobowy do Stryja, Chyrowa, Stróża 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i H usia tyna; 

g. 10 m„ 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy ; 

g. 8 m. 45 wieczorem do S try ja , Chyro­
wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa;. 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna,

w kierunku do STANISŁAWOWA g. 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec. Jass, B u­
karesztu i do Husiatyna; 

g. 4 m. 25 po południu pociąg osobowy, 
do Stanisławowa, Czerniowiec Jass i 
B ukaresztu;

g. 10 m. 13 wieczorem do Stanisławowa. 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy;

w kierunku do BEŁŻCA g. 7 m. 43 z rana 
pociąg mięszany do Bełżca i Sokala;

Godziny podane s ą  według zegara lwowskiego.
Ogłoszeń rozkładu jazdy na szlakaeh kV ei

państwowych w Galieyi nabyó można w każdej s t i-
eyi po cenie 6 centów za sztukę.

Pociągi kolejowe
(podług zegara lwowskiego).

Krzychodzą do Lwowa:
Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 4 m. 3 po 
południu pociąg kuryezski — o godz. 
7 m. 15 wieczór poeiąg mięszany — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po­
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg kuryerski — o godz.
7 wieczór pociąg mięszany.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany — o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu poeiąg kuryerski — o godz. 6 
m. 22 wieczór pociąg mięszany.

Odchodzą ze Lwowa;

D o K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­
ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m. 28 
po południn pociąg kuryerski — o g.
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

D o P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca
o godz. 9 m. 52 przed południem po­
ciąg mięszany — o godz. 4 m. 11 po 
południu pociąg kuryerski — o godz. 
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany.

D o P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. 10 m. 23 przed południem 
pociąg mięszany — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg kuryerski — o g.

 11 m. 5 w nocy pociąg mięszany.

Cennifc Iwowstiej Izby haBdlowej i przem ysłowa
Lwów, duia 5. m aja 1810

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k 
Kol.lwow.-ezer.-jas po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L is t. z a s t. za 100 zł. 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. 

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj. 4 pr.  wa. los. 51 1. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

» 4 r w- »•,.  „ 5 pr. los. w 371.
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. Ios.411/, 1.

» » * f /■ Pr - » » 52
n » » ^ Pr* » » 56

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 

L isty  dłużne g. Z . kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/, pr. wa. w likwidacyi 
3. Listy dłużne za 100 zł. 

Ogół. roi. kred. Z akład dla Gal. i 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred.

i włose. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a 1. emisyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4I/ł  pr. wa. 
5. L osy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

D ukat h o l e n d e r s k i .....................
Dukat cesarski ..........................
N e p o le o n d o r ................................
Półimperyał ..............................
Eubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy
liu roarek niwmieel-ieb

co '■ O oPnnM
SIQJ

płacą żądaj a
walutą austr.

złr. et. złr. et.
'195 — 198 50
|227 50 231 -  
,30 ’■ — 306 — 

 216 —

101 30 102 —

100 30 
99 95

101 19 
97 60

101 10 
95 20 

i 00 05 
94 40

107 -
99 70 

101 80 
98 30 

101 80 
95 90 

100 75 
95 10

57 -  60 —

47 -  50 -

105 10 105 80
92 — 92 70

100 75 -------

104 50 106 -
97 90 98 60
23 -  25 -
  34 -

5 f 0 
5 56 
9 37 
9 65 
1 32 
1 82‘/, 

57 80

5 6 ■
5 66 
9 47 
9 75 
1 42 

1 34‘/s 
58 80

89.50 
89 50

89.70
89.70

9 0 . -  90.20 
90.05 90.25 

131.75 132.50 
138 75 139.25 
l i  3.50 1 4 4 .-
178.50 179 50
178.50 179.50 
1 4 9 .-  149.80

101.45 101.65 
109.90 110.10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 3 maja 1890.

1. D ług  p ań stw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- lis to p a d ..........................................
luty-sierpień ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipieę . ...............................
kw ieeień-październik ..........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
1S60 po 500 złr. w. a. 5 pr.

” „ 1860 po 100 złr. 5 pr. .' .
” „ 1864 po 100 z łr...................
„ „ 1864 po 50 z łr...................

Renty Com. po 42 litr. austr. . . .
L isty zast. domen, państw, po 120

zł. 5 p r.....................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

2. Obligaeye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w i n y ................................................ 105.10 106.—
Galieyi . • . . .   105.— 106 25
Niższej A u s t r y i .......................... ....  . 109.  ------
Siedmiogrodu . . . . . . . .  —.— —.—
W ęgier za 100 zł. wa. 4 p r...................  89. -  89-10

3. A kcye.

Bank Anglo-aust. 200 zł. eniit. zł. 120 150,— 150.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 300.— 300.50 
Niższo-anstr. tow. eskornt. po 500 zł. 575.-- 585.—
Gal. bauku hip. po 200 zł................................— — .—
Gal. banku d. hau.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł 220.75 221.25 
Bank austro-węgierski a 600 z I'. . . 943.— 945.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 61 — 61.50 
Aust. Tow. żeglugi par. duu. po 500 zł. m 342.— 344.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2670.— 2680.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 197. — 197.50 
Lwów-Ozmrn. koi. T. po 200 zł. a. w. 228 50 229.50

płacą
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 219.25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 122.
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 196 —

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogóluy-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem 4"s pr.
w złocie w 50 1........................................101.—

„ „ premiowe po 3 pr. 108.25
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6 pr. —.— 

„ » » » » w 20 1. 7 pr. —I—
„ „ n n » w 36 1, 6 pr. 99 -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 96.80
» po 5 pr. . . 101. -

» » » » po 5 pr. w
37 latach z w ro tn e ..................................101.—

Bauku kraj. 41/* pr. wa. los. w 51'/, ]. 99._
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . . .  100.2-5 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wy], . 106.50
Banku aust. węg. 4\/s p r...........................10Ó.75
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . —.—

„ Zakł. kr, ziem. po 5’/s pr.

żądają 
217.95 
122.-50 
196 50

108.75

99.50 

102. —

102.—
99.50

.01.75

. 101.50 —

5. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102.— 102.80 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.— 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.60 101.20

„ „ p o  100 zł. w. a, . . 101.— 101.70
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr.....................................100.— 100.20
dtto (Jarosław-Sokal) . . 100.— 100*20 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. emisya a30‘ 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . .

z r. 1884 . .
z r. 1866 . .
z r. 1872 . .

Węg. gal. ko), a 200 zł. 5 pr. w sr

6. L o s y .
lu s tr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa.
Clarego po 40 zł. m. k............................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k.
K eglevicha po 10 zł. in. k.......................

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k ...........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

o n » po 5 zł.
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a........................................
Salma po 40 zł. m. b. . .
St. Genois po 40 zł. m. k

płaeą żądają
23.
22.75 
64.59
57.50 
19.70 
12.25

20.50 
62.—
61.75

Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa., . - 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 145.— 149rn _ ii  ̂   '

13.25
23.25

37.90
20.20
12.50

2 1 .—
62.75
62.25 
30 —

P° 50 zł. w. a. 
Walasteina po 20 zł. m. k. 
W indisehgratza po 20 zł. m. k.

67.50 68.59 
40.25 41.25
52.50 5S.50

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —.— — .—
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  —.— — .—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —.— —
Londyn za 10 ft. szt. . . . . . .  11820 118.50
Paryż za 100 fr................................  47.—.— 47.07.50

K n r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men...........................  5.58.— 5.60.—

„ pełnej w a g i ..........................  5.-56.— 5.58.—
K o r o n a ................................................—.—.— -------- .—
20 -fran k ó w k a ..................................... 9.40.50 9.42.—
Rossyjski półimperyał . . . .  —.—.----- .—.—
T alar związkowy .  .....................— .---------
S r e b r o ............................................... —.—.--------- .—. —

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

U
82 60 ___ . dnia 4. maja 1890. zł. et.
90.— 91.'— Jednolity dług państwa w banknotach sa 3 u

___ . ____ „ „ „ w srebrze 89 85
_‘_ Renta w z ło c i e .......................................... 109 90

0 1 102*50 5 pr. austr. renta marcowa . . . . 101 60
Akcye banku austro-węgier......................

„ „ kredytowego wiedeńskiego
944
302

-- -

1 SR 9,5 166 25 Londyn .......................................................... 118 15
38.— 59.— N a p o le o n d o r ............................................... 9 401/,

130.50 133.— Dukat cesarski men.................................... 5 59
—  — — 100 marek n ie m ie c k ic h ...................... 58 02 0

J W  J W  J M T  J B l  K  T Ł T

Rozmaite obwieszczenia.
L 2517 (2848)

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy Otto S hirn, której 
tenże używać będzie jako właściciel handlu 
szkła i porcelany w Białej, podpisując ta­
kową „Otto Schirn."

Wadowice, dnia 4 kwietnia 1890.

Ucytacye.
L. 18365 (2995 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu, 
podaje do publicznej wiadomości, że w tymże 
Sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Liskowatem położonej, 
wedle wyk. hip. 71 tejże gminy dłużnika 
Antoniego Jan ia własnej, na zaspokojenie 
pretensyi Samuela Czuppera w kwocie 10 zł. 
dnia 29 maja i 3 lipca 1890, każdym razem 
o godzinie 10 rano, a to na pierwszym ter­
minie tylko za lub wyżejjceny szacunkowej, 
na drugim i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 24 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, w y­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzy-
* Gazeta Lwowska “ Nr* 104

ciel', którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego to je s t po dniu 
16 lipca 1889 do tabuli weszli, kuratorem 
pana adw. dr. Kobna i tychże wierzycieli
0 rozpisaniu dla nich kuratora niniejszej 
lieytaeyi i ustanowieniu dla nich kuratora 
niniejszem zawiadamia.

Dobromil, dnia 23 stycznia 1890.

L. 5208 (3016 1—3)
0. k. Sąd powiatowy miej. del. S II. we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na rzecz 
Juliuza Kapralika sumy 100 zł. wa. z pn. licy- 
tacyę realności własnej, wyk. hip. 1.66 gminy 
Krzywczyce objętej na dzień 3 czerwca 1890
1 na dzień 14 lipca 1890 zawsze o godzinie 
10 rano w sali rozpraw tutejszego Sądu.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Na pierwszym terminie realność tę 

nabyć można za, lub wyżąj ceny wywołania 
na drugim i poniżej, jednak nie niżej 250 zł.

Resztę warunków, protokół opisan ia  
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg 
hip. przejrzeć można w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adwokat dr. Bliziński.

Lwów, dnia 5 kwietnia 1890.

z dnia 7 maja 1890,

L. 2002 (2999 1 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia iż celem zaspokojenia sumy 50 
zł. zpn. odbędzie się na rzecz Mojżesza 
Badnera w tutejszym Sądzie sprzedaż poło­
wy posiadłości lwh. 94 gm. kat. Kalwarya 
objętej, dłużnika Michała Łęczyńskiego 
własnej w dwóch terminach mianowicie 
dnia 17 maja i 21 czerwca 1890 każdym^ 
razem o godzinie 10 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 
k, Notaryusz pan Jaworski w Kalwaryi.

Cena szacunkowa wynosi 187 zł. 3402 
ct. a. w.

Wadyum 18 zł. 73 et. aw.
Kalwarya, dnia 1 marca 1890.

L. 572 (3004 1 - 3 )
W dniach 13 czerwca i 18 lipca 1890 

o godzinie 10 rano odbędzie się w tut. Są­
dzie przymusowa sprzedaż realności w W oj­
niczu położonej wedle wyk kip. 1. 73 spad­
kobierców Chaima i Cbai Laubów własnej, 
na rzecz Izraela Chaima o 2000 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 6500 zł.
Wadyum 650 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiono dr. Bartmana w;W ojniczu, dla n ie­
wiadomego z życia i miejsca pobytu Scha.ji 
Rappaport ustanowiono Michał* Zieję, dla 
niewiadomej z miejsca pobytu Tauby Majer 
ustanowiono Leona Jaworskiego, wreszcie 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Szewy 
Haller ustanowiono Józefa Królikiewicza 
wszystkich z Wojnicza kuratorami.

Wojnicz, dnia 10 kwietnia 1890.

L. 3248 (2889 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż na 

skutek prośby Siny Grossa z Chrzanowa 
jednego z wierzycieli odbędzie się w tut. 
Sądzie w dniu 12 czerwca 1890 o godz. 9 
rano egzekucyjna relicytaeya całych real­
ności pod lwh. 691 i 1029 w Chrzanowie 
położonych pierwszej Stanisława Bulińskiego 
w całości, zaś drugiej Stanisława Bulińskiego 
w połowi* i nieobjętej masy spadkowej śp. 
Anny Bulińskiej w połowie własnych.

Cena wywołania pierwszej posiadłości 
140 zł. 75 ct., drugiej 225 zł 75 ct.

Wadyum co do pierwszej 15 zł., a co 
do drugiej 23 zł.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze tutejszego Sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adwokat dr. Józef Kremer w Chrzanowie z 
substytucyą adw. dr. Antoniego Gaszyńskiego 
w Chrzanowie.

Chrzanów, 12 marca 1890.



L. 28688 (2781 B— B)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Przemyślu podaje do wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnej Towarzystwa Zalicz­
kowego rolnego w Przemyślu przeciw Fed- 
kowi i Annie Niedzwiedzom o zapłacenie 
kwoty 185 zł., przeprowadzoną zostanie na 
dniu 12 czerwca 1890 i na dniu 10 lipca 
1890 każdym razem o godzieie 10 rano w 
tutejszym Sądzie bióro nr. 18 przymusowa 
sprzedaż realności dłużników własnych 
wyk. hip. 1 110 i 18! ks. gr. gminy No­
wosiółki objętych.

Cenę wywołania, która jest także ce­
ną szacunkową, wynosi kwota, realności 
pierwszej 415 zł. a realności wyk. hip. 131 
130 złr.

Wadyum 10 prc. tej sumy.
Na pierwszym terminie realności te 

tylko za cenę wywołania lub powyżej tejże, 
na drugim terminie także i poniżej ceny 
wywołania sprzedane zostaną.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze.

Przemyśl, 10 lutego 1890.

L. 16198 (2921 3—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Nowym Sączu w sprawie egzekucyjnej Ju ­
lianny Kilwein zamęż. Biduś przeciw Karo­
linie Hoffman pto 110 złr. zpn. rozpisuje 
egzekucyjną publiczną licytacyjną sprzedaż 
połowy ciała hipotecznego wh. gminy kat. 
Zawada 1. 26 objętego dawniej Karoliny 
Hoffman obecnie Henryka i Karoliny P ru­
sak własnej na dzień 30 maja 1890 i na 
dzień 17 czerwca 189 0 każdym razem o 
godzinie 10 w gmachu tut. Sądu.

Cena wywołania powyższej sprzedać 
się mającej połowy powyższego ciała hipo­
tecznego kwotę 149 złr. 50 kr. a wadyum 
kwotę 15 złr. wynoszą.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw, Dr. Schornstein w Nowym 
Sączu.

Nowy Sącz, 26 marca 1890.

posady osobnych nauczycieli rzymsko i gre­
cko katolickiej religii przy sześcio klasowej 
szkole żeńskiej w Brzeżanach z obowią­
zkiem udzielania nauki religii przy szkole 
cztero klasowej męskiej i w szkołach filial­
nych na Adamówce i Miasteczku za stałą 
płacą roczną w kwocie 600 złr. wa.

Kandydaci mający warunki wymagane 
§, 3 ustaw y D. u. i rozp. krajowych z dnia 
30 grudnia 1889 N. 71 winni podania swe 
udokumentowane wnieść do tutejszej c, k. 
Rady szkolnej okręgowej za pośrednictwem 
władzy przełożonej najdalej do końca m ajabr. 
Jednocześnie nadmienia się, że posady oso­
bnego nauczyciela religii, nie można piasto­
wać równocześnie z posadą duszpasterską.

Z Rady szkolnej okręgowej 
Brzeżany, d. 16 kwietnia 1890.

Przewodniczący.

Prokuratora rządowego konfiskata tego cza­
sopisma

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

C. k. Sąd krajowy karny 
Lwów, dnia b maja 1890.

jes t dalsze rozpowszechnienie tego artykułu 
ś a zabrany nakład ma być zniszczony.

C. k. Sąd krajowy karny 
Lwów, dnia 29 kwietnia 1890.

L. 1002/pr. (2976 1 - 3 )
Przy sądzie krajowym w Krakowie 

opróżnioną została posada pomocnika woź­
nych z roczną płacą 300 złr. i dodatkiem 
aktywalnym 25 prc. od tejże posady i do­
zorcy więżni z roczną płacą 300 złr. dodat­
kiem aktywalnym 25 prc. od tejże i um un­
durowaniem. I

Podania o te posady ułożone w myśl ® 
rozprządzenia Ministerstwa obrony krajowej 
z dnia 12 lipca 1872 L. 98 Dz. U. P. wnieść 
należy do 8 czerwca 1890 do Prezydyum. 
sądu krajowego w Krakowie.

W Krakowie, dnia 28 kwietnia 1890

Ł. 7405 '  (3009)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mościł 
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§ 489 i 493 spk, i § 37 
upr., że treść wiersza pod napisem „Vivat 
trzeci Maj" zamieszczonego na stronicach 
13, 14 i 15 broszury pod tytułem „Trzeci 
M aja“, wspomnienia historyczne. Lwów, n a­
kładem Kornela Żelażkiewicza, z drukarni 
W. Manieckiego zawiera znamiona zbrodni 
z § 58 lit. c i 65 uk. zatem usprawiedli­
wioną jes t zarządzona przez c. k. Prokura­
tora rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

C. k. Sąd krajowy karny 
Lwów, dnia 2 maja 1890.

Kuratele.
L. 2249 (3006 1—3)

Marya Niecielska z Trościańca uznaną 
została na umysłowo chorą i kuratorem 
ustanowiony Józef Niecielski z Emilówki.

C. k. Sąd powiatowy.
Załośce, dnia 23 kwietnia 1890.

Upadłości.
L. 5070 (2919 3 - 3 )

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi, usta­
nawia, w sprawie rozbiorowej Sosi Berger 
celem zatwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy, a względnie wyboru nowego zatrii*.. 
dowcy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycie­
li nowy term in na dzień 7 maja 1890 go­
dzinę 10 rano.na którym wierzyciele u ko­
misarza konkursowego zgłosić się mają.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego 
Kołomyja, dnia 26 kwietnia 1890.

: L. 1386 (2926 2 - 3 )
Fedko Hawłowski ze Skołoszowa uzna­

ny marnotrawcą, kuratorem jego ustanowio­
ny Danko Błonarowicz ze Skołoszowa. 

j C. k. Sąd powiatowy,
j  Radymno, 21 lutego 1890.

L. 364 (2958 2—3)
Niniejszem ogłasza się krnkurs na po­

sadę nauczyciela 'historyi naturalnej jako 
przedmiotu głównego, a matematyki i fizy- 
jti jako przedmiotów7 pobocznych z wykła­
dowym językiem ruskim dla ruskich klas 
równorzędnych przy c. k. gimnszyum w 
Przemyślu.

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
etatowa z dodatkami w myś! ustaw z dnia 
9 kwietnia 1890 (Dz. ust. pań. nr. 46) i z 
15 kwietnia 1873 (Dz. ust. pań. nr. 48).

Kandydaci ubiegający się o tę posadę
winni wnieść podania zaopatrzone w po­
trzebne dokumenta, za pośrednictwem wła­
dzy przełożonej, do Prezydyum c. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 25 
maja 1890 r.
Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 29 kwietnia 1890.

L. 7021 (2928 2— 3) 1
Na podstawie uchwały c. k, sądu oh- { 

wodowego w Tarnopolu z dnia 6 sierpnia i 
1887 1. 10480 uznaje się Jacka Kowala roi- j 
nika z Iławcza sądownie za marnotrawcę, j 

Kuratorem Onufry Kowal z Iławcza. 1 
C. k. Sąd powiatowy. ]

Trembowla, 20 września 1887.

L. 9008 (2946 2 - 3 ) !
Onufry Marków syn Fedka z Horodni- ; 

cy, uznany marnotrawcą, kuratorem jego 
Ołeksa Bileńki. ;

C. k. Sąd powiatowy |
Husiatyn, 25 listopada 1889. !

L. 7331 (5007)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy §§ 489 i 493 spk. i § 37 
upr , że treść artykułów umieszczonych w 
broszurze pod tytułem: 1. Pieśń Rykowa, 
2. Pieśń Katorżników, 3. Marsz Czachow­
skiego zawiera znamiona występku z § 305 
uk. zatem usprawiedliwioną jest zarządzo­
na przez c. k. Prokuratora rządowego kon­
fiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

C. k. Sąd krajowy karny 
Lwów, dnia 2 maja 1890.

L. 7330 (2941)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C- k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§ 489 i 493 spk. i §. 37 
upr., że treść artykułów umieszczonych w 
numerze 16 czasopisma „Szczutek“ z dnia 
27 kwietnia 1890 pod napisem „Telegramy 
Szczutka" drugi telegram, Wiedeń, Moraw­
ska Ostrawa, Biała, zawiera znamiona wy­
stępku z § 300 uk. zatem usprawiedliwio­
ną jest zarządzona przez c. k. Prokuratora 
rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

C. k. Sąd krajowy karny 
Lwów, dnia 30 kwietnia 1890.

L. 532 ~ (2945 2 - 3 )
Petro Hucał z Liezkowiee syn Iwana 

uznany marnotrawcą, kuratorem jego Michał 
Hucał z Trybuehowiec.

C. k. Sąd powiatowy 
Husiatyn, 4 lutego 1890.

L. 1436 _ '  (2948 2 - 3 )
Horowitz Otto z Krzeszowie uznany 

chorym na umyśle; kuratorem dlań miano­
wany Maurycy Glattmann z Woli fibpowskiej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, dnia 13 marea 1890,

L. 15183 (2971 1 - 3 )
Konkurs na posadę ekspedytora przy 

ck. urzędzie pocztowym w Łobzowie w po­
wiecie Krakowskim za kontraktem służbo­
wym i kaucyą 200 zł. z płacą rocznych 150 
zł., ryczałtu kancylaryjnego 40 zł. i wyna­
grodzenia 450 zł * za codzienne jazdy po­
słańcze do Krakowa dworca i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
19 maja b. r. w ck. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 30 kwietnia 1890.

L. 2499 (2950 2 - 3 )
Uchwałą ck. Sądu obwodowego w Wa­

dowicach z 13 kwietnia 1889 1. 1802 Mar- 
ciD Gawliński z Cięeiny Nr. 4u uznany zo­
stał marnotrawcą

Kuratorem ustanowiono Jana Jurasza 
z Cięeiny.

C. k- Sąd powiatowy 
Milówka, 12 maja 1889.

L. 7101 (2938)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy §§ 489 i 493 spk. i § 37 
upr., że treść artykułu umieszczonego w 
numerze 81 czasopisma „Czerwonaja Ruś“ 
z dnia 25/13 kwietuia 1890 pod napisem 
„Jeszcze o seminaryi" zawiera znamiona 
wyst. z § 300 uk. i z art. V ust. z 17 gru­
dnia 1862 Nr. 8 dup. ex 1863 zatem uspra­
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza­
sopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione je s t 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

C. k. Sąd krajowy kam y
Lwów, dnia 27 kwietnia 1890.

L, 1188 (2898 3—8)
Andrzeja i Franciszkę Snidniaków z 

Ulicka seredn. uznano marnotrawcami, kura­
tor ich Jan  Manczura zUlieka seredn.

C. k. Sąd powiatowy.
Niemirów, 22 lutego 1890.

L. 3379 (2978 1 - 3 )
Przy Sądzie obwodowym w Wadowi­

cach opróżnioną została posada kancelisty 
z roczną płacą 600 złr. dodatkiem akty w al­
ny na 12Ó złr. i prawem postąpienia na wyż­
szą płacę etatową

Podania o tę lub takąż przy innym 
Sądzie kolegialnym lub powiatowym opróż­
nić się mogącej dla wysłużonych podofice­
rów zastrzeżoną posadę kancelisty wnosić 
należy do 5 czerwca 1890 do Prezydyum 
sądu obwodowego w Wadowicach.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 1 maja 1890.

L. 7329 (2940)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy §§ 489 i 493 spk. i § 37 
upr., że treść artykułów umieszczonych w 
numerze 116 czasopisma „Kurjer Lwowski" 
z dnia 27 kwietnia 1890 pod nap isem  Te­
legramy Kur jera Lwowskiego, Kołomyja 26 
kwietnia w Kułaczkowcach" zawiera zna­
miona występku z § 308 u, k. zatem uspra­
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza­
sopisma.

; W skutek tej uchwały wzbronione 
: je s t dalsze rozpowszechnienie tego artykułu 
i a zabrany nasład  ma być zniszczony. 

p  k. Sąd krajowy karny 
Lwów, dnia 30 kwietnia 1890.

L. 261 . . .  <‘297°)
Niniejszem rozpisuje się konkurs na

L. 7404 , (3008)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy § 489 i 493 spk. i § 37
upr., że treść artykułów umieszczonych w 
numerze 5 czasopisma „Robotnik" z dnia 1 
maja 1890 pod napisem „Lwów dnia 1 
maja 1890“ poczynający się słowami „Po­
tężni ilością a duchem słabi" „Ośmiogo­
dzinny czas pracy" — „Feliks Daszyński" 
i „W Bielsku i w B iałej“ zawiera znamio­
na występku z § 302 i 305 uk. zatem u- 
sprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k.

L. 7209 (2939)
W Im ieniu Jego Cesarskiej M ości!

C. k. Sad krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy §§ 489 i 493 spk. i § 37 
upr., że treść artykułów umieszczonych w 
numerze 115 czasopisma „Kurjer Lwowski" 
z dnia 26 kwietnia 1890 pod napisem „Se- 
minaryum ruskie we Lwowie" zawiera zna­
miona występku z §§ 488, 491, 492 i z a r­
tykułu V ust. z 17 grudnia 1862 1. 8 dpł. 
z r. 1863 zatem usprawiedliwioną je s t za­
rządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej tej uchwały wzbronione

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2062 (2749 3—3)

Sieniawski ck. Sąd powiatowy uwia­
damia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego Berła Stelzera, że w Sieniawie dnia 
22 listopada 1872 zmarła bez pozostawienia 
ostatnej woli rozporządzenia Nesche Stelzer 
i wzywa go by do spadku tego do jednego 
roku tem pewniej się oświadczył gdyż wra- 
zie przeciwnym rozprawa spadkowa z usta­
nowionym kuratorem Ozyaszem Pernetz 
przeprowadzoną zostanie.

Sieniawa, 30 maja 1889.

L. 2292 (2863 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dolinie zawia­

damia z miejsca^pobytu i zamieszkania nie­
wiadomego Mojżesza Minselesa że w spra- 
wie,Wolfa Jekla przeciw niemu o|wykreślenie 
prenotacyi {prawa zastawu dla sumy 200 zł. 
mk. zestanu biernego realności pod lk. 45/83 
w Dolinie położonej wyk. hip. 1. 285 dz. V 
objętej, ustanowiony został dla niego kura­
tor w osobie dr. Dobrowolskiego adwokata 
z Doliny i że w tej sprawie wyznacza te r­
min na dzień 30 kwietnia 1890 o godzinie 
9 rano do wykazania, że termin do uspra­
wiedliwienia powyższej prenotacyi nie upły­
nął względnie że pozew justifikacyjny wnie­
siony został.

C. k. Sąd powiatowy.
Dolina, dnia 3 marca 1890.

L. 1032 (2787 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Przemyśla­

nach zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu i życia Mortla Gelkra, że na pozew 
Jaśka Michaliszynego przeciw niemu o u- 
znanie prawa własności do parcel 4526, 
4595, 4597 w Krosienku do rozprawy ter­
min na dzień 12 czerwca 1890 na 9 godzi­
nę z rana wyznaczony został i pozwanego 
z miejsca pobytu i życia niewiadomego, ku­
ratorem Jan Jasiński z Krosienka ustano­
wiony został.

Wzywa go się zatem, ażeby do roz­
prawy powyższej albo osobiście, albo przez 
należycie wykazanego pełnomocnika stawił 
się w przeciwnym bowiem razie rozprawa 
z ustanowionym przeprowadzoną zostanie. 

Przemyślany, 20 lutego 1890.

L. 12835 _ (2668 2 - 3 )
Yon Seiten des kk. Kreisgerichtes in 

Kolomea wird hiemit kundgemacht, dass aus 
Anlass des von Feiwel Herman de praes. 2 
Ju li 1889 Zl. 7724 eingebrachten Gesuches 
um Loschung der fur Sara Hiilman im La- 
stenblatte der Grundbuchseinlage N. 578 
fur das I Viertel des S tadt Kolomea einge- 
tragenen Rechte, fur die dem Leben und 
Wohnorte nacb unbekannte Sara Hilłmann 
eiu Kurator in  der Person des Adv, Dr. 
Stauber mit Substituirung des Adv. Dr. 
Schuster bestellt, und dem Ersteren der iiber 
das obige Gesuch ergangene Lóschungsbe- 
scheid vom 13 Juli 1889 Zl. 7724 zugestellt 
wurde.

Tom kk. Kreisgeriehte 
Kolomea, am 9 November 1889.

L. 57171 (2695 2—3)
C. k. Sąd powiatowy m. d. S. I. we 

Lwowie podaje do wiadomości, iż uchwałą 
c. k. Sądu krajowego we Lwowie z dnia 
17 września 1887 Ł. 27648 uznanym został 
Józef Tomaszewski za zmarłego w dniu 28 
kwietnia 1858. Wzywa się przeto wszystkich 
którzyby zamierzali z jakiego bądź tytułu 
prawnego rościć sobie prawo do spadku, by 
w przeciągu jednego roku od dnia niżej wy­
rażonego licząc, zgłosili się z prawami swo- 
jemi do tego Sądu i wykazując swe prawa 
dziedziczenia wnieśli oświadczenie się do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie postę­
powanie spadkowe przeprowadzonem będzie 
z tymi i tym przyznany, którzy oświadczą 
się do spadku i tytuł swego prawa dziedzi­
czenia wykażą.

Dla dziedziców obecnie z życia i m iej­
sca pobytu nieznanych, ustanawia się kura­
torem adw. Dr. Dziubińskiego Marcelego 
ze substytucyą adw. Dr. Maryańskiego Ale­
ksandra.

C. k. Radca Sądu krajowego 
Lwów, dnia 30 listopada 1889.

L. 7640 (2700 2—3)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie zawiadamia, iż w sprawie weks­
lowej Hermanna Hellera przeciw Sarze 
Schayerowej o 200 zł. wa. zpn. dla niewia­
domej z miejsca pobytu Sary Schayerowej 
kuratorem ad aetum. adw, dr. Jan  Miku- 
ciński w Tarnowie ze substytucyą adw. dr. 
Kronhelma w Tarnowie ustanowionym i ku­
ratorowi nakaz zabezpieczenia z dnia 17 
kwietnia 1890 1. 7227 doręczony został.

W Tarnowie, dnia 21 kwietnia 1890-



L. 6346 (2813 2—3)
W y k a *

przypadających na pojedyncze okręgi szkol- j 
ne kwot na rok szkolny 1890/91 na bezpłat- j 
ne książki w języku ruskim dla ubogich | 
uczniów w stosunku do ilości dzieci do 
szkoły rzeczywiście uczęszczających na rok 

szkolny 1890/91

cćts
o N kwota przy­

C. k.
(s3 ^ W « padająca na

O o 1 ruskie
-r3

Okręgowa Rada
^ o książki

IS5t-
„H ® bezpłatno 

dla ubogichOO. szkolna
o

uczniów

-i £> S z łr . et.

1 Bohorodczany 2260 43
81

39)
2 Borszczów 4220 2
3 Bobrka 10280 197 36,
4 Brody 8108 155 66
5 Brzeżany

Brzozów
5022 96 41

6 811 15 57
7 Buczaez 4690 90 4
8 Cieszanów 4167 79 99
9 Czortków 4024 77 25

10 Dobromil 3701 71 05
11 Dolina 3915 75 16
12 Drohobycz 7645 146 77
13 Gorlice 1319 25 32
14 Gródek 4665 89 56
15 Grybów 374 7 18
16 Horodenka 4065 78 4
17 Husiatyn 8289 159 13
18 Jarosław 7166 137 57
19 Jasło 612 11 75
20 Jaworów 4883 92 79
21 Kałusz 4167 79 99
22 Kamionka 11950 229 42
23 Kołomyja 6809 130 72
24 Kosów 3447 66 18
25 Krosno 881 16 91
26 Lisko 2174 41 74
27 „ miejska 8613 165 35
28 Lwów zamiejska 20687 397 15
29 Łańcut 184 3 53
30 Mościska 6058 116 30
31 Nadworna 2705 51 93
32 Nowy Sącz 1364 26 19
83 Nowy Targ 212 4: 7
34 Podhajce 3278 62 93
35 Przemyśl 6419 123 23
36 Przemyślany 6881 131 14
37 Rawa 5436 104 36

9238 Rohatyn 6246 119
39 Rudki 3784 72 64
40 Sambor 7364 141 37
41 Sanok 4174 80 13

8742 Skałat 5775 110
43 Sniatyn 4897 94 2
44 Sokal 8671 166 46
45 Stanisławów 6934 133 12
46 Stare miasto 2697 51 78
47 Stryj 5696 109 35
48
49

Tarnopol
Tłumacz

10199
4459

195
85

79
61

50 Trembowla 7682 147 48
51 Turka 2080 39 93
52 Zaleszczyki 385S 74 8
53 Zbaraż 4346 83 43
54 Złoczów 10847 208 24
51 Żółkiew 6849 131 49
56 Źydaczów 650h 1.24 84

Razem 294445 5652 70

Z Departam entu rachunkowego c. k, 
Namiestnictwa.

Lwów, dnia 25 kwietnia 1890.

L. 5321 (2631 2—3)
Stanisławowski ck. Sąd obwodowy w 

sprawie przekazania kapitału wynagrodzenia 
w sumie 9150 zł wypośrodkowanego za 
zniesione prawo propinacyjnego wyszynku 
w dobrach Przybyłów wykazem hypote- 
cznym 1. 129 objętych, własność Abrahama 
Gerschona 2 im. Chai Sary 2 im Weiden- 
feldów stanowiących, wzywa z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych Klemensa i Elżbietę małżon­
ków Knihinickich względnie tychże niewia­
domych spadkobierców, tudzież posiadaczy 
listów zastawnych galic. Zakładu kredytów, 
ziemskiego w Krakowie, dla których 
się równocześnie kuratora w osobie adw. 
krajowego Dra. Buczyńskiego z substytucyą 
adw. krajowego Dr. Mandyczewskiego usta­
nawia, jak  niemniej wszystkich wierzycieli, 
którzy na rzeczonych dobrach przed dniem 
31 sierpnia 1890 jakiekolwiek pretensye n a­
byli, aby takowe najdalej do 5 czerwaa 1890 
w tutejszym sądzie zgłosili, inaczej bowiem 
w ślad §. 13 i 21 ces. pat. z 8 listopada 
1853 N. 237 dz. p. p: przy przyszłej roz­
prawie słuchani nie będą i jako na przeka­
zanie swych pretensyi na kapitał wynagro­
dzenia według porządku tabularnego przy­
zwalający uważani będą.

Nadto utraciliby prawo czynienia opo- 
zycyi i wszelkich środków prawnych prze­
ciw ugodzie przy przyszłej rozprawie mię­
dzy wierzycielami i stronami do skutku 
przyjść mogącej, w myśl §, 5 wspomniane­
go patentu, przy czem jednak ich prawa 
przekazania ich pretensyi na kapitał wyna­

grodzenia wedle porządku tabularnego lub
zabezpieczenia na gruncie ziemi w ślad §. 
27 wyż powołanego ces. pat. możliwą ugo­
dą naruszone nie będą.

Zgłoszenie ma zawierać: imię nazwi­
sko, zamieszkanie (numer domu) zgłaszają­
cego się, kwotę wierzytelności hypotecznej 
której się domaga i odsetki równe prawo z 
kapitałem mające i oznaczenie pod jaką po- 
zycyą wierzytelność w księgach hypotecz- 
nych jest zapisaną. _ . .

W końcu obowiązani są wierzyciele 
po za obrębem tut. Sądu zamieszkali, wska­
zać sądowi tutaj zamieszkałego pełnomocni­
ka do odbierania uchwał sądowych, inaczej 
takowe zgłaszającym się pocztą z tym sa­
mym skutkiem dosełane będą, jak gdyby do­
ręczenie do własnych rąk nastąpiło. 

Stanisławów, kwietnia 1890.

L. 2190 (2772 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

w sprawie przekazania kapitału wynagro­
dzenia za zniesienie prawa propinacyi w 
dobrach tabularnych S tara wieś dolna w po­
wiecie sądowym Kęckim położonych 1. wh. 
35 objętych własność uprawnionego do po­
boru p. Karola Jankowskiego stanowiących 
orzeczeniem c. k. Dyrekcyi gal. funduszu 
propinacyjnego we Lwowie z dnia 10 sier­
pnia 1889, roku 1. 12399 w kwocie 3650 
zł. aw. i orzeczeniem tejże samej c. k. Dy­
rekcyi gal. funduszu propinacyjnego we
Lwowie z dnia 5 grudnia 1889 1. 24909 
dodatkowo w kwocie 4300 zł. aw. w 4-prc. 
obligacyach propinacyjnych wymierzonego 
wzywa wszystkich, którzy do dnia 21 ®ar_ 
ca 1890 roku jako dnia tabularnej adno- 
tacyi oddzielenia prawa do wynagrodzenia 
za zniesione w tych dobrach prawo propi­
nacyi od tychże dóbr, prawo hipoteki na 
takowych nabyli, ażeby pretensye swoje 
najdalej do dnia 3o czerwca 1890 r. w tu 
tejszym Sądzie zgłosili. Nie zgłaszający się 
bowiem będzie na podstawie §§. 13 i "1 
ces. pat. z dnia 8 listopada 1853 1. 237 
dz. up. uważamy za zezwalającego na prze­
kazanie swej pretensyi na kapitał wynagro­
dzenia według kolei nań przypadającej, 
porządkiem hipotecznym naznaczonej i przy 
przyszłej rozprawie nie będzie słuchany, a 
nadto utraci prawo do wnoszenia opozycyi 
i innych środków prawnych przeciw ugo- j 
dzie, którąby interesowani przy rozprawie 
w myśl §. 5 ces. pat. z 25 września 1850
1. 374 dz. u. p. zawarli, jednak t.ylko wtedy 
jeżeli jego pretensya została wedle porząd­
ku hipotecznego przekazaną na kapitał wy­
nagrodzenia lub stosownie do §. 27 nadal 
na ziemi zabezpieczoną.

Zgłoszenie ma zawierać dokładne po­
danie imienia i nazwiska, tudzież mieszka­
nia (numer domu) zgłaszającego się ewen­
tualnie jego pełnomocnika, który winien 
przedłożyć ustawowym wymogom odpowia­
dające legalizowane pełnomocnictwo, dalej 
kwotę żądanej wierzytelności hipotecznej w 
kapitale i procentach o ile takowe mają ró­
wne prawo zastawu z kapitałem i oznacze­
nie zgłoszonej pozyeyi wedle ksiąg hipo- 
tecznych.

Jeżeli zgłaszający się przebywa po za 
okręgiem tutejszego sądu winien wymienić 
pełnomocnika w okręgu  ̂ tutejszego sądu 
przebywającego celem odbierania uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie przy­
syłane będą pocztą do zgłaszającego się z 
takim skutkiem prawnym, jak gdyby do 
rąk własnych były doręczone.

Wadowice, dnia 4 kwietnia 1890.

L. 4553 (-834 2—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, że w sprawie egzekucyjnej Gitli 
Horowitz jako prawonabywczyni lleitze Bo- 
dek zam. Baram przeciw spadkobiercom 
Mojżesza Baracha młodszego pto 5600 zł. 
w. w., 5000 zł. m. k. i 3000 zł. w. w. z 
pn. wyznaczył na prośbę Debory Horowitz 
i Beili Horowitz jako wykazanych spadko­
bierczyń Gitli Horowitz do wykazania płyn­
ności i prawa pierwszeństwa pretensyi ma­
jących się zaspokoić z ceny kupna połowy 
realności pod 1. 272 m. we Lwowie Mojże­
sza Baraeha młodszego przez były magi­
strat król. stoł. miasta Lwowa dnia 27 ma­
ja 1850 przymusowo sprzedanej, termin na 
dzień 21 maja 1890 o 10 godzinie rano w 
biurze nr. 6 c. k. sądu krajowego we Lwo­
wie i że wezwanie na ten termin doręczył 
nieznanym z życia i miejsca pobytu spad­
kobiercom Mojżesza Baracha młodszego: 
Lei Janowitzer, Eisigowi Barach, Fanny 
Barach, Wolfowi Barach, Izakowi Barach, 
Chanie' Pinkas, Loeblowi Barach, Oziaszowi 
T i a r a c h  i Szymonowi Barach, tudzież Jakó-
bowi Pinkahowi, jako prawonabywcj Szy­
mona Baracha do rąk ustanowionego dla 
nich kuratora p. adw dr. Sokala we Lwo­
wie, którego substytutem pan adwokat dr. 
Albert Reiss we Lwowie mianowanym zo 

i stał, a nieznanym z życia i miejsca pobytu 
I wierzycielom hipotecznym: Markusowi Ja- 
inowitzer, spadkobiercom Józefa Leopolda 
j Singer: Katarzynie Lewińskiej, Wilhelminie 
Kopal, Zofji Bosowskiej, Józefowi Singer. 

'Karolowi Singer, Józefowi Singer, Hermi-

nie S inger i Wiktorowi Rodakowskiemu, 
domowi bankowemu Hausner et Violand, 
Zofii Pohlhammer, spadkobiercom Hirscha 
Chaines Goldberg, Udli Chachanowicz, He­
ni Silberstein, Racheli Ziller, Chanie B er­
ber, Hudesie Goldberg, Hindzie Goldberg, 
i Kreindli Goldberg, spadkobiercom Zudika 
Witz: Lei Margulies i Feiwlowi Witz, F ran ­
ciszkowi Sehaiz, fabryce pod firmą Brabail 
et Beyer, tudzież niewiadomym wierzycie­
lom którzyby prawo zastawu na sprzedanej 
połowie realności pod I. 272 m. we Lwowie 
nabyli, do rąk już dekretem byłego magi­
stratu król. miasta Lwowa z 30 grudnia 
1848 1. 3014 ustanowionego kuratora pana 
adwokata dr. Kabatha we Lwowie.

Wzywa się zatem wszystkich wyżej 
wymienionych z miejsca pobytu nieznanych 
aay u ustanowionych dla nich kuratorów 
się zgłosili lub innych zastępców sobie o- 
brali i celem przestrzegania swych praw 
stosownych środków użyli ile że z zanie­
chania wyniknąć mogące niekorzystne sku­
tki sami sobie przypiszą.

We Lwowie, 5 kwietnia 1890.

(2635 2 - 8 )L. 15834
C. k. Sąd powiatowy m. d. S. I. we 

Lwowie oznajmia nieobecnemu Władysławo 
wi Bielskiemu, że przeciw niemu Arnold 
Kanner pozew o zapłacenie kwoty 50 zł. aw. 
wniósł.

Gdy miejsce pobytu W ładysława Biel­
skiego nie jes t wiadomem, ustanawia się dla 
niego kuratorem ad actum adw. dra. Taba- 
czyńskiego a tegoż zastępcą adw. dr. Alber­
ta  Reissa i powyższy pozew, wyznaczając 
term in do rozprawy drobiazgowej na dzień 
18 czerwca 1890 godz. 9 przed południem 
w sali rozpraw N. I  mianowanemu kurato­
rowi się doręcza.

Wzywa się zatem Władysława Biel­
skiego aby ustanowionenu kuratorowi służą­
cych do swej obrony środków dostarczył lub 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał

Lwów, dnia 25 marca 1890.

L. 4763 ~ (2673 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadadamia Wolfa Fisehlera z życia i miej­
sca pobytu nieznanego, źe Abraham Spatz 
przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 300 zł. prośbę wniósł, któremu żąda­
niu uchwałą równoczesną 1. 4763 zadość u- 
czyniono.

Oraz ustanowił Sąd dla niego kurato­
ra w osobie adw. dr. Glanza z zastępstwem 
adw. dr. Niemczyńskiego i poleca pozwanemu 
ażeby co do swej obrony z kuratorem się 
porozumiał lub innego pełnomocnika Sądo­
wi wczas przedstawił, inaczej skutki zanie­
dbania sam sobie przypisać będzie musiał.

Przemyśl, 16 kwietnia 1890.

semnym Joźnego Maschlera przeciw niemu 
o uznanie za zgasłą wierzytelności w kwo­
cie 358 zł. nik. zpn. w tabeli płatniczej li­
cytacyjnej ceny kuima dóbr „Sieradza1* lub 
„W szeradza“ z dnia 2 lutego 1869 r. 1. 667 
787 i 2642 na rzecz Ignacego Scheuby n
I. miejscu kollokowanej i t. p. zpn. zamia­
nował dla niego kuratorem dr. Henryka 
Kronhelma, a zastępcą tegoż dr. Wiktora 
Szancera, adwokatów w Tarnowie i dorę­
czając kuratorowi skargę de praes. z d. 11 
kwietnia 1890 1. 6843 do wniesienia obro­
ny term in dni 90 zakreślił.

W Tarnowie, dnia 17 kwietnia 1890.

L. 8577 ~ (2782 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m. deleg. w Tar­

nowie wzywa niewiadomego z pobytu Mi­
chała Migdała, aby w ciągu roku oświadczył 
się do spadku po zmarłym 18 kwietnia 1888 
w Szczepanowicach bez pozostawienia osta­
tniej woli, Wawrzyńcu Migdał, inaczej spa­
dek ten będzie pertraktowanym z deklaro 
wanymi spadkobiercami i jego kuratorem 
Wawrzyńcem Szydłowskim.

Tarnów, 27” kwietnia 1890.

1621 (2770 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 

wzywa niewiadomych zmiejsca pobytu Bar 
tłomieja i Maryannę Sowów, aby do spadku 
po swoim bracie Józefie Sowa zmarłym w 
Tuchowie dnia 9 marca 1888 w przeciągu 
jednego roku się zgłosił, gdyż inaczej spa­
dek ten ze zgłaszającymi się dziedzicami i 
z ustanowionym w osobie Wawrzyńca Ru­
dnickiego kuratorem pertraktowany dalej 
będzie.

Tuchów, dnia 9 kwietnia 1890.

Zl. 5425 (2703 2—3)
Das kk. Kreisgericht zu Kolomea 

macht bekannt, dass in der Tabularangele- 
genheit des W alentin Heuchert gegen Ge 
org Graf Abrahams pto 100 fi. fur den 
letzteren dessen Aufenthaltsort unbekannt 
ist, W alentin Schweitzer aus Boginsberg 
zum Curator ad actum bestellt und diesem 
der hg. fur Georg Graf Abrahams bestimmte 
Bescheid v. 23 Juni 1888 Z. 6689 zugestellt 
worden ist.

Kolomea, 14 Dezember 1889.

L. 429 (2954 2—3)
C. k. Izba notaryalna we Lwowie po­

daje niniejszem do wiadomości, że Wysoki 
c. k. Senat dyscyplinarny przy c. k- Sądzie 
krajowym wyższym uchwałą z dnia 29 kwiet­
nia 1890 1. 9100 zniósł prowizoryczną su- 
spenzyę w urzędowaniu c. k. notaryusza w 
Trembowli p. Karola Bercharda, w skutek 
czego tenże urzędowanie swe napowrót. 
objął.

Z c. k. Izby notaryalnej.
We Lwowie, dnia 2 maja 1890.

L. 167 (2784 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy ustanawia dla 

niewiadomej z miejsca pobytu Adeli Domań­
skiej celem doręczenia uchwały tabularnej 
z 7 kwietnia lb99 1. 2783 kuratorem p.
Stefana Manaczyńskiego i o tern Adelę Do­
mańską zawiadamia.

Grzymałów, 20 lutego 1890.

L. 5862 ' (2801 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w spra­

wie wekslowej Matiasa Gelmana przeciw 
Mosesowi Freundlich pto. 120 zł. 41 ct., 
ustanowił kuratorem dla pozwanego z miej­
sca pobytu niewiadomego Mosesa Freundli- 
cha adwokata dra., Zipsera z substytucyą 
adwokata dra., S terua i doręczył mu nakaz 
zapłaty z 19 kwietnia 1890. 1. 5362.

Kołomyja, 19 kwietnia 1890.

L. 33037 (2698 1 - 3 )
C. k. sąd  krajowy w Krakowie w myśl 

§. 7 ces. pat. z dnia 8 listopada 1853 N. 
237 dz. u. p. celem wykazania komu wy­
mierzony orzeczeniem ck. Dyrekcyi fundu­
szu propinacyjnego we Lwowie z dnia 1 
sierpnia 1889 1. 9282 w zaokrąglonej kwo­
cie 4600 złr. wa. kapitał wynagrodzenia za 
zniesione prawo propinacyi w dobrach 
Siarczauda góra wedle ks. gr.tafc. lwh. 435 
Karoliny z Jettlów Schulzowej własnością 
będących do wypłaty ma być przekazanym 
wzywa wszystkich wierzycieli hipotecznych 
tychże dóbr aby najdalej do dnia 1 lipca 
1890 pretensye swe w tut. Sądzie zgłosili.

Zgłoszenie nastąpić może ustnie lub 
pisemnie i obejmować winno dokładne po­
danie imienia i nazwiska tudzież zamieszka­
nia zgłaszającego się, względnie jego peł­
nomocnika, który przedłożyć ma pełnomo­
cnictwo legalizowane, prawnym wymogom 
odpowiadające, dalej kwotę wierzytelności 
hipotecznej w kapitale i procentach o ileby 
takowe miały równe prawo zastawu z kapi­
tałem, następnie oznaczenie hipoteczne po­
zyeyi zgłoszonej wreszcie w wypadku gdy­
by zgłaszający się zamieszkiwał poza okrę­
giem tut. Sądu winien wymienić znajdują­
cego się w ts. okręgu pełnomocnika do od­
bierania uchwał sądowych inaczej bowiem 
uchwały te przesyłane będą zgłaszającemu 
się pocztą z tym samym skutkiem jak gdy­
by do jego rąk własnych były doręczone.

Ktokolwiek zaniecha zgłosić się w ter­
minie wyżej zakreślonym uważanym będzie 
za zezwalającego na przekazanie pretensyi 
swej na kapitał wynagrodzenia według ko­
lei na niego przypadającej, nie będzie on 
już słuchanym przy później zarządzić się 
mającej rozprawie i utraca prawo czynienia 
zarzutów i użycia środków prawnych przeciw 
ugodzie którąby interesowani zawarli mię­
dzy sobą w myśl §. 5 ces. pat. z dnia 25 
września 1850 N. 374 dz. u. p. wszelako 
tylko wtedy jeśli pretensyę jego przekazano 
wedle porządku hipotecznego na kapitał in- 
demnizacyjny alboteż stosownie do przepi­
su §. 27ces. pat. z dnia 8 listopada 1853 
Nr. 237 d. u. p. pozostała i nadal ubez­
pieczoną przy gruncie.

Kraków, dnia 11 kwietnia 1890.

L. 5363 (2802 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi w spra- ! 

wie wekslowej Matiasa Gelmana przeciw I 
Mosesowi Freundlichowi pto. 120 zł. usta- j 
nowił kuratorem dla pozwanego z miejsca j 
pobytu niewiadomego Mosesa Freundlicha i 
adwokata dr. Zipsera z substytucyą adwoka- i 
ta dr. Sterna i doręczył mu nakaz zapłaty 
z 19 kwietnia 1890 1. 5363.

Kołomyja, 19 kwietnia 1890.

L. 6843 —  (2732 2 —3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Ignacego Scheubę, że w sporze pi-

: L 4582 (2822 1— 3) 
Na prośbę Leiby Selingera w Sambo­

rze wzywa się posiadacza zaginionego we­
kslu z daty Drohobycz w łipcu 1883 na 50 
złr. opiewającego bez da y płatności przez 
Adolfa i Elżbietę Barańskich jako akce- 
ptaotów podpisanego w którym wystawca 
nie był wymieniony by takowy w dniach 
45 od trzeciego umieszczenia edyktu w Ga­
zecie temuż sądowi przedłożył, gdyż po 
upłuwie tego term inu weksel amortyzowa­
nym zostanie.

Sambor, 9 kwietnia 1890.



L. 28542 (8011 1 - 3 )
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

wykonania rekonstrukcyi gościńca Przemy­
skiego w 91, 92 i 93 kilometrze traktu P rze­
myskiego w sekeyi drogowej Przemyskiej 
odbędzie się dnia 27 maja o godzinie 12tej 
w południe w c. k. Starostwie w Przemyślu 
licytacya ofertowa.

Cena fiskalna robót wykonać się mają­
cych wynosi . . . .  32.437 zł. 54 ct.

zaś ryczałtowe wy­
nagrodzenie za najem 
placu n» złożenie mate- 
ryałów podczas budowy
w k w o c i e ....................... 200 zł. — ct

Ogółem . . 32.637 zł. 54 ct.
Bliższe warunki, tyczące się wykona­

nia tych robót, jakoto: wykaz cen jedno­
stkowych, kosztorys sumaryczny, plany, 
ogólne i szczegółowe warunki budowy przej­
rzane być mogą w wymienionem c. k. S ta­
rostwie, gdzie także w powyż wymienionym 
term inie najpóźniej do godziny 12 w połu­
dnie wniesione być mają oferty, zaopatrzone 
marką stemplową na 50 ct. i w wadyum, 
wynoszące 5 prc. ceny fiskalnej z wymie­
nieniem żądanego wynagrodzenia, nie tylko 
cyframi, ale także i literam i.

Zastrzega się, że oferty mają być spo­
rządzone na blankietach urzędowych, które 
zgłaszającym się stronom przez c k. S ta ­
rostwo w Przemyślu bezpłatnie wydane będą.

Oferent winien podać we właściwem 
miejscu blankietu zaofiarowany opust bez 
żadnych innych dopisków, następnie poło­
żyć datę i podpis imieniem i nazwiskiem.

Wszelkie oferty, nie sporządzone na 
blankietach urzędowych lub zawierające ja ­
kiekolwiek dopiski, albo też niepodane w 
terminie, uwzględnione nie będą.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 20 kwietnia 1890.

L. 27325 (3012 1—3)
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

naprawy mostu nr. 49 na trakcie Delatyń- 
skim i uzupełnienia ubezpieczenia podnóża 
uboczy gościńca tamże w sekcyi drogowej 
Mikuliczyn w okręgu budowniczym Nadwór- 
niańskim, odbędzie się dnia 21 maja 1890 
o 12 godzinie w południe w c. k. Starostwie 
w Nadwórnie, licytacya ofertowa.

Cena fiskalna robót w roku 1890 wy­
konać się mających wynosi 2307 zł. 49 ct.

Bliższe warunki tyczące się wykona 
nia tej budowy, jakoto wykaz: cen jedno­
stkowych kosztorys sumaryczny, plany, ogól­
ne i szczegółowe warunki bndowy, przej­
rzane być mogą w wymienionem c. k. S ta ­
rostwie, gdzie także w powyżej ustanowio­
nym term inie najpóźniej do godziny 12tej 
w południe, wniesione być mają oferty, za­
opatrzone marką na 50 ct. i w wadyum wy­
noszące 5 prc. ceny fiskalnej z wymienie­
niem żądanego wynagrodzenia, nie tylko 
cyframi, ale także i literam i.

Oferty mają być sporządzone na blan­
kietach, które zgłaszającym się stronom 
przez c. k. Starostwo bezpłatnie wydane będą, i 

Wszelkie inne oferty, nie sporządzone 
na blankietach urzędowych, lub zawierające 
jakiekolwiek dopiski albo też nie podane w 
term inie, uwzględnione nie będą.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 30 kwietnia 1890.

L. 7151 (3000 1—8)
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, źe na zaspokojenie pre 
tensyi Chai Rothstein w kwocie 71 zł. zpn. 
dozwolił przymusową sprzedaż realności wy­
kazem hipotecznym 1. 122 177 gminy Te- 
ofipólka objętej, Maryi Percak i spadkob. 
Jakóba Soboty własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 16 maja 
1890 i dnia 16 czerwca 1890 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem, a to 
na pierwszym term inie tylko wyżej lub za, 
na drogim zaś term inie i niżej ceny wywo­
łania.

Cena wywołania 130 zł.
Wadyum 18 zł.
Kuratorem wierzycieli je s t p. F ranci­

szek Sobol z Kozowy.
Resztę warunków i ekstrakt tabularny 

wolno przejrzeć w tus. registraturze.
Kozowa, dnia 19 lutego 1890.

L. 28822 (3010 1— 3)
W celu oddania w przedsiębiorstwo wy­

konania budowy mostów nr. 13 i 60 na 
Osławię w Tarnawie i Szczawnem na dro­
dze Zagórze-Radoszyce odbędzie się 28 ma­
ja  br. o godzinie 12 w południe w c. k. 
Starostwie w Sanoku licytacya za pomocą 
ofert pisemnych.

Cena fiskalna mostu nr. 13 w Tarna­
wie wynosi 9050 zł. 88 ct., zaś mostu nr.
60 w Szczawnem 6922 zł. 26 ct.

Kosztorysy sumaryczne i plany, spisy 
cen jednostkowych, ogólne i szczegółowe 
warunki przejrzeć można w pomienionem 
o. k. Starostwie w godzinach urzędowych 
gdzie także w przepisanym terminie wno­
sić należy oferty zaopatrzone marką s te m ­
plową na 50 ct. i w wadyum wynoszące

dla mostu nr. 13, 452 zł., dla mostu nr. 
60 346 zł. z wyrażeniem opustu literam i i 
cyframi

Na każdy most musi być wniesiona 
osobna oferta sporządzona na blankiecie u- 
rzędowym. Blankiety te bedą zgłaszającym 
się oferentom przez pomienione c. k. S ta­
rostwo bezpłatnie wydane.

Oferent winien oznaczyć most na któ­
ry wnosi ofertę, podać zaofiarowaną cenę 
w procentach bez żadnych innych dopisków 
wyszczególnić załączone wadyum i położyć 
datę i podpis.

Wszelkie inne oferty nie sporządzone 
na blankietach urzędowych, lub zawierające 
jakiebądź dopiski, albo też nie podane w 
terminie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 30 kwietnia 1890.

L. 3077 (2891 1—8)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce­

lem zaspokojenia wierzytelności Towarzy­
stwa zaliczkowego w Chrzanowie do F ran ­
ciszki Kaniowej i innych w kwocie 109 zł. 
odbędzie się w tut. Sądzie w dniach 12 
czerwca i 17 lipca 1890 o godz 9 rano 
egzekucyjna licytacya całej realności pod 
Iwh. 377 w Chrzanowie położonej Francisz­
ki z W artalskich Kaniowej i innych własnej.

Cena wywołania 291 zł.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego Sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Anjoni Gaszyński w Chrzanowie z 
substytucją adw. dr. Józefa Kremera w 
Chrzanowie.

Chrzanów, 4 marca 18y0.

L. 2598 (2721 1 - 3 )
Dnia 16 czerwca i 16 lipca 1890 każ­

dą razą o godzinie 10 rano odbędzie się w 
Sądzie tutejszym przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności pod 1. k. 318 S. 
I. w Lubaczowie położonej dłużnika Mojże­
sza Bełza własnej wyk, hip. 1. 448 objętej 
w sprawie i na rzecz c. k. Prokuratoryi 
Skarbu imieniem Wysokiego Skarbu Ca. 
Mojżesz Bełz pto. 140 zł. 64 ct., 151 zł. 
84 ct. aw. zpn.

Cena wywołania 337 zł. 50 ct. 
Wadyum 10 prc.
Kuratorem wierzycieli nieznanych p. 

Jan  Mańkowski kand, notaryalny w Luba­
czowie.

Resztę warurtsów przejrzeć można w 
ts. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów, 30 kwietnia 1889.

L. 16668 (2890 1—3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa 
Zaliczkowego w Krzeszowicach do Kazimie­
rza Bognsza i innych w kwocie 375 zł. 3 
ct. zpn. odbędzie się w tut. Sądzie w 
dniach 12 czerwca i 17 lipca 1890 o godź. 
9 rano egzekucyjna licytacja całej realno­
ści pod Iwh 48 w Boięcinie położonej, K a­
zimierza Bogusza i spólników własnej.

Cena wywołania 737 zł. 20 ct. 
Wadyum 74 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego Sądu 
Kuratorem niewiadomych wierzyciel; 

adw. dr. Zygmunt Kepler w Chrzanowie z 
substytucyą adw. dr. Józefa Kremera w 
Chrzanowie.

Chrzanów, 27 grudnia J8S9,

L. 1364 .(8005 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żabnie ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości To­
warzystwa, Zaliczkowego Brzeskiego w ilo­
ści 305 zł. zpn. odbędzie się tutaj dnia 14 
maja i 18 czerwca 1890 o 10 rano egzeku­
cyjna sprzedaż realności Iwh. 48, 106, oraz 
połowy lhw. 142 gminy Wietrzychowice 
objętych, Józefa Kabała i Filipa Bratko 
własnych.

Cena wywołania 1327 zł., 213 zł., 
60 zł.

Wadyum 10 prc powyższych sum.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

p.  Orzakiewicz w Żabnie.
Żabno, 8 kwietnia 1890.

L, 955 (2924 1—3;
W dniach 4 czerwca, 2 lipca i 6 sieim 

I nia 1890 o 10 godzinie rano przymusowo 
sprzedaną będzie realność pod nr. kons 
641 w Rakszawie położona Iwh. 453 obję­
tej Bartłom ieja Fraczka własna na zaspoko­
jenie ptetensyi Towarzystwa zaliczkowego 
w Łańcucie w kwocie 185 zł. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 980 zł. wa, 
Wadyum 98 zł. wa.
Akt oszacowania (wpis hipoteczny) i 

warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, dnia 26 maja 1887.

L. 9982 *12949 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy 

przeprowadzi na dniu 5 czerwca i na dniu

10 lipea 1890 każdym razem o 10 godzinie 
rano, na rzecz Zakładu kredyt, włość, w 
likwidacyi we Lwowie publiczną sprzedaż 
posiadłości objętej wyk. hip. 1. 53 gminy 
Sechną Wojciecha Zelka własnej pto 700 zł. 
z przyn.

Cena wywołania 1400 zł. wa.
Wadyum 140 zł. wa.
Resztę aktów przejrzeć można w regi­

straturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 15 stycznia 1890.

L. 2602 (2952 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 

ogłasza w sprawie uprz. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w likwidacyi we Lwo­
wie przeciw spadkob. Piotra Tanasijczuka 
pto 20 ra t po 9 zł. z pn. przymusową licy­
tac ję  realności dłużników w Borszczowie 
powiatu Sniatyn pod Ik, 74 wykazami hip. 
45, 46, 47, objętych, ciała tabularne stano­
wiących na 1153 zł. 55 ct. oszacowanych, 
na dniach 29 maja 1890 i 8 lipca 1890 w 
Sądzie o godz. 10 przed południem odbyć 
się mającą, a to na pierwszym terminie za 
cenę szacunkową, na drugim także niżej ceny.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 
i bliższe warunki w registraturze tusądowej 
do przejrzenia.

Wadyum 154 zł.
Zabłotów, dnia 12 kwietnia 1890.

L. 3317 ~  (2836 2--3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S.

II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
na rzecz uprzyw. akcyjnego Banku hipo­
tecznego sumy 115 złr, 2 ct. i 115 złr. 2 
wa. zpn. licytacyę realności spadkobierców 
śp. Karola Szandrowskiego własnej, wyk. 
hip. L. 63, 218 gminy Zamarstynów obję­
tej na dzień 12 czerwca 1890 i na dzień 
10 lipca 1890 zawsze o godz 10 rano w 
biórze 3 tut. Sądu.

Cena wywołania 9500 złr.
Wadyum 950 złr.
Na pierwszym terminie realność tę 

nabyć można za, lub wyżej ceny wywołania 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hip. przejrzeć można w tus. Registraturze.

Kurator niewiadamych wierzycieli 
adw. Dr. Bodek.

Lwów, dnia 24 marca 1890.

L. 1313 (2929 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu 

przeprowadzi 4 czerwca i 9 lipca 1890 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
przymusową sprzedaż realności Iwh. 61 w 
Ćhronowie położoną Jana Biułki własnej na 
rzecz Marcina Budy pto 150 złr. wa.

Cena wywołania 2218 złr.
Wadyum 121 złr.
Reszta warunków do przejrzenia w 

registiaturze.
Wiśnicz, 27 lutego 1890.

L. 1265 (2927 3 - 3 )
' Celem zaspokojenia wierzytelności Izaka 

Schleifera od Reisli Manner w kwocie 98 
zł. aw. zpn. mu się należącej, zostanie su­
ma 300 zł. aw. z przynalezytośeiami w stanie 
biernym 2/s części realności pod !k 2 l 2 m.  
w Stryju położonej Mayera Ozyasza Tauba 
własnej, wedle wykazu hip. 1. 335 karta C. 
poz. 2 3 na rzecz dłużuiczki Reisli Manner 
intabulowana, dnia 19 maja 1890 i dnia 19 
czerwca 1890 o godzinie 10 przed południem 
na pierwszym terminie tylko wyżej 300 zł. 
aw. lub za takowe, na drugim także poni­
żej ceny wywołania 800 zł. aw. sprzedaną.

Wadyum wynosi 30 zł. aw.
O tem uwiadamia się wierzycieli, któ­

rzy po dniu 16 czerwca 1889 prawo zasta­
wu do powyższej sumy_ nabyli, lub którzyby
0 takowej uwiadomieni nie zostali do rąk 
kuratora adw. dr. p. Aichmiilera w Stryju
1 przez edykta.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, dnia 30 marca 1890.

L. 2596 (2922 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej Agnieszki Pawliszyn 
przeciw Józefowi Hawrylukowi o 62 zł. wa. 
zpn. zawiadamia, iż dnia 9 czerwca 1890 i 
dnia 14 lipca 1890 każdego razu o 10 go­
dzinie rano w B. nr. III. odbędzie się na 
rzecz Agnieszki Pawliszym przymusowa pu­
bliczna licytacya a), ciała hipotecznego wyk. 
hip. 126 księgi gruntowej dla gminy kata­
stralnej Ponikwa objętego, b). jednej czwar­
tej części ciała hipotecznego wyk. hip. 127 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
Ponikwa objętego c). połowy ciała h ipo­
tecznego wyk. hip. J.28 księgi gruntowej 
gminy katastralnej Ponikwa objętego daw­
niej Józefa Hawryluka własnych obecnie na 
imię Orynki Hawryluk urodź. Hajduk wpi­
sanych z tera, iz na pierwszym terminie 
wymienione nieruchomości tylko za lub 
wyżej ceny wywołania, na drugim zaś te r­
minie za jakąkolwiek ceaę, nawet poniżej 
ceny wywołania najwięcej ofiarującemu każ­
da pojedynczo dla siebie sprzedane będą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa poszczególnionych tych nierucho­
mości a mianowicie ad a), w sumie 2810 
zł. 90 ct. wa. ad b). w kwocie 75 zł. wa. 
ad c). w kwocie 25 zł. wa.

Zakład zaś wynosi 10 prc. tych cen 
wywołania.

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­
szta warunków licytacyi przejrzane być 
mogą w registraturze.

Dla wierzycieli hipotecynych którzyby 
na sprzedać się mających nieruchomościach 
po dniu 15 lutego 1890 jako dniu wydania 
wyciągu hipotecznego, jakie prawa hipoteki 
nabyli, lub którymby dla innego jakiego­
kolwiek powodu uchwały sądowe doręczone 
być nie mogły, ustanowiony został kurato­
rem Karol Babel w Brodach.

Brody, dnia 21 lutego 1890.

L. 504 (2746 3—3)
Dnia 12 czerwca i dnia 10 lipca 1890 

zawsze o godzinie 10 przed południem od­
będzie się w Sądzie tutejszym licytacya 
realności pod 1. 126 w Wiszence położonej 
wyk. hipot. 1. 628 objętej M aiyma Tymka 
i Tekli Ręczków własnej, na rzecz Joachima 
Landera dla wydobycia sumy 143 zł. 50 ct. 
z przynal.

Cena wywołania 189 zł.
Wadyum 18 zł. 90 ct.
Reszta warunków, akta i wyciąg h i ­

poteczny mogą być przejrzane w tusądo­
wej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jes t Włodzimierz Wieryński 
z Janowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Janów, dnia 31 marca 1890.

L. 4621 (2923 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Brodach w spra­

wie egzekucyjnej gal. Zakładu kredytowego 
ziemskiego w likwidacyi we Lwowie prze­
ciw My kicie Paszków o 350 zł. wa. zpn. 
zawiadamia iż dnia 9 czerwca 1890 i dnia 
9 lipca 1890 każdego razu o 10 godzinie 
rane w B. nr. III. odbędzie się na rzecz 
gal. Zakładu kredytowego ziemskiego w li­
kwidacyi we Lwowie przymusowa publiczna 
licytacya realności wyk. hip. 448 księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Jasionów 
objętej, na imię Mykiety Paszków wpisanej 
z tem iż na pierwszym term inie licytacyj­
nym sprzedaż nastąpić może tylko za cenę 
wywołania lub powyżej takowej, na drugim 
terminie zaś także niżej ceny wywołania, 
jednak nie niżej jednej trzeciej części z ce­
ny wywołania.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki w sumie 
700 zł. wa. przyjętą, zaś zakład wynosi 10 
%  lej ceny wywołania.

Wyciąg hipoteczny, akt opisania przy­
należności i reszta warunków licytacyi przej­
rzane być mogą w registraturze.

Dla wierzycieii hipotecznych, którzy 
by nn sprzedać się mającej realności po 
dniu 27 lutego 1890, jako dniu wydania 
wyciągu hipotecznego jakie prawa hipoteki 
nabyli, lub którymby z innego jakiegokol­
wiek powodu uchwały sądowe w tej spra­
wie doręczone być nie mogły, mianuje się 
kuratorem Karol Babel w Brodach.

Brody, dnia 3 kwietnia 1890.

L. 630 _ (2525 3 _ g )
W c. i k. Sądzie powiatowym w Źu- 

rawnie odbędzie się o godzicie 10 przed 
południem dnia 12 czerwca 1890 powyżej 
ceny szacunkowej zaś dnia 17 lipca 1890 i 
poniżej takowej licytacya realności pod Ik. 
215 w Słobódce ciała tabularnego Petra 
Wałków a względnie tegoż spadkobierców 
własnej na rzecz spadkobierców Józefa 
Dickera o zapłacenie 25 rat po 9 zł. i re­
szty kapitału 72 zł. aw.

Cena wywołania 367 zł. aw.
Wadyum 36 zł. 70 ct. aw.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
Dla niewiadomych z miejsca pobytu 

wierzycieli ustanowionym jest kurator p. Jan  
Ludkiewicz c. k. notaryusz w Źurawnie.

C. k. Sąd powiatowy
Źurawno, dnia 30 stycznia 1890.

L. 8099  ̂ (2724 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości
c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredyt, włość, we 
Lwowie 20 rat po 30 zł. z pn., odbędzie 
się w domu sądowym w dniach 12 czerwca 
i 17go lipca 1890 o godzinie 10 rano egze­
kucyjna licytacya realności Iwh. 33 w Obi- 
dry objętej, Wojciecha Kiimka a względnie 
tegoż nieobjętej masy spadkowej własnej.

Cena wywołania 2637 zł-
Wadyum 264 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturz*.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

niewiadomych jest p. Ludwik Miąsik zast.
c. k, notar. w Starym Sączu.

Stary Sącz, dnia 3 lutego 1890.
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L. 17815 (3015 1 — 3)

W myśl ustawy z 20 stycznia 1886 
nr. 17 dz. u i rozp. kr. Wydział krajowy 
postanowił u c h w a ł a  z dnia 29 kwietnia 1890 
uwolnić Arcyksiążęcą fabrykę angielskiego 
kwasu siarkowego w Sporyszu powiecie ży­
wieckim od wszelkich dodatków do podat­
ków7 z wyjątkiem państwowych, na czas od 
1 stycznia 1890 do końca maja 1897.

Lwów, dnia 29 kwietnia 1890.
Marszałek krajowy. i

J. Tarnowski. j

Członek Wydziału krajowego.
Romanowicz.

L. 17025 (2825 1— 3)
Stanisławowski sąd obwodowy zawia 

damia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Ferdynanda Bąkowskiego, że wskutek 
podaniadejpraes. 23 września'1889 1.11979 do 
tutejszego sądu wniesionego przez Markusa 
Izaaka Schwager, Chaima SimcbegoSchwa- 
ger,rAbrahama Rottenberga i Chanę Rotten­
berg dozwoionem zostało odpisanie części 
z ciała hipotecznego wykaz hipoteczny 1. 
585 księgi gruntowej dla gminy katastral­
nej Stanisławów7 objętego i utworzenie z t a ­
kowej osobnego ciała hipotecznego wraz z 
przeniesieniem ciążącego na rzecz jego pra­
wa zastawu dla sumy 300 zł. mk. w formie 
hipoteki łącznej, i że dotycząca uehwała, 
zezwalająca z dnia 26 października 1889 1. 
11979 doręczoną została kuratorowi dla je ­
go osoby ustanowionemu dr. Melitonowi 
Buczyńskiemu adw. krajowemu w Stanisła­
wowie.

Stanisławów, 31 grudnia 1889.

no do rozprawy ustnej termin na 3 czerw­
ca 18^0 o 9 przed południem.

Ustanawiając dia pozw7anych na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorom p. Kle­
mensiewicza c. k. notaryusza w Grybowie, 
poleca się pozwanym, aby albo temuż kura­
torowi udzielili dowodów, albo też innego 
pełnomocnika, sądowi przedstawili, gdyż 
inaczej ewentualnie złe skutki sami sobie 
przypiszą.

C. k. Sąd powiatowy.
Grybów, 10 marca 1890.

(2972 1— 8)
Pp. dr. Kazimierz Czarnik i Kazimierz 

Pawlikowski wpisani zostali z dniem 3 ma­
ja  br. na listę adw., pierwszy z siedzibą we 
Lwowie, a drugi z siedzibą w, Podhajeach.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 3 maja 1890.

L 5365 (2800 1 - 8 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi w spra­

wie wekslowej V. P. Hille przeciw Moseso- 
wi Fieundlich pto 101 zł. 83 ct. ustanowił 
kuratorem dla pozwanego z miejsca pobytu 
niewiadomego Mosesa Ereundlieha, adw. dr. 
Zipscra z substytucyą dr. Sterna i doręczył 
mu nakaz zapłaty z 19 kwietnia 1890 1. 
5365.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja, 19 kw ietnia 1890.

L. 3690 (2876 2—3)
Sąd powiatowy w Tarnobrzegu zawia­

damia "Maryannę 1 Wilk 2 Rutynową, iż 
przeciw niej i małoletniej Maryannie Wilko- 
wnie wniósł pod dniem 11 kwietnia 1888 1 
3690 Adam Baran pozew o prawo w łasno­
ści parceli 4398/1 gminy kat. Źupawa, w sku­
tek czego dla niej kuratorem adw. dr. An­
toniego Surowisekiego w Tarnobrzegu usta­
nowiono i term in do rozprawy na dzień 10 
czerwca 1890 o 8 rano wyznaczono.

Wzywa się zatem Maryannę 1 Wilk 2 
Rutynową, aby na wyznaczonym terminie 
osobiśHe stanęła, albo ustanowionemu ku­
ratorowi potrzebnej udzieliła informacyi, al­
bo wreszcie innego sobie ustanowiła peł­
nomocnika.

Tarnobrzeg, dnia 8 maja 1888,

L. 1785 (2806)
Zawiadamia się RGzięK ohn, że uchwa­

ła tabularna dla niej z 27 czerwca 1889 
do 1. 4768 dozwalającą wpisu pirawa w ła­
sności s ciała hi pot. wb. 321 Husiatyn 
ua rzecz Izaka Majera M a je r a  doręczoną 
została ustanowionemu kuratorowi Leonowi 
Adiersieicowi.

C. k. Sąd powiatowy 
Husiatyn, 8 marca 1890.

L. 16217 (2669 3 - 3 )
C, k. Sąd obwodowy w Kołomyi mia­

nuje adw. Dr. Staubera z substytucyą adw. 
Dr. Sterna kuratorem ad actum dla niewia­
domych z imienia i nazwiska, życia i poby­
tu możliwych legataryuszów śp. Antoniego 
Klusika w sprawie Mendla i Goldy Teppe- 
rów przeciw masie spadkowej po śp. A nto­
nim Klusiku i niewiadomym legataryuszom 
Antoniego Klusika o uznanie za właściciela 
realności, wyk. hip. 1. 159 ks, gr. dla I I .  
dzielnicy miasta Kołomyi objętej i wzywa 
tychże, ażeby kuratorowi informacyi udzie­
lili lub innego pełnomocnika ustanowili, 
gdyż inaczej sami złe skutki swego milcze­
nia sobie przypisać będą musieli.

Kołomyja, 4 stycznia 1890.

L. 6152 (2737 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Franciszka Tuczyńskiego i Honoratę Tu ■ 
czyńską, że celem doręczenia im tut. Sąd 
uchwały tabularnej z dnia 28 maja 1887 
L. 2838 i strzeżenia ich praw kurator ad 
actum w osobie Dr. Sterkowicza adw. w 
Sączu ustanowiony został.

Nowy Sącz, 29 października 1887.

L 9171  ̂ (2899 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia nieobecnych z miejsca pobytu 
nieznanych Teresę Strzałkowską, Zuzannę 
Grusiewiez i Amelię Grusiewiez, że przeciw 
nim gmina miasta Wieliczki wniosła pozew 
egzekucyjny o zapłacenie kwoty 299 złr. 
12 ;?/• ’ yiórj do rozprawy ustnej na dzień 
5 czerwca 1890 zadkretowano.

Z powodu, że miejsce pobytu Teresy 
Strzałkowskiej. Zuzanny Grusiewiez i Ame ­
lii Grusiewiez jest nieznanem ustanawia się 
dla nich kuratorem adw. Dr. Dziewońskiego 
w Wieliczce i wzywa się pomhmione osaby 
aby ustanowiouemu kuratorowi środków do 
obrony ich praw służących przed term i­
nem dostarczyły lub  sobie innego zastępcę 
wybrały, gdyż inaczej złe skutki z zanied­
bania tego wynikłe same sobie przypi­
szą.

Wieliczka, 27 marca 1890.

ciw Mojżeszowi Spondre o 500 złr. wa. zpn 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Mojżesza Spondre, iż na prośbę Mojżesza 
Thona de pr. 21 czerwca 1889 L. 9228 
uchwałą z dnia 24 czerwca 1889 L. 9228 
dozwoloną została przemiana wpisu prawa 
zastawu dla preten»yi 500 złr. wa. zpn, 
wedle poz. 2 kart. C na realności wyk. 
hip. 1352 ks. gr. gminy katas. Brody obję­
tej, na egzekucyjnej i równocześnie dozwo­
lone zostało przymusowe ocenienie tej real­
ności, oraz że ceiem doręczenia tej uchwa­
ły jak i dalszych uchwał w tej sprawie usta­
nowiony został dla niego kuratorem Dr. 
Wilhelm Orski adw. w Brodach, któremu 
potrzebną do obrony praw swoich informa- 
eyę udzielić, lub Sądowi innego zastępcę 
wskazać ma inaczej następstwa zaniedbania 
tego sam sobie przypisać będzie musiał.

C. k. sąd powiatowy.
Brody, dnia 19 lutego 1890.

Doniesienia prywatne.

W Sasowie letnie pomieszkania
ur/ądzoue do najęcia. — Restauraeya,  ̂telegraf, po­
czta w miejsca. — Bliir-zych szczegółów udzieli za­
rząd dóbr w Sassowie.   2833

We Lwowie realność korzyst­
nie do sprzedania lub do za­
miany na mały majątek ziemski
w Stryjskiem lub Samborskiem. Po­
średnictwo wykluczone. A d res : Z. P, 

Lwów, poste restante.

Ogłoszenie.
3013

2974

Firm a kupiecka

„Albin Solecki*4
We Lwowie 

poleca składy swe towarów 
korzennych i wyrobów mły­

narskich 
w ul. Wałowej I. II i ul. Gródeckiej 1.52.

Kupujący otrzymują towary dobre, a 
nie fałszowane i po cenach możliwie naj­
niższych. Wzajemny stosunek przedstawia 
obustronnie równe korzyści. Wysyłki za po­
braniem, do stacyi pocztowych za 15 złr. i 
kolejnych za 50 złr. — z wykluczaniem nale- 
żytości za cukier — bywają przez firmę 
opłacane. (2935)

Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie.
S ta n  m a ją tk o w y

z dnia 30 kwietnia 1890 r.
S tan  b ierny.

Udziały . . . .  150.S83 zł. 57 et. 
W kładki Oszczędności . . 244 924 ,  89 ,
Wierzytelności wekslowe . 341.693 „ 17 „
Fundusz rezerwowy . . 21.169 „ 56
Reszta pozycyj . , . 13.281 „ 08 ”

Razem . 771.942 „ 26 „
Stan  czyn n y .

Potyczki . . . .  684.951 „ 03 „ 
Effekta funduszu rezerwowego . 20.410 „ — „ 
Nieruehomośei . . . 50.603 „ 84 „
Gotówka . . . . 8 662 „ 36 „
Reszta pozyeyj . . . 7.315 „ 03 „

Razem 771.942 26

Urząd pocztowy w Bohorodezanabh poszukuje 
ekspedytora uzdoluiousgo do prowadzenia urzędu 
pocztowego i telegraficznego.

Bliższe szczegóły listownie za przedłożeniem  
metryki i świadeetw z dotychczasowego zatrudnien ia. 

Bohorodczany, 3 maja 1890.

L~~56 ‘ ' ”(2 9 6 7 T ^ T )
Obwieszczenie.

Walne zgromadzenie członków powia­
towej kasy chorych w Turce, odbędzie jpę 
w dniu 20 b. m., na które się interesow a­
nych zaprasza.

Zarząd powiatowej kasy chorych.
Turka, 1 maja 1890.

L. 1317 (2955 2—3)

K o iik iir s *

L. 14980 (2763 1— 3)
C. k. sąd krajowy dla spraw cywil­

nych we Lwowie wzywa posiadaczy zagi­
nionego kwitu c. k. głównej kasy krajowej 
we Lwowie z 8 lipca 1884 na złożone przez 
Georga Adamsa i Mikołaja Gnisel dwie 
obligacje renty złotej z 1 listopada 1876 
hr. 31)386 i 104564 nominalnej wartości po 
1000 zł. z kuponami i talonem pod art. 
122T23 jako kaucyę dotrzymania obowiąz­
ków kontraktowanych wobec wysokiego 
Skarbu za udzielone pozwolenie poszukiwa­
nia produktów naftowych w dobrach rządo­
wych Rudówka i Nauowa Smoluica, aby w 
eiągu jednego roku sześciu tygodni i trzech 
dixi licząc od trzeciego ogłoszenia edyktem 
\  urzędowej „Gazecie Lwowskiej" powyż 
opisany kwit c. k. gł. kasy krajowej we 
Lwowie tem pewniej sądowi przedłożyli i 
6Woje mniemane prawa wykazali, ileże w 
^azie przeciwnym takowy za nieważny i u 
Morzony uznany zostanie.

We Lwowie, 5 kwietnia 1890.

L. 701

L, 2452

(2998 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy uwiadamia z miej- 

^ea pobytu i życia niewiadomych Konrada i 
klartę małżonków Bodaków, że przeciw nim 
Gdzież przeciw ich może zmarłym z imion, 
^Jcia i p o b y tu  nieznanym sukcesorom lub 
^awenabywcom Antoni Piech wniósł w 
j Jtaże e. k. sadzie pod dniem 5 lutego 1890 
4 7 0 1  pozew o uznanie prawa własności do 
Palności w Wawrzce lwh. 4 tejże gminy i 
^Pisanie powoda za właściciela? tejże real­
i ś c i .

W załatwieniu tego pozwu wyznaczo-

—  (2751 3—3)
C. k._ Sąd powiatowy w Sądowej wisz- 

ni oznajmia, że w tut. Sądzie toczy się 
sprawa spadr.u po zmarłym Antonim Szlach­
cicu który bez ostatniej woli rozporządzenia 
umarł w Tuligłowach dnia 17 grudnia. 1884.

Gdy Sądowi nie ,jest wiadomem miej­
sce pobytu jego córki Maryi Szlachcic, prze­
to wzywa się ją  aby się do roku zgłosiła 
w Sadzie i oświadczenie do spadku wniosła 
gdyż" inaczej spadek tylko z oś włączającymi 
spadkobiercami i z ustanowionym dla niej 
kuratorem Włodzimirzem Kisielewskim prze­
prowadzony zostanie.

O. k. Sąd powiatowy.
Sądowa Wisznia, 18 marca 1890.

L. 1127 (2789 3—3)
G. k.  S ą d  p o w i a t o w y  w  W i ś n i o w c z y -

ku uwiadamia niniejszem niewiadomego z 
miejsca pobytu Bronisława Walerego dw. 
im. Jabłońskiego, iż Karol Jabłoński wniósł 
przeciwko niemu o unieważnienie kontraktu 
darowizny z daty Wiśniowczyk 4 czerwca
1889 do L. Rep 1482 zeznauego zpn. po­
zew dnia 23 marca 1890 do L. 1127, że 
w sprawie tej do rozprawy ustnei został 
wyznaczony termin na dzień 30 czerwca
1890 o godzinie 9przed południem, i że 
dla pozwanego został ustanowiony kurator 
Wiktor Popiel z Burkanowa.

J e s t  za tem  rzeczą pozw anego albo n a  
te rm in  się staw ić, albo w cześn ie  p rzed  t e r ­
m inem  ustanow ionem u kurato row i udzie lić  
odpow iedn ią in fo rm a c ję  i pełnom ocn ictw o  
lub też innego  pełnom ocn ika sob ie u s ta n o ­
wić, gdyż inaczej w szystk ie z tąd  w yn ik łe  
sku tk i p raw n e sobie wiDien będzie p rz y ­
p isać .

Z c. k. Sądu powiatowego 
Wiśniowczyk, dnia 4 kwietnia 1890.

L. 2024 '  (2744 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej Mojżesza Thona prze-

Celem obsadzenia nowo systemizowa- 
nej posady budowniczego przy magistracie 
miasta Trembowli z roczną płacą 600 zł. 
a. w. rozpisuje się ua mocy uchwały Rady 
miejskiej z dnia 25 kwietnia 1590 niniej­
szem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę wnieść 
mają najpóźniej do dnia 25 maja 1890 do 
m agistratu miasta Trembowli swoje podania 
przy dołączeniu metryki urodzenia, świa­
dectwa ukończonych nauk, dowodu kwalifi­
kacji na budowniczego i dotychczasowego 
zatrudnienia.

P o sad a  pow yższa n a d a n ą  będz ie  na 
je d e n  rok p ro w izo ry czn ie , a po roku m oże 
n a s tą p ić  s ta b iliz a c ja .

Przytem zauważa się. że budownicze­
mu miejskiemu wolno będzie po za zaję­
ciami biurowemu wykonywać praktykę pry­
watną.

Z M agistratu kroi. woln miasta
Trembowla, dnia 28 kwietnia 1890.

Materye na ubrania.
Peruvien i Doskin dla wys. feleru, prze­
pisane materye dla e. i k. uniform ów  
urzędniczych, dla weteranów, stx*aży 

ogniowej, gim nastyków i liberyi.
Sukna dla bilardów i stolików gry, gunie 
także nieprzemakalne na ubrania do po­
lowania, materye do prania. Pledy po­

dróżne od zł. 4 do 12.
Wszystkie towary tańsze niż gdzie indziej i naj­

lepszego trwałego gatunku. " 997
lan Stikarofsky w Bernie (Morawia)
Największy skład towarów snkiennyoh w Austro 
Węgrzech Wzory franko. D la pp. majstrów k ra ­
wieckich posiadam najobfitszą z wszystkich naj­
piękniejszych książki wzorów Przesyłki za po­
braniem nad 10 zł. franko- Wobee mego stale 
zaopatrzonego składu w wartości 200000 zł., tudzież 
wobec interesu, którym zaangażowany jestem na 
n*łym świicie, rozumie się samo przez się, że 
mi pozostaje wiele resztek’ materyj, a ponieważ 
niemożebnem jest przesyłać z nich wzorów, to 
przyjmuję zamówione resztki, które nie konwe- 
niują, napewrót, wymieniam takowe, lub zwra- 
eam pieniądze za nie. Przy zamówieniach jest 
koniecznem podać kolor, długość i eenę resztek. 
Korespondeneya w języku niemieckim, w ęgier­
skim, czeskim, polskim, włoskim i francuskim.

L. 797 (2665 6- 6)
O b w i eszcze n ie

Celem wybudowania trzy tysiące pięć­
set dwadzieścia ośm, 3528 metrów bieżą­
cych drogi powiatowej „Żółkiew Krechów 
Fojna" a mianowicie przestrzeni od mostu 
nr. 11 między palikami nr. 163 i 164 do 
palika nr. 234, na podstawie planów, przez 
Wysoki Wydział krajowy reskryptem z dnia 
15 marca br. I. 7039 zatwierdzonych, roz­
pisuje się niniejszem publiczną licytacyę.

Warunki licytacyjne, tudzież plany i 
kosztorysy przejrzeć można w biórze Rady 
powiatowej w Żółkwi w godzinach urzę­
dowych.

Oferty, należycie ostęplowane i w wa- 
dyum 10 prc. ceny fiskalnej zaopatrzone, 
wnosić należy do Wydziału powiatowego w 
Żółkwi najdalej do 10 br. godziny 12 
w południe.

Z W ydziału powiatowego.
Żółkiew, dnia 15 kwietnia 1890.

1

10 M ed a li z a s łu g i.

Woda
2 Dyplomy honorowe.

lwowska
w y n a la zk u

JT. I H I A T O W I C Z A .
Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej wody, sprawił to, .że 

Antw erpii wystawie wszechświatowej, została publicznie proklamowaną 
i wyszczególnioną dyplomem honorowym.

Oena flakonu mniejszego 80 ct-, większego 1 zł- 50 ct-
, „ N a b y ć  można -we LW OW IE w sklepach własnych: ulica. Kopernika L. 3 i Halicka 

rog Wałowej L  25, w KRAKÓW :E Sukiennice L. 20, w CZERNIOWCACH Rynek L . 2; 
oraz w miastach prowincyonalnyeh: w Buezaczu pp. Muller, Frankel, Brodach p. Grfin- 
spann, Białej r>. W yspiański, Brzeżanach pp. Durst, Łobos, Korn fryzyer; Borszezowie pp. 
Niemezewski, Rulesiński; Bóbre* p. Mędlicki; Chorostkowie p. Gąsit rowski, Czortkowie p. 
N"ss, DrGhobyezu pp, Kobuzowski, Aiehmiler, Golduamor; Gorlicach p. B irn; Gródku pp.

t>° vQasz,e>̂ ski; Haliczu p. O mężowski; H usiatynie p. Czerski; Jarosławiu, pp. W i­
słocki, Rohm; Jezierzaa»ch p. Kr&iński; Jaśle p. Braglewioz; Kołomyi pp. S tenzei, Dą- 
browski,^ Sidorowiez. Hausser. F ^ngo ld ; Mielcu p. Gawlikowski: Mikołajowie p Zbadow- 
feki; Mościskach p. Sehalbut; N«wym Sączu p. Jakubowski: Przemyślu p. Hahlik; Prze­
mysławach p. Mebli; Radymnie p. Krieger; Rymanowie p. Łazarowicz; Rzeszowie pp. Ja- 
mrossifc, K arp ińsk i,P rań ; Stanisławowie pp. Macura, Górecki (Beill), Strzemecki; Sambo­
rze pp. Maresz, Aleksiewicz, Led/ier; Sanoku pp; Barański, Narodna T-^rhowla, Dzuganow- 
s^5  bniatynie Narodna Torhowla; Stiyju p. Lipiński; Sokalu n, W ysoczański; Tarnowie 
pp. Adler. Sokalski, Więckowski, Wierzycki, Erazm as; Tarnopolu pp. Jamrógiewicz, Fan- 
tn k ; Tarnobrzeg p- Giiyński i syn; Zaleszczyki p. Kajetanowicz; Zakopane p. Tabeau; 
Zbaraż p. Kadernólka; Żurawno p. T"maszewski; Wadowice p. Fiderkiewiez; Ober-Dobłing 
p. Gartner. 6362

w
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Tak piękne długie włosy
otrzymać można tylko przez używanie mojej tak wybornej 

ces. król. wyłącznie uprzyw.

Reseda - Krause! - Pomady
przez którą przy legularnem  używaniu, naw t najbardziej wyłysieje 
miejsca na głowie włosem porastają. Siwe i rude włosy otrzymują 
b a r w ę  ciemną Poi?rada ta wzmacnia cebulki włosowe w sposób cu­
downy, usuwa tworzenie się wszelkiego rodzaju łupieży ,v przeciągu 
kilku dni zupełnie, zapobiega wypadaniu włosów w najkrótszym 
czasie zupełnie i na zawsze, doje włosom naturalny połysk a ta ­

kowe układają się 2434
<® w  f i « »  f f  s-at. Ł 3 i

łładto ochrania je do najstarszego wieku przed posiwieniem. W  sku­
tek swego nadzwyczaj przyjemnego zapachu i wytwornej ozdoby 

słoika, jest pomarta także ozdobą rajwykwintn. stołu toaletowego.
Cena słoika wraz z opisem używania (w 7 językach'; zł. 1.50 

z przesyłką pocztową zl. I ct. 60 w. a. — Odsprzedający otrzymuj?, 
znaczny rabat.
Fabryka i  główny centralny skład w ysyłek  en gros i en detali u

K l a r o l a .  ^ P o l i a .
fabrykanta perfum i posiadaoza wielu przywilejów w Wiedniu
Bezirk, VIII- Josefstadt, Josefstadterstrasse Nr. 32.
dokąd wystosować nalsży wszystkie zamówienia listownie i gdzie 
takowe ze wszystkich prowiueyj za przesłaniem  uamżytośoi gotówką 

lnb za pobraniem ta tow ej, najszybciej uskutecznione zostają. 
Wyrób prawdziwy i uieuaśladowany nabyć można we LWO­

W IE  u y. ZYGM. RUCKERA, aptekarza pod „Srebrnym Orłem.

H n n n n H m a a M a H H i i

PUSTOM

Pedlug cennika fabrycznego sprzedaje

chifony i shirtingi
z pierwszorzędnej fabryki

B. Schrolla i Syna
n a

w  Braunau
a g a z y jri

2880
F .  K n a u e r  i  S y n

w e Lw ow ie
plao Kapitulny L. 2.

Próbki na żądanie franko

S p o s ó b
magazynu i pracowni 
pująay:

w jak i każdy z prowiueyi mo 
żo sobie we Lwowie z mego 

obówie zamówić, jest uaslę-

0
o
o
o
o
o

Proszę oznacyyć m iarą centymetrową, jak tu wzorek 
poucza, długość stopy, t . j .  od połowy pięty do pal 
ca wielkiego (jak b a), dalej w palcach wokoło (ja t 
e d), rys (jak e t)  i podbicie wokoło (jak g h) i pro­
szę tę miarę w liżcie napisać i posłać, a pracownia 
moja dobre, wygodne i eleganckie obuwie wykona ; 
na czas wyszle. Zamówienia przyjmuje się na mę­
skie, damskie i dziecinne

właściciel magazynu i pracowni, Lwów, ulica Kazi­
mierzowska L. 51, naprzeciw e. k. Sądu powiat. 

(Ajeneya anonsów „Impressa" Lwów) 2832

ooooooooooooooooó

COGNAC l
yieui champagne, gatunek wyborny, prawdzi­
wy francuski, przyspieszający trawienie, wzma - 
eniająoy osoby słabe i przychodzące po cięż­
kich chorobach do zdrowia, przesyła oclony 
i opłatnie po 6 zł za 4-litrowa baryłkę albo 

po zł. 4 05 za 3 duże flaszki w koszyku. 
Równiaż prawdziwy importowany

J a m a j k a  r u m
po 5 zł. za baryłkę, a po 3 zł. 90 ct. za 

3 flaszki w koszyku.
W yborną, słodką, naturalną Q

BJC J L Ł  A .  d r  *8  X
po zł. 5.50 za baryłkę, a po 3 zł. 90 ot, za T  

3 flaszki w koszyku. 2435 O

g R. MAITI — Tryest. o
ooooooooooooooooo

Koński Ząb
amerykański (Virginia), nasienie świeże i 
pewne zbioru ostatniego, lO O  ł t i i c  wraz 
z workiem 1 8  x l . ,  5 0  k i l o  x l .  0 . 5 0 ,  
3 0  k i t o  6  z l . ,  2 5  k i l o  xS. 5 . 5 0 ,  
lO  k i l o  z2. 2 . 4 0 ,  5  k i l o  z L  1 .2 5 .  

j e d e n  k i l o  c t .  8 0  polega

J .  B U L S I E W I d l
skład nasion w Bochni.2075

U  K  m  A
najgustowniejsze i najwyborniejsze ma- 
terye kamgarnowe, gładkie i w paski, 
szewioty i materye lniane do prania, 
na ubrania dla panów i dzieci etc., dam­
skie płaszcze deszczowe. — Wzory prze­
syła się na żądanie. — Agentów poszu 

kuje się. 2840
Fabryczny sk ład  sukien „pod białym  

Barankiem 11 w Bernie.

5 kilowy worek opłacony do każdej poczty 
Austro-W ęgier za z ł .  9  poleca

K A R O L  B A Y E R
we Lwowie przy ul. Krakowskiej L. 11.

WYROBY SPECYALNE

PARFUMERYA

IBS YIOLETTES BE PARMĘ

E D . P I N A U D
M ydło...................AUX l/IOLETTES DE PARMĘ
gsseneyadla chustek.. a u x  i/io l e t t e s  DE p a r m e  
W oda  tnaletowa.. a u x  i/io l e t t e s  d e  p a r m e

P o m a d a  AUX VIOLETTES DE PARME
O le je k ...............AUX UIOLETTES DE PARME
P u d e r  ry ż o w y .  aux BIOLETTES DE PARME 
K o s m e t y k i . .  . AUX. VI0LET1tS DE PARME

3 7 , B o u le r a r u  de S tr a sb o u rg , 3 7

M. Bałłabana następca

Mikołaj Ludwig
we Lwowie, plac M&ryaeki L, 8

poleca swój znany zaszczytnie od 26 lat obficie 
zaopatrzony

skład maszyn do szycia
wszelkich systemów.

Płócien, ehiffonów, 
bielizny stołowej 
bielizny m ęskiłj, 

damskiej i dziecinnej 
Fabryczny skład 

wyrobów dr. Jagsra , 
oraz wielki wybór 
towarów drobiazgo­
wych i przyborów 

szycia, haezkowania i krawieeezyzny. Towary 
pierwszej jakości. Cony możliwie najniższe.

(Ag. anonsów „Im prtssa") 2912

8 e * o ii  o t w a r t y .

Zakład kąpiali siarczanyoh i żeiazisto-borowinowych.
Kąpiele w Pustomvta<?h uznała chlubnie Komisya krakowska wystawy lekarskiej, a dla ieh 

zbawiennego skutku zalecają takowe powagi lekarskie, jako niezawodny środek leczniczy na na­
stępujące cierpienia: zbytnia otyłość, podagra, reumatyzm, skrofuły, świerzb, liszaj, syfilis (zanie­
dbana lub źle leczona), blednie?., białe upław yi zboczenia i brak regularności, hypoehondrya, me­
lancholia, hysterya, migrena, Tie couyulsif, Tabes dorsualis, Ischias, paraliż. — Metoda leczenia: 
kąpiele ciepłe, siarezane i żelazisto-borowinowe (Moorbader), w cierpieniach kobiecych tak samo 
skuteczne jak franzensbadzkie, łaźnia, kąpiele rzeczne.

W ikt zdrowy i smaczny. Oeuy potraw niższe jak  w zwykłych pierwszorzędnych restaura- 
eyaeb lwowskich.

Mieszkania, zupełnie suche w parka szpilkowym wraz z umeblowaniem, dziennie 50 et. i wyżej. 
Pod bramą zakładu jest staeya kelei. Jazda ze Lwowa trwa tylko 27 minut i kosztuje tour 

i retour 65 centów. _ 2960
Codziennie przychodzą 3 razy pociągi, ze Lwowa, a tak samo 3 razy odchodzą z Pustomyt 

do Lwowa. Można więc ze Lwowa do kąpieli wieczornej dojeżdżać, a nazajutrz po porannej ką­
pieli powracać już o godz. 8 m. 2 '■ (rano) do obowiązków swego zawodu we Lwowie.

Adres do zgłoszenia i pożądanego porozumienia listownego: Zakład leczn. Pustomyty, Nawarya. 
Pociągi kolejowe odchodzą ze Lwowa do Pustom yt: za« przychodzą z Pustomyt do Lwowa:

rano o godzinie . . 6- rano o godzinie . . 8.26
przed południem o godzinie . 10.35 po południu o godzinie . 3.40
wieczorem .o godzinie . . 8  45 w nocy o godzinie . . 1 2  —

P erła  K arpat w górnych Węgrzech w odległości 20 minut od stacyi kolei Te- 
p la  T reuezyn-C ieplice kolei doliDy W- gu i nowootwartej linii Viarapass, 

z Krakowa dostać się można łatwo przez Bogumin-Zyiinę w 9 godzi­
nach. n a js iln ie jsze  kąp ie le  siarczaue państwa austro-węgierskiego 

z naturalnemi cieołemi źródłam i 40° C. W spaniałe położenie 
w pysznej okolicy leśnej. Kąpiele polecone są w wypad- 

kaeb gośćca, reum atyzm u, porażeniach , new ral- 
Opatrywanie, kura- giach, isch ias, przew lekłych chorobach skór-
cye terenowe wedle me- nych, próchnieniu i obumarciu k o śc i,i t d.
tody profesora Oertla. Wszyst- W ygodnie urządzone baseny i oddzielne
kim wymogom hygieny i wygody ™ kąpiele, z komfortem urządzone nowe

kąpiele (Hamm ftm ) w stylu mau- 
rytańskim . K uracye żętycz- 

ue, kuraeye m ięśn iow e, 
elektryczne.

2138

odpowiednie taiiie mieszkania. Kon- 
eerta, teatr i ione przyj«mnośoi. Dobra 
źródlana woda do picia, wyborna kuchnia, 
tanie eeny. W I. i III. sezonie ceny _ zniżone. —
Omnibusy i fiak ry  przy każdym pociągu. IIośó osób 
na luiraeyi 3800 i około 5000 trze j zdnyeb. P o ra  k ą ­
pielow a od 1 m aja  do 1 październ ika . W yjaśnienia i ilu ­
strowane prospekta rozsyła darmo

Zarząś t g t l i w j  hr. 1’Hartmrta w Trenczynie-Ciejllcach.

p p C ^ ' 3 0 C D C K Z « Z >  ł C Z K Z K Z K Z « Z « Z K Z S

J Ł  W  M  M ; J E  1* T
Z a k ł a d  k : q - p I e l O T X T 3 r  s l a / r c z a - n . -̂

20 kilo retro w od L,wo wa, 7 kim. od Gródka, tyleż od Szezerea.
(Staeya telegraficzna i poczta w miejscu.)
P o c z ą t e k  s d z o m i  2 0  m a j a .

Lekarz |vd>.,.^ * f i l ; y e e ,  e. k. radca sanitarny.
Ł azienki w tym roku urządzo- z w ielkim  komfortem. Wanny porcelanow e, mozai­

kowe i m etalow e. Posadzki mozaikowe. Sprowadzenie wody do wanien wedle najnowszej 
metody. Znaczne ulepszenie kąpieli szlamowych. Rozszerzono oraz park o k ilkadziesiąt 
morgów. — Pom ieszkania z kompletnom urządzeniem od 50 ct. do 1 zł. 20 ct. na dobę — Dla 
mniej zamożnych gości pokój z kuchenką i urządzeniem 50 ct. dzieDnie, miesięcznie 12 złr — 
Zniżona cena jazdy pocztowej między Lwowem a Lubieniem na 75 et, od osoby. — Fiakier  
zakładowy z Gródka 4 0  et. ort osoby ■ 2850
H łT* W sezonie I, od 20 insja do 20 czerwca, i III. od 20 sierpnia, eeny pomieszkać o 20 prc. 

niższe. W  tym czasie biedni, opatrzeni świa eetwami ubóstwa przez e. k. starostwo uwie- 
rzytelnionemi, otrzymują znaczne ulgi.

Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie Zarząd zakładu zdrojowego w Lubieniu.i  | Bliźsz;

K D C H Z
Cenniki wraz i  warunkami spłaty dla c .  k .  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  na

Uniform y i składow e części tychże
(służące do zupełnego umundurowania) przesyła franko 

U n i f  o r m s a n j s t  s i t  fląjfa zu r  „ K rieg sm ed a ille11
Maurycego T lller’a & Co, c. k. dostawcy nadwornego

W W iedniu, Y II M nriahilferstrasse 22. 1100

Koleią Karola Ludwika, 
Koleją państwową, 

Koleją Lwowsko- 
Czerniowieeko Jasską 

i w ęgiersko-galicyjską 
do Drohonycza. TRBSKAWIEC

Koleją Karola Ludwika, 
KMeją państwową, 
Koleją Lwowsko- 

Czerniowiecko-Jasską 
i węgiersko - galicyjską 

do Drohobycza.

Zakład zdrojowo-kąpielowy i staeya klimatyczno-lecznicza
w  Galicy i wschodniej.

Urząd pocztowy l telegralłezny w miejscu.
Zdrojowisko i uzdrowisko w uroczej górskiej okolicy (41o m. n. p. ju. * niezwykle bogate w najrozmaistze środki ienznieze.

Z droje  słono i  słono-glauberskie w zupełności zastępujące Kissingen, Hotnburg. Marienbad, Krcuznacli, Oeynhsuisen, Wiesbaden itd. itd. 
Najsilniejsza w Europie solanka siarkowt-owa, szczawa alkslowo-zietnna, k ą p i e l e  s l o n o - s i a r l t o w c o w c ,  przewyż­
szające wszelkie inne kąpiele słone, sionejoduwo-br mowe i s ło n o  siarczaue w kraju i zagranicy Kąpiele siarczaue. — 
Kąpiele borowinowo-żelaziste. Kąpiele mułowe słone i słouflsiareaaae. Kąpiele igl:wiowe. Natryski nosowe i  wziewalnie 
urządzone według najświeższych" w zorów . Leczenie elektrycznością. M ies ien ie . Żętyca. Mleko. Kefir. Apteka i skład

wód jninwialtiych. Kąpiele rzeczne, natryski itd itd.
Zalecane przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych v, eierp*'em:wh skrofulie. nyob, gośćcowych, dnowyeh, syfilitycznyeb, w 
przewlekłych ehorobaeh przewodu pokarmowego, chorobach norek i pęcherza, w io: maitego rodzaju chorobach krbieeych, skórnych i nerwowych.

Ordynuje lekarz zakładowy d r . A ureli 1‘loeh, cesarski Radca % .-rjławia i dr, S tan isław  D cŁ adski z Krakowa.
Przeszło 300 pokoi wygodnie urządzonych, piecami zaopatrzonych z łóżkami żoia/nemi i ni ceracac i, od 0 et. do 3 zł. dziennie. K a­

plica łse , cerkiew ruska, czytelnia dla pań i panów, doborowa, orkiestra, pięi;t? i a s balowa, fortepian, przyrządy do gier towarzyskich, trzy 
restauracyc z zakładowa na czele, cukiernia, kcwiaraia, restauracje izraciiekie, L lepy, fryzyer, cyrulik itd. Skwery ozd.bne, prześliczne spacery, 
wycieczki w góry, zabawy towarzyskie, reu.oiony itd.

S f i F .  W  pierwszym (od 27 maja do ł lipca) j  ostatnim (sezonie od sierpnia do 15 września) pomies/irania w domach zakładowych 
o 30 prc. tańszo.

W szelkiego rodzaju zamówienia przyjmuje i wszelkich objaśnień udziela Narząd zdrojowy w Truskawcn.
Ubodzy uwzględniani, będą tylko do 15 czerwca i w I I I  sezonie od 15 sierpnia. 2839

Pora kąpielowa trwa od 27 maja do 15 września.
(Przedruk nie będzie opłacony.; (Contr. Biuro Ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11.)

Z Drukami Wł. Łozińskiego ul. Caaraieckiego L. 12 dom Weraera. (Zaraadca Władysław J. Weber, fflkrvlłi raniaru  kiullrAwoIriaL


